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Węgrzy nie przyjmą nowych propozycyj 
Czechosłowacji w sprawie ustępstw terytorialnych 


BUDAPESZT 21. 10. PAT. JAK OŚWIAD- 
CZAJĄ Z KÓŁ DOBRZE POINFORMOWA- 
NYCH, RZĄD NIE OTRZYMAŁ DO TEJ PO- 
RY NOTY CZECHOSŁOWACKIEJ, ZAWIE- 
RAJĄCEJ NOWE PROPOZYCJE CO DO 
USTĘPSTW „TERYTORIALNYCH NA RZECZ 
WĘGIER, JEDNAKŻE NOWE WARUNKI 
CZESKOSŁOWACKIE SĄ TU JUŻ W GRUB- 
SZYCH ZARYSACH ZNANE. PRZEWIDUJĄ 
ONE JAKOBY ODSTĄPIENIE WĘGROM 
WIĘKSZYCH TERYTORIÓW NIŻ TO PRO- 
PONOWANO DOTYCHCZAS, JENDAKŻE W 
KOŁACH POLITYCZNYCH PANUJE PRZE- 
KONANIE, ŻE I NOWE WARUNKI CZESKIE 
NIE MOGĄ BYC PRZYJĘTE. 


W Berlinie — o problemie 
Czechosłowacji 
E iii 21. 10. PAT. Prasa omawia w dal- 


szym ciągu zagadnienie węgiersko czechosła- 
wackie. 

„Berliner Boersen Zeitung“ uważa, że spra- 
wa ostatecznego załatwienia konfliktu między 
Węgrami a Czechosłowacją i usunięcia wąt- 
pliwych jeszcze kwestii, aotyczących Rusi 
Podkarpackiej. została dzięki wysiłkom Berli 
na, Budapesztu i Warszawy, energicznie 
pchnięta naprzód, to też liczyć się należy. pi- 
sze dziennik, z rychłym załatwieniem tegc za- 
gadnienia. 

Korespondent rzymski „Berliner Tageblatt‘ 
podkreśla że w kołach rzymskich panuje prze 
konanie, że kontakt osobisty min. Becka z 
królem Karolem wpłynie silnie na ostateczne 
uregulowanie problemu  czesko słowackiego. 
Podkreślana jest również cpinia, że rząd wło 
ski widzi pcdstawę spokoju tylko w gruntow 
nej przemianie Czechosłowacji. 


Zołnierze czescy domagają sie 
demobilizacji 


Budapeszt 21. 10. PAT. Z pogranicza dono- 
szą, iż żołnierze czescy, źle zaopatrywani w 
żywność, otrzymując niepomyślne wiadomości 
od swych rodzin, sami domagają się rzekomo 
obecnie niezwłocznego zwrotu Węgrom obsza- 
rów, które im się należą. Jak donosi węgierska 
agencja telegraficzna, żołnierze czescy głośno 
domagają się powrotu do domu. W wioskach, 
położonych na północ od Ypolisagu, miejsco- 
wi Słowacy nie chcą udzielać schronienia żoł- 
nierzom czeskim. 


Na granicy czesko-niemieckiej trzech żołnie- 


na terytorium Niemiec. Doszło do strzelaniny, 
przy czym Węgrzy odpowiedzieli strzałami na 
ogień patrolu czeskiego, który ich ścigał. Jeden 
z oficerów czeskich odniósł rany. Węgrzy, któ- 
rych schwytano, zostali rozstrzelani. 


Zaniechanie uroczystości 
jubileuszowych 
Praga 21. 10. PAT. W myśl postanowienia 


„Rady Ministrów, w roku bieżącym nie odbędą 


się żadne jubileuszowe uroczystości, związane 
z powstaniem przed 20 laty państwa czecho- 


rzy narodowości węgierskiej usiłowało zbiec , słowackiego. 


Bez Polski nie można rozwiązać 
żadnego z wielkich zagadnień europejskich 


Głosy prasy węgierskiej © polskiej polityce zagranicznej 


Budapeszt, 21. 10. PAT. Cała prasa w dalszym 
ciągu zamieszcza liczne i obszerne artykuły na 
tematy polskie oraz w sposób energiczny doma- 
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nowości nadeszły 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


ga się wspólnej granicy polsko-węgierskiej. 
Dzienniki wskazują na doniosłą rolę Polski i 
Węgier na wschodzie Europy i z największym 
uznaniem wyrażają się ò polskiej polityce za- 
granicznej. 

Narodowo-socjalistyczny „„Magyarsag* pod- 
kreśla, że Polska zawdzięcza swą doniosłą ro- 
lę, jaką obecnie odgrywa w Europie, wskaza- 
niom Marszałka Piłsudskiego, którego genialny 
umysł na długo wytyczył drogę polskiej poli- 
tyce zagranicznej Dziennik z naciskiem podkre- 
śla, że wspólna granica polsko-węgierska w ni- 


cym nie kieruje się przeciw polityce osi Berlin 
Rzym. 

„Pesti Hirlap* ponownie wskazuje na niebez- 
pieczeństwo, kryjące się w korytarzu czesko- 
sowieckim, charakteryzując sowieto-filską po- 
litykę Pragi. 

„Uj Magyarsag', wskazując na potęgę Polski, 
pisze: naród węgierski w ostatnich tygodniach 
z podziwem śledził odwagę, pewność i roz- 
mach, godny największego mocarstwa, z jakim 
Polska umiała niemal w kilku godzinach zała- 
twić konflikt czechosłowacki. Z dumą i podzi- 
wem  patrzyliśmy na braci-Polaków, którzy 
gwiżdżąc na całą dypiomację Ligi Narodów, 
potrafili działać tak mężnie i pewnie w oparciu 
o własną jedynie siłę. Na ustach wszystkich 
Węgrów są dziś nazwiska wielkich kierowni- 
ków narodu polskiego, a szczególnie min. 
Becka. 

„Budapesti Hirlap omawiając węgierską 
akcję dyplomatyczną w sprawie wspólnej gra- 
nicy, wyraża nadzieję, że sprawa zwrotu tery- 
toriów węgierskich będzie nadal odpowiednio 
popierana przez mocarstwa osi Berlin-Rzym, 

Ostatnie tygodnie wykazały — pisze „Esti 
Ujsag“ — że Polska jest dziś na wschodzie 
Europy czynnikiem tak potęnym, że bez niej 
nie można rozwiązać żadnego z wielkich za- 
gadnień europejskich. 


W Wiedniu o sukcesach polityki 
min. Becka 


Wiedeń, 21. 10. PAT. Wiedeński „„Voelki- 
scher Beobachter” w korespondencji z War- 
szawy omawia sukcesy polityki polskiej, 
stwierdzając, że Polska  przezwyciężyła 
wszystkie przeszkody i trudności, Przed Pol- 
ską w chwili obecnej otwierają się bardzo 
szerokie horyzonty. 

W zakończeniu korespondent podkreśla, 
że porozumienie polsko-niemieckie, które jest 
jednym z celów polityki obu krajów, wytrzy. 
mało swą próbę zwycięsko, 

* 


Wiedeń, 21. 10. PAT. „Weltblatt” w omó- 
wieniu sytuacji środkowo - europejskiej za- 
znacza, że Polska zawdzięcza swe sukcesy 
słuszności i celowości swej polityki zagrani- 
cznej. Dziennik podkreśla, że wypadki bie- 
żącego roku uwypukliły wyraźnie stanowi- 
sko Polski, 


Rokowania mogą się rozbić... 
Waszyngton, 21. 10. PAT. Koła urzędowe 


oświadczają, że angielsko-amerykańskie ros 
kowania handlowe mogą się rozbić, o ile 
rząd angielski nie spełni żądań amerykań" 
skich, dotyczących ulg taryfowych przy eks- 
porcie najważniejszch produktów amerykań 
skich do Anglii. 
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NA POSTERUNKU: 


CZUJNOŚĆ DALEJ 
WSKAZANA 


(D. L.) KRAKÓW, 22 października. 

Stan .. „wowego napięcia i niepokoju, który 
opanował wszystkie skupienia żydowskie w 
ciągu ostatnich tygodni, w związku z grożbą 
niepomyślnego dla nas rozwiązania problemu 
palestyńskiego, uległ znacznemu odprężeniu 
pod wpływem ostatnich wiadomości z Londy- 
nu. Jeszcze nie pora jednak na fanfary tryum- 
fu z racji całkowicie zażegnanego niebezpie- 
czeństwa. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
właśnie w tej chwili odpowiedzialne sfery sy- 
jonistyczne przestrzegają przed zbyt uprosz- 
czonym optymizmem, który prowadzi tylko do 
późniejszych rozczarowań. Sytuacja wymaga w 
dalszym ciągu wzmożonej czujności zarówno 
ze strony kierownictwa syjonistycznego, które- 


go nadludzkie wysiłki w obronie naszych za- f 


grożonych praw spotkały się z najwyższym u- 
znaniem wszystkich odłamów ruchu syjonisty- 
cznego, -— jakoteż ze strony tych wszystkich 
skupień żydowskich na świecie, które wzięły 
na siebie zadanie poparcia wysiłków Egzeku- 
tywy i prowadzenia akcji obronnej w swoich 
środowiskach. 

Wydarzenia ostatnich dni wzbogaciły nas o 
niezmiernie cenne doświadczenie. Nauczyły nas 
mianowicie, ile osiągnąć można dzięki zmobili- 
zowaniu wysiłków całego żydostwa w obronie 
pewnej słusznej sprawy. Głos 17-milionowego 
narodu, choć niepoparty wymową armat i bom- 
howców (widzieliśmy ostatnio, że niekiedy i ta 
wymowa zawodzi...) ma jednak w świecie swój 
walor i znaczenie, z którym liczy się nawet po- 
tężne imperium brytyjskie. Heroiczna posta- 
wa jiszuwu, który niezłomnie trwa na poste- 
runku, stanowisko żydostwa angielskiego, a 
przede wszystkim amerykańskiego, które roz- 
winęło podziwu godną akcję, wreszcie nieu- 
gięta wola 3 i pół-milionowego żydostwa pol- 
skiego, która na razie znalazła wyraz we wspol- 
nym. pówiadczeniu wazystkich partii i ugrupo- 


wań żydowskich (właściwa manifestacja pro“ 


palestyńska żydostwa polskiego nastąpi dopie- 
ro 30 bm.) — wszystkie te czynniki nie pozo- 
stały bez wpływu na pociągnięcia miarodajnych 
czynników brytyjskich. Sam fakt odłożenia o- 
statecznej decyzji na czas późniejszy, w każ- 
dym razie po uporaniu się z terrorystami a- 
rabskimi, już jest w danej chwili pewnym su- 
kcegem politycznym, którego wartość powięk- 
sza zażegnanie groźby całkowitego zamknięcia 
imigracji. Horyzont więc rozjaŚnił się nieco i 
nie ulega żadnej wątpliwości, że sytuacja przed- 
stawia się d z i š stokroć bardziej pomyślnie, niż 
jeszcze tydzień temu. Miecz Damoklesa, który 
wisiał nad nami, został chwilowo unieszkodli- 
wiony. 

Wiadomości, które zaczynają powoli przeni- 
kać zza kulis obrad gabinetu brytyjskiego 
świadczą o tym, że w łonie gabinetu ścierają 
się w dalszym ciągu dwa kierunki w sprawie 
palestyńskiej — jeden oportunistyczny, nie o- 
bejmujący szerokich horyzontów, lecz idący po 
linii najmniejszego oporu — kierunek proa- 
rabski, który niestety reprezentują bardziej 
„wpływowi członkowie rządu (ironią losu jest, 
że przedsta“ icielem tego kierunku jest również 
„żydowski minister Hore Belisha), i drugi kie- 
runek — bardziej przewidujący, uwzględniają- 
cy nie tylko chwilową konstelację, ale i możli- 
wość przys:l, ch powikłań, odpowiadający naj- 
istotniejszym interesom Imperium brytyjskie- 
go na ś.iskim Wschodze — kierunek .prosyjo- 
nistyczny. Reprezentuje go w pewnej mierze 
młody i energiczny minister kolonii Malcolm 
MacDonald. Temu kierunkowi przychodzi teraz 
w sukurs ważkie wystąpienie leadera opozycji 
liberalnej sira Archibałda Sinclaira, podkreśla- 
jące świętość zobowiązań brytyjskich wobec 
narodu żydowskiego i konieczność ich respek- 
towania, szczególnie w tej chwili, oraz znamien- 
ny artykuł Winstona Churchilla w „Daily Te- 
! graph", utrzymany również w tonie życzii- 
aym dla naszej sprawy, Oba wystąpienia tak 
oważnych polityków, z których zdaniem rzad 
zawsze się liczy, mają swą szczególną wymowę 
: doniosłość 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22 pażdriernika 


Organizacja słuzby bezpieczeństwa 


na Zaolziu 


Cieszyn, 21. 10. PAT. Organizacja władz hez 
pieczeństwa na terenie Sląska zaolzańskiego 
została już definitywnie ukończona. Na prze- 
jętym terenie utworzono dwie powiatowe ko- 
mendy policjj Województwa Śląskiego oraz 
7 komisariztów i 6 postecunków bezpieczeń- 
stwa, z tego 3 kornisariaty a 16 posterunków 
bezpieczeństwa w powiecie fiysztackiim. Po- 
nadto zorganizowano dwa wydziały śledcze w 
Cieszynie 1 Frysztacie. Zaznaczyć należy, że z 
lokali byłej żandarmerii czeskiej, w xtóryca 
umieszczone zostały posteruuk* polskie, Czesi 
wywieźli cały inwentarz ruchomy. 

Dodać trzeba, że policja polska wkroczyła 
do niektórych miejscowości Ś!ąska zaalzań- 
skiego jeszcze przed wejściem tam oddziałów 
wojskowych. Miało to np. iniejsce w Cieszynie 
zachodnim. Trzyńcu i Boguminie. Dokonana 
tego na prośbę władz czesk'ch, które ane mo- 
gły zagwarantować utrzymania tam ładu, zwła 
szcza, że sytuację pogarszał fakt, że Czesi na 
terenie Śląska zaolzańskiego wypuścili z wię- 
zień wszystkich więźniów Lryminalnych, Po- 
za ogólnym utrzymaniem ładu i porządku na 
przejętym terenie policja połriła równiez służ 
bę ochronna w kopalniaca i zakładach prze- 
mysłowych. Wkraczające do poszczegolnych 
miejscowości oddziały policji witane były c- 
wacyjnie przez miejscową ludność, która wi- 
działa w nich ostoję bezpieczeństwa . ładu. 
Organizacją policji kierował specjalny delegat 
Komendy Głównej Policji Województwa Slą- 
skiego podinspektor Starzek. 


Ostatni numer specjalnego 
Dziennika Urzędowego 


Cieszyn 21. 10. PAT. W dniu dzisiejszym 
ukazał się ostatni, dziesiąty numer Dziennika 
ADWOAAT 


Dr. JOACHIM ARNHOLD 
przeu ost kancelarię 


na ulice KANONICZĄ 15. 
telef. 147-96 


Urzędowego delegata wojewody śląskiego przy 
dowódcy samodzielnej grupy operacyjnej 
„Śląsk, przynoszący następujący komunikat: 

„W związku z ukończeniem organizacji władz 
Śląsku zaolzańskim oraz rozciągnięciem m 
odzyskane ziemie Śląska cieszyńskiego prze- 
pisów o państwowych organach publikacyj- 
nych—wydawanie dziennika urzędowego dele- 
gata wojewody śląskiego przy dowódcy grupy 
operacyjnej „Śląsk* zostaje zakończone z 
dniem 21 października 1938 r. 


17 urzędów celnych na nowej 


granicy 

Cieszyn 21. 10. PAT. Na nowo obsadzonym 
odcinku granicy polsko-czechosłowackiej na 
obszarze Śląska zaolzańskiego utworzono ogó- 
łem 17 przejść granicznych i urzędów celnych 
kolejowych I drogowych. 


5 żeńskich szkół zawodowych 

Cieszyn, 21. 10. PAT. Na terenie Śląska zal- 
zańskiego utworzonych zostanie 5 polskich 
szkół zawodowych żeńskich w miejsce takichże 
szkół czeskich. Szkoły te powstają w Jabłonko- 
wie, Cieszynie, Karwinie, Orłowej, Boguminie. 
Wpisy do tych szkół odbywać się będą od 22 do 
26 bm. 


38.000 odznaczeń krzyżem 
i medalem niepodlegiości 


Warszawa, 21 .10. PAT. Komitet krzyża i me- 
dalu nicpodległości nadsyła komunikat: 

Dekret Prez. Rzplitej wznawia nadawanie krzy: 
ża i medalu nieodległości wyłącznie za ostatnią 
akcję powstańczą na Śląsku cieszynskim za Olzą. 
Wnioski mogą być zgłaszane najpóźniej do dnia 
31 stycznia 1939 r. 

Jednocześnie komitet wyjaśnia, iż wszystkie in- 
ne wnioski, nadesłane do dnia 31 grudnia 1937 r. 
rozpatrzył, a nadąwanie odznaczeń, zgodnie z roze 
prorządzeniem Prez. Rzplitej o krzyżu i medalu 
niepodległości, zostało zakonczone z dniem 30-go 
czerwca 1988 r. 

Nie wszystkie nadesłane wnioski zostały uzna- 
ne za kwalifikujące się do odznaczeń, gdyż cęchą 
wyróżnienia są większe zasługi. Po sumiennym 
zbadaniu przedstawionych wniosków w liczbie 
ok. 300.000, komitet uznał za słuszne nadanie ok. 
1.800 krzyży w mieczami ok. 35.000 krzyży i ok. 
51.000 medali, razem około 38.000 vdznaczeń. 

Poza tym komitet wyjaśnia: 

1) nadsyłanie obecnie nowych wniosków, usu- 
pełnień do dawnych „lub odwołań o wyższy sto- 
pień o odznaczenia jest bezcelowe, gdyż materia- 
ły te juz nie mogą być rozpatrywane. Wyjątek sta- 


Oba jednak wspomniane wyżej kierunk:, 
Ścierające się w łonie gabinetu, zgodne są co 
do jednego punktu, że utracony prestiż Anglii 
w Palestynie musi być bezwzględnie odzyska- 
ny, i że akcja zwalczania arabskiego ruchu 
terrorystycznego musi być przeprowadzona z 
daleko większą energią i stanowczością, ani- 
żeli się to działo dotychczas. Stąd pochodzi bar- 
dzo gorliwe oczyszczanie gniazd terrorystycz- 
nych w starych dzielnicach jerozolimskich, a 
kto zna dobrze starą Jerozolimę z jej labiryn- 
tem ciasnych zaułków, ten wie, z jakimi tru- 
dnościami tego rodzaju akcja jest połączona. 


mowi powstanie za Olzą. 

2) Komitet nie może informować o motywach 
nadania, lub odmowy. 

3) Komitet nie udziela informacji o rentach, za- 
epatrzeniach i t. p., jak również nie wydaje za- 
świadczeń o służbie niepodległościowej. 

4) Wobec ogromnej ilości wniosków, wynoszę- 
cych dziesiątki tysięcy aktów, które wpłyngły w 
obecnym roku, komitet nie bedzie mógł odpo- 
wiadać na nadsyłane do biura zapytania co naj- 
mniej w ciągu kilku miesięcy. 


——U— 


Kto wygrał na loterii? 

Warszawa, 21. 20. (Sin.) W óGzisi.jszym ciągnie- 
niu Panstwowej Loterii Klasowej padły większe 
wygrane na następujące numery: 

20.00" zł — 46629. 

10.000 zł — 7568, 19235, 124826. 

2.000 zł — 9590, 155111. 

2.000 zł — 129308. 

Drugie ciągnienie: 

».000 zł — 19421. 

25.000 zł — 9583. 

10.000 zł — 124090. 

5.000 zł — 78733. 
2.000 zł — 19949, 32427, 84379, 110874. 


Co będzie później, gdy rząd palestyński bę- 
dzie już panem sytuacji i przeprowadzi wre- 
szcie „drugą okupację“ kraju — trudno je- 
szcze w tej chwili przewidzieć. Wciąż jeszcze 
żyjemy w sterze domysłów i plotek, często naj- 
zupełniej z sobą sprzecznych. To jedno tylko 
włemy z całą pewnością: walka o pełne nasze 
prawa do Palestyny bynajmniej nie jest za- 
kończona. Wymaga ona od nas jeszcze wiele 
wysiłków, ofiar i poświęcenia. Wierzymy nie- 
złomnie, że wyjdziemy z niej zwycięsko. Na ra- 
złe jednak trwać musi nadal wyostrzona czuj- 
ność na całym froncie i stan pogotowia. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 22 pażdziernika 


Odwrót Chińczyków -- na całej linii 


Kanton opanowany 


Hong-Kong 21. 10. PAT. Czang-Kai-Szek opu- 
Ścił Hanktu, udając się do Czangsza, miejsco- 
wości odległej o 91 klm. na południowy zachód 
od Hank.u. Pani Czang-Kai-Szek wyjechała 
rzekomo do Czungking, nowe stolicy Czeczu- 
anu. 

Tokio 21. 10. PAT. Wojska chińskie, bronią- 
ce Hankau, cofają się na całej linii. Chińczycy 
rzekomo cofają się ku Hankau, opuszczając 
miejscowości Maczeng, Sungfau i Chokoczen. 
Miasta te stanowiły punkty oporu chińskiej 
linii obronnej w prowincji Hupeh w odle- 
głości 50 mě ua północny wschód od Hankau. 

* * * 

Tokio, 21 10. PAT. Prowincjonalne i muni- 
cypalne władze chińskie epuściły dzisiaj rano 
Kanton. 

Dowódca armii kantońskiej Hsito zostat po- 
dobno zabity, a dowódca 15l-ej chińskiej dy- 
wizji Yen-T'ang jest rzekomo ranny. 

Japońskie okręty wojenne, posuwają się 
dzisiaj tak blisko do Kantonu, iż mogą go o- 
strzeliwać. 

Londyn, 21. 10. PAT. Według wiadomości, 
jakie nadeszły do Londynu z Kantonu, dzisiaj 
o godz. 8 rano (czas europejski) dwie eskadrv 
tanków i samochodów pancernych japońskich 
weszły do miasta. Była to straż przednia zmo- 
toryzowane: armii japońskiej, która w ciągu 
10 dni przebyła przestrzeń 140 km., dzielącą 
Kanton od zatoki Dias, gdzie wylądowały woj- 
ska japońskie. 


przez Japończyków 


Władze koncesji brytyjskiej na wyspie Sza- 
men naprzeciwko Kantonu czynią konieczne 
przygotowania na przyjęcie uchodźców. Am- 
basador W. Brytanii w Chinach Kerr znajduje 
się w obecnej chwili w FHengkongu skąd za 
kilka dni ma się udać do Czungkingu, który 
będzie nowa siedzibą rządu chińskiego. 

Kanton 21. 10. PAT. Po zjawieniu się we 
wschodniej części miasta japońskich straży 
przednich, tanków i innych zmotoryzowanych 
jednostek, po południu napłynęły do wchodniej 
dzielnicy poważne siły japońskie. 

Wysadzenie mostu na rzece Pełowej dzisiaj 
rano było dla cudzoziemców, mieszkajacych w 
Kantonie, widocznym znakiem, iż sytuacja w 
ciągu nocy bardzo się pogorszyła. 

Ubiegłej nocy dziennikarze, którzy pragnę- 
li udać się na front, zawróciły z drogi cofają 
ce się wojska chińskie w odległości 20 mil od 
Kantonu. 

W koncesji międzynarodowej Szamen panu- 
je względny spokój. Granice koncesji zostały 
wyraźnie oznaczone flagami brytyjskimi i fran- 
cuskimi. W ważniejszych punktach stoją od- 
działy wojska, uzbrojone w karabiny maszy- 
nowe ażeby powstrzymać falę uchodźców, któ- 
ra może napłynąć z Kantonu na wyspę Szemen. 

Ewakuacja ludności chińskiej z niezajętej 
jeszcze części miasta w kierunku północnym 
odbywa się zupełnie spokojnie. Dotychczas nie 
zanotowano żadnych incydentów w pobliżu mię 
dzynarodowej koncesji. 4 


„Trzeba się spieszyć“ 


woła Blum, domagając się rozbudowy lotnictwa francuskiego 


Paryż, 21. 6. PAT. Naczelnym zagadnie- 
niem dyskusji prasowych pozostaje w dal- 
szym ciągu sprawa francuskiego lotnictwa 
wojskowego i obrony przeciwlotniczej. Cała 
niemal prasa przynosi na naczelnych miej- 
scach w dalszym ciągu artykuły, domagają- 
ce się wzmocnienia produkcji lotniczej. 

B. prem. Blum na łamach „Populaire” o- 
głasza piąty z kolei artykuł, oceniający obe- 
cny stan lotnictwa francuskiego, którego 
konkluzją jest, że Francja musi wzmocnić 
swoją siłę, Wola pokoju wymaga dziś — pi- 
sze Blum — przyjęcia metod obowiązują- 
cych w czasie wojny. Artykułowi swemu 
Blum daje tytuł „Trzeba się śpieszyć”. 

„L'Homme Libre” prowadzi w dalszym 
ciągu swoją kampanię, domagając się powię 
kszenia floty powietrznej Francji do 5 tysię- 
cy samolotów. 

„Le Jour” stwierdza istnienie niesłychanej 
dysproporcji między produkcją samolotów w 
Niemczech i we Francji. Prezesi komisji lot- 
niczej Izby i Senatu w przemówieniach pub- 
licznych i w artykułach, wzywają całe społe- 
czeńs'wo do wysiłku na rzecz budowy floty 
lotniczej. Jednocześnie rozwija się polemika, 


próbująca ustalić winę za dotychcząsowy nie; 


wystarczający stan lotnictwa francuskiego. 
Prasa prawicowa. występuje z ostrymi oskar 


żeniami pod adresem związków zawodowych 
i reform społecznych, a szczególnie 40-godzin 
nego tygodnia pracy, jako głównej przyczy- 
ny niedostatecznego rozwoju lotnictwa. Do 
przyczyn tych dzienniki opozycyjne zalicza- 
ją również upaństwowienie wielu fabryk lot- 
niczych. 

Związki zawodowe robotników przemysłu 
lotniczego natomiast ogłosiły deklarację, w 
której całą odpowiedzi iność zrzucają na złą 
organizację i złą gospodarkę czynników u- 
rzędowych. 
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KRONIKA ŁÓDZKA 


Tajemnicze zabójstwo 22-letniego Żyda 


Łódź, 21. 10. (G). Wczoraj wieczorem do sie- 
dzącego na ławce przy ul. Łagiewnickiej 22-let- 
niego Icka Jakubowicza podeszło jakichś 2 o- 
sobników i po sprzeczce wkrótce zbiegło. Po 
chwili Jakubowicz zaczął się słaniać i spadł z 
ławki. Gdy podbiegli do niego przechodnie, już 
nir żył. Jak stwierdzono, został on zabity ugo- 
dzeniem noża w serce. Za sprawcami zabójstwa 
wszczęto pościg. 


Sprawa płk. Koca 
iode 21. 10. (G) W związku z podaną przez 


nas wiadomością o obięciu przez płk. Koca stano- 
wiska komisarza rządowego w Widzewskiej Ma- 
rufakturze, łódzka „Republika“ zaczerpnęła wia- 
domości u wiarygodnych Źródeł, gdzie wprawdzie 
tej wiadomości nie potwierdzono, ale również jej 
nie zaprzeczono .„,Republika' dodaje przy tym, 
że moż!iwe jest wejście płk. Koca da przemysłu 
nie koniecznie włókienniczeso Poza tym pewne 
fakty : zamierzenia wskazują pa to, że w nieda- 
lekim czasie do przemysłu łódzkiego wejdzie 
kilka osobistości spoza Łodzi. 


EPT ; ru © `o. © ee 
Militaryzacja administracji 
p © e 
palestyńskiej 
Jerozolima, 21. 10. ŻAT. Na mocy ustawy z 
18 października, upoważniającej naczelnego 
dowódcę s'ł zbrojnych w Palestynie do zastę- 
powania cywilnych komisarzy okręgowych 
komendantami wojskowymi, generał Haining 
ogłosił dziś w specjalnym wydaniu urzędo- 
wym „Palestine Gazette“ nascępujące nomirs- 
cje: wojskowym komendaatem w Samarii mia- 
nowany został generał brygady Harold Harri- 
son, w okręgu Haifa—Gaiilea generał bryga- 
dy John Elliot, w okręgu południowym Jaffa- 
Gaza-Berszeba generał brygady Wateral, wre- 
szcie w okręgu doliny Jordanu pułkownik 
John Cristele. Wojskowym komendantem o- 
kręgu jerozolimskiego mianowany  zostai 19 
bm. generał O'Connor. 


k gy * 

Jerozolima 21. 10. PAT. W Jerozolimie, jak 
donosi Reuter nastąpiło odprężenie. Powraca 
zaufanie do władzy. Na prowincji również wy- 
dano zarządzenia, mające na celu utrzymanie 
porządku publicznego. Ilość aktów  terrory- 
stycznych i wypadków sabotażu zmiejszyła się. 
Wojska brytyjskie pomagają w zaopatrywaniu 
w żywność mieszkańców starego miasta. Wła- 
dze sanitarne wydały zarządzenia, mające na 
celu zapobieżenie epidemiom. 


* * 

Jerozolima, 21. 10. PAT. Działania wojsko» 
we, rozpoczęte wczoraj w starej części miasta, 
kontynuowane były również dziś rano. Oğ- 
działy wojsk brytyjskich napotkały na szereg 
punlu,w oporu w dzielnicy muzułmańskiej, 
Wojsko rozpoczęło również akcję w Jaffie. 

Jerozolima, 21. 10. ŻAT. Dzi: wojska ansiel- 
skie rozpoczęły okupację Jatfy. Akcja idzie w 
kierunku objęcia całej władzy nad miastem 
i okolicą i wyparcia terrotystów. 

Jerozolima, 21. 10. ŻAT. Samochód ciężaro- 
wy, wiozący robotników żydowskich, natknął 
się wczoraj wieczorem na podłożoną przez ter- 
rorystów minę podziemną w pobliżu Hulda. — 
Mina nie wybuchła, lecz w chwilę potem ter- 
roryści z ukrycia strzelali do robotników, kła- 
dac dwóch z nich trupem, a dwóch ciężko ra- 
niąc. Zabitymi są: policjant służby pomotn.- 


i czej 31-letni Abraham Gutscher rodem z oz: 


zy i 23-letni Jehuda Kliner (Kleiner) z Polski. 
Ciężko rannymi są: 32-letni Nachman Rlau- 
stein i 30-letni Meir Otterman z Polski. 


Zgon matki inż. Ruttenberga 


Jerozolima, 21. 10. ŻAT. W Haifie zmarła 
dziś przeżywszy 87 lat Batia Ruttenberg, 
matka inż. Ruttenberga. 


Zgon ojca Schuschnigga 


Londyn, 21. 10. PAT. Reuter donosi z Wie- 
dnia: Marszałek polny Schuschnigg, ojciec 
b. kanclerza Austrii, zmarł ubiegłej nocy. 


Termin wizyty króla Karola 
w Londynie 

Londyn, 21. 10. PAT. Oficjalnie oznajmia- 
ją, że wizyta króla Karola rumuńskiego w 


Londynie odbędzie się w czasie od 15 do 18 
listopada. 


Poprawa w stanie zdrowia 
prezydenta Turcji 

Stambuł 21. 10. PAT. Według biuletynu le- 
karskiego, ogłoszonego dzisiaj około południa, 
prez. Turcji Kemal Ataturk spędził noc spo- 
kojnie. W stanie jego zdrowia nastąpiła ogól: 
na poprawa. Puls jego jest regularny i wynosi 
94 uderzenia na minutę, temperatura 36,0 st. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 22 października 


PRZEGLĄD PRASY 


Pod adresem opozycji 

Coraz częściej pojawiają się na łamach pra- 
sy ozonowej apele — zarzuty pod adresem opo- 
zycji. Utrzymane są one często w stylu „Aha! 
—- widzicie! Na złość, wszystko nam się udało. 
A wy skazani jesteście wyłącznie na krytykę". 
Szczególnie na tle sukcesów polskiej polityki 
zagranicznej w ostatnim okresie powtarzają się 
nader często tego rodzaju zarzuty. P. Klau- 
dłusz Hrabyk wraca jeszcze raz do tonu stro- 
towania opozycji i w „Kurierze Porannym* 
formułuje trzy następujące pytania: 

1) jak wygląda dzisiaj cała, wieloletnia 
żmudnie budowana teoria wszyskich partii 
opozycyjnych, wedle której Polska znajduje 
się pod wpływem fatalnych rządów, kata- 
strofalnego ustroju i wszystkich 
plag, które od r. 1926 sypią się na nasze nie- 
szczęsne państwo? 


mią właśnie ma najdłużej świecić blask sze- 
ścioramiennej gwiazdy? 

W myśl tych wskazań Polska powinna jak 
najrychlej skorzystać z nadarzającej się „ko- 
niunktury*. Tylko, że obraz skreślony przez 
„Mały Dziennik“ jest mocno przejaskrawiony 


li to na korzyść hitleryzmu. Popatrzmy na tę 


egipskich ` 


sprawę objektywnie. Niemcy „załatwiły” kwe- 
stię żydowską, ale trzeba pamiętać, że ekspery- 
ment hitlerowski jeszcze nie jest ukończony i 
niewiadomo, jak się zakończy. I choć liczba Ży: 
dów w Niemczech była znikoma, to i tak znisz- 
czenie tej znikomej liczby odbiło się bardzo fa- 
talnie na gospodarce Niemiec. Jeżeli chodzi © 
Litwę, Rumunię i Węgry, to tam odbywa się 
generalny odwrót od haseł antyżydowskich. 
Węgry wprowadziły wprawdzie ustawy anty- 
żydowskie, ale ustawy te tak dalece zaciążyły 


, na życiu gospodarczym, że nie zostały w ogóle 


W szczególności, czy rok bieżący, a miano- ` 


wicie sprawa Litwy i Zaolzia nie wykazały, 
że państwo nasze jest samodzielnym czynni- 
kiem, rozstrzygającym własną siłą i decyzją 
swoje problemy, że rozstrzygać by ich nie mo- 
gło, gdyby nie reprezentowało tych material- 
nych i moralnych wartości, które są potrze- 
bne w dzisiejszym okresie historycznym do 
tego rodzaju polityki i osiągnięć, jekie są 
naszym udziałem? 

2) czy obecna pozycja Polski nie jest z 
ponktu widzenia politycznego rezułtatem i 
zashugą ustroju, wprowadzonego przez Mar- 
Szałka Piłsudskiego, a rozwijanego od roku 
1935 przez Marszałka Śmigłego-Rydza, skoro 
wiemy, że wszystkie partie opozycyjne zrze- 
kły się wyraźnie odpowiedzialności, w żadnej 
formie nie chciały jej nawet w ostatnich ła- 
tach przyjąć i w imię tej właśnie negecji po- 
zostają od r. 1926 w opozycji do całego re- 
gime'u? 

3) jakimi rzeczowymi względami thrmaczyć 
należy wobec tego dalszą opozycję, skoro była 
ona dotąd uprawiana w imię jakoby zagro- 
żonego interesu państwa, a ten właśnie inte- 
res okazał się w najbardziej skuteczny spo- 
sób chroniony i wzmocniony przez rozsze- 
rzenie granic Polski, dokonane bez rozlewu 
krwi samą wolą i decyzją zorganizowanej 
siły? 

Oto trzy pytania, na które można odpowia- 
dać na pewno bez obawy przed ołówkiem 
cenzorskim, 

Prasa opozycyjna na ogół unika dyskusji na 
te tematy. Szczególnie brak dyskusji na temat 
spraw zagranicznych. 


Sajlerzy 

„Mały Dziennik', ten sam, który tak entuzja- 
stycznie witał wkroczenie hitleryzmu do Austrii 
i głosił ugodę katolicyzmu z Hitlerem, chciałby 
koniecznie widzieć metody hitlerowskie w Pol- 
sce. Zabawia się więc w suflera i kreśli nastę- 
pujący obraz: 

To też dziś, gdy rozejrzymy się dookoła 
granic Rzpiitej, dojdziemy do wniosku że 
wszędzie nieomal sąsiadujemy już obecnie z 
państwami, prowadzącymi mniej lub więcej 
wyrażną walkę z Żydami. Oprócz zdecydo- 
wanie antysemickich Niemiec i Węgier, gra- 
niczymy z coraz widoczniej ku tejże polityce 
skłaniającą się Czechosłowacją, z Litwą, która 
cicho, ale nader skutecznie i bezwzględnie 
likwiduje u siebie tak wielką jeszcze do nie- 
dawna pozycję gospudarczą żydostwa, Wre- 
szcie z Rumunią, gdzie nawet „umiarkowany* 
rząd patriarchy Mirona nie waha się pozba- 
wiać obywatelstwa państwowego wszystkich 
Żydów, którzy uzyskali je po r. 1918 i utrzy= 
muje w mocy wszelkie antysemickie zarzą- 
dzenia, wydane przez rząd Gogi i Cuzów., 
Przyjazne stanowisko wobec Żydów zajmują 
jedynie Sowiety, ale i tam nawet mnożą się 
objawy, które muszą poważnie niepokoić 
przywódców żydowskich, o wiele już mniej 
butnych i pewnych siebie, aniżeli w epoce 
„trockizmu“. 

Smieszne byłoby, gdyby w tych warunkach 
i w tej koniunkturze międzynarodowej Pol- 
ska jedna w dalszym ciągu obawiała się 
wszelkich śmielszych i skuteczniejszych po- 

„ynań celem szybkiego I ostatecznego roz- 
wiązania kwestii żydowskiej w naszym kraju. 
4mierzch Izraela w Europis całej już się 
rozpoczął Czyż więc pad naszą, polską zie- 


zrealizowane. Tak to wygląda w rzeczywistości. 
Suflerzy z „Małego Dziennika“ przespali pewien 
okres czasu i nie spostrzegli doświadczeń do- 
konanych przez Węgry, Rumunię i przez Litwę. 
Zdarza im się to nie po raz pierwszy. Witali 
kiedyś serdecznie próbę ugody katolicyzmu z 
hitleryzmem na terenie wiedeńskim, a wiadomo 
na czym się to skończyła i 


Ołówki redakcyjne 


Oświadczenie „Gazety Polskiej* że tylko z 
przyczyn technicznych nie zamieszczono tam 
całej mowy min. Kwiatkowskiego wywołało 
dość dużo uwag. Uwagi te są utrzymane na ogół 
w tonie wesołym, jako że dla dziennikarzy jest 
takie oświadczenie gratką nielada. Endecki 
„W. Dziennik Narodowy“ ujmuje tę sprawę od 
strony poważnej i zasadniczej, pisząc: 

„Odwrót redakcj: „Gazety Polskiej“ swiad- 
czy o zakłopotaniu, jakie cała ta historia wy- 
wołała w Ozonie. Wybrano wyjątkowo nie- 
zręczną dragę odwrotową, obciążając odpo- 
wiedzialnością.. ołówki redakcyjne „Gazety 
Polskiej“ — które, jak się okazuje, krążą w 
oficynach przy ul. Spitalnej 1, zgoła hez kon- 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


M SZLANG 


Stradom 15 


Roboty porce.anowe po przystępnych cenach 


Dwa słowa „DWA KLUCZE“ gwarancją doske= 
nałega pieczywa. G189Kk 
| EO Z Z OO M _HĄ 


troli, a w pośpiechu redakcyjnym tracą gał- 
kowicie orientację, co jest ważne, a co ma« 
ło znaczne. 

Nie dziennikarzy wołać na świadków „nie 
szczęścia" redakcyjnego, jeno ducha reda. 
kcyjnego, którym zawsze bywa redaktor na. 
czelny i jego generalne instrukcje". 

Sejm zbiera się pod hasłem zmiany ordynacji 
wyborczej i całe życie polityczne nastawione 
jest na tę zmianę, a oto nagle odpadają w e- 
nuncjacji wicepremiera na łamach „Gazety 
Polskiej“ wszystkie sformułowania dotyczace 
właśnie wyborów. 


Asekuracja 


Na marginesie kandydatur ozonowych pisze 
„Polonia: 

Jak się dowiadujemy, w niektórych okrę= 
gach wyborczych władze Oronu zażądały od 
swych członków, wysuniętych jako kandy- 
datów do Sejmu, aby podpisywali deklaracje, 
jakie niegdyś podpisywali członkowie BBWR. 
W deklaracji takiej domniemany poseł oświad- 
cza, Że składa mandat poselski, Zarządowi 
klubu, który przechowuje tego rodzaju dekla- 
racje, pozostaje tylko postawić datę i prze- 
słać pismo do Marszałka Sejmu, a natychmiast 
oporny poseł traci mandat. W ten sposób p. 
Sławek uporał się niegdyś z trzema posłami, 
mianowicie prof. Krzyżanowskim,  Łechni- 
ckim i Nowakiem, którzy w roku 1930 nie 
pochwalili Brześcia. 

Qzon jest jednak bardziej ostrożny. Dodat- 
kowo żąda od kandydata podpisania weksli na 
sumę 3 tysięcy złotych. Jeżeli kandydat i do- 
mniemany poseł zbuntuje się w jakiejkolwiek 
formie, to nie tylko straci mandat, lecz po- 
nadto będzie musiał płacić 3 tysiące złotych. 

Jeśli to jest prawdą, to chodzi tu o niezwykłą 
asekurację. W życiu stronnictw jest to novum. 


| Głos Encyklopaedia Britannica 


„Wiadomości Literackie“ w dziale „Camera 
obscura* zamieszczają zdjęcie okładki 16 tomu 
Encyklopaedia Britannica. Notatka jest zaty- 
tułowana „Polska zagranicą“. Na grzbiecie en- 
cykłopedii widnieje napis: „Mus to Ozon“, Pa 
polsku znaczy to „od Mus do Ozonu*, „Wiada» 
mości Literackie“ zaopatrują tę fotografię na- 
stępującymi słowami: 

„Obóz Zjednoczenia Narodowego odniósł 
nielada jaki sukces. Najpotężniejsza encyklope- 
dia świata, jak widziiny z poniższej fotografii, 
poświęciła reklamie Obozu grzbiet ze swych 
tomów“. 

Czynione są starania o tom z napisom: 
„Ozon to m us“, 


Z teatru, literatury i sztuki 


— PREMIERA „ORMIANINA Z BEJRUTHU” 
A. GRZYMAŁY-SIEDLECKIEGO. „Ormianin z 
Bejruthu” A. Grzymaly-Siedleckiego, ukaże się 
dziś na scenie tealru im. J. Słowackiego. W roli 
tytulowej wystąpi K. Fabisiak, w innych rolach: 
M. Arczyńssa, H. Brochocka, M. Kierzkowa, W. 
Niedziałkowska, J. Wernicz, J. Bobrowski, A. Fu- 
zakowski, ‘W. Koiwas, Z. Mrożewski, K. Opaliń- 
ski, A. Possart, G Senowski, R. Wroński Sztukę 
opracował reżysersko J. Karbowski. Oprawa de- 
koracyjna K. Gajewskiego. -— „Ormianin z Bej- 
ruthu” powtórzony będzie jutro wieczorem. «e 
Jutro po południu „Gdzie diabeł nie może...” świe- 
tna komedia R. Niewiarowicza, w premierowej 
obsadzie. 


— WIELKI SUKCES „NADZIET” W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM na Bochcńskiej, Druga premiera — 
„Nadzicja” Heyermansa — w doskonaiym wyko- 
naniu artystów „Najteatru” warszawskiego wy» 
waria wielkie wrażenie. „Nadzieja” jest prawdzi- 
wą emocją dla widza, porusza go swoją głębią 
i prawdziwością. Publiczność, wypełniająca salę 
na Bocheńskiej, przejęta jest tragedią rybaków 
holenderskich, walczących z żywiołami natury i 
z zapartym oddechem śledzi ciekawy dramat „Na- 
dziej” wyreżyserowany niezwykle interesująco i 
barwnie przea Maksymiliana Wiskinda przy do- 
skonałej oprawie scenicznej Kruszyńskiej - Golis 
pod naczelnym kierunkiem artystycznym dra Mi- 
chała Weicherta — Dziś dwa przedstawienia Q 
godz. 4-ej pop. po cenach zniżonych i o godz. 8.43 
wiecz. punkt. Przedsprzedaż biletów we firmie A. 
Fischhab, Grodzka 46 i od godz. 2-giej pop. przy 
kasie teatru. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota, godz. 8 wlecz.: „Ormianin z Bejruthu* 
TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7. 
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego“) 
Sobata, godz. 4 pop. oraz 8.45 wieca.: „Na- 
dzieja, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Profesor Wilczur“ (K. Junosza Stę- 
powski, Barszczewska). 
APOLLO: „Josette* (Simone Simon, 
Ameche i in.). 
ATLANTIC: „Wrzos* i „Parada Warszawy* 


Don 


LOPP: „Grzech młodości* i „Milioner na 
tydzień'*, 

MUZEUM: „Sonata księżycowa”, 

PROMIEŃ: „Piętnastolatka* (Bonita Gran- 
ville), 


STELLA: „Dziewczęta z Nowolipek'*. 
SZTUKA: „Granica“ 

ŚWIT: „Geniusz sceny“ (Ludwik Solski). 
UCIECHA: „Paryżanka* (Danielle Darrieux, 
Douglas Fairbanks“) 

WANDA: „Tyran“ (Conrad Veidt). 
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JAKA BĘDZIE POGODA? ~ 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 24 bm.: 
W dzielnicach wschodnich i południowo-wschod- 
nich zachmurzenie duże z zanikającymi desscza- 
mi. Na pozostałym obszarze kraju, po chmurnym 
i mglistym ranku, w ciągu dnia pogoda słoneczna 
o niewielkim zachmurzeniu. Nacą miejscami przy- 
mrozki. Dniem temperatura około 15 st. Słabnące 
wiatry z kierunków północnych, 
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Na froncie wyborczym 


Dr. HERSZ SYROP 


Żydzi muszą mieć swych posłów 


Podobnie jak przed trzema laty przygnia 
tająca większość ugrupowań żydowskich w 
Polsce zajęła wobec wyborów sejmowych o 
tyle pozytywne stanowisko, że wystawiono 
kandydatury w pięciu, względnie czterech 
miastach wojewódzkich, w tym cztery syjo- 
nistyczne — w Warszawie, Krakowie, Liwo- 
wie i Wilnie. 

Twierdzą „abstynenci”, że wobec rażąco 
niesprawiedliwej ordynacji wyborczej, także 
ludność żydowska powinna ze względów za- 
sadniczych zrezygnować z przedstawicielst- 
wa w Sejmie, tak jak to czyni demokracja 
polska (a swoją drogą także narodowa de- 
mokracja, choć ta ostatnia z zupełnie innych 
motywów). Nie trudno jednak wykazać, że 
jest to stanowisko błędne, nieżyciowe, a tył 
ko „pryncypialne”. Wystarczy wskazać na 
działalność członków Żydowskiego Koła Par- 
lamentarnego w rozwiązanym Sejmie i Se- 
nacie, gdzie reprezentanci nasi nie poddawa 


li się przeciwnościom, nie zrażali się ani jaw | 


ną niechęcią sfer sejmowych, czy senackich 
ani często beznadziejnością sytuacji, lecz speł 
niali ofiarnie swe ciężkie zadanie, podtrzymu 
jąc nasze samopoczucie i przeświadczenie, że 
zawsze jesteśmy gotowi do zdecydowanego 
odparcia wszelkich zamachów na nasze pra- 
wą. 

A dziś przecież niestety nie zanosi się na 
rawę sytuacji w przyszłych ciałach usta 
wodawczych — dziś więc znowu potrzebuje 
my posłów żydowskich i znowu zmuszeni je- 
steśmy wykorzystać siły, zdrowie i zdolności 
tych kilku ofiarnych jednostek, które chcą 
się podjęć mozolnej, najniewdzięczniejszej 
pracy, jaką w obecnych warunkach być może 
dla'Żyda posłowanie w Sejmie. 

Czynimy to, bo w położeniu naszym nie 
wołno nam zrezygnować z wystąpień posłów 
żydowskich na trybunie sejmowej, z której 
przemawia imieniem społeczeństwa  żydow- 
skiego do Rządu, do Sejmu, do całego kra- 
ju. Nie wolno nam zrezygnować z ustawicz 
nego odwoływania się do tego, co nazywa 


się sumieniem ludzkości, do tych fundamen 
talnych zasad moralności i sprawiedliwości, 
na których opiera się przecież także ustawa 
konstytucyjna Rzeczypospolitej. 

Prawdą jest, że skuteczniejszym byłoby 
może wystąpienie silnej liczebnie i zwartej 
grupy posłów, odpowiadającej sile liczebnej 
mniejszości żydowskiej w Polsce, cóż jednak 
począć, skoro obowiązująca ordynacja wybor 
cza uniemożliwia nam wprowadzenie do Sej 
mu takiej ilości reprezentantów? Sama jed- 
nak liczba posłów nie jest decydująca, dla 
skuteczności walki parlamentarnej, którą nie 
raz prowadzić musiały jednostki. Nie tylko 
Ignacy Daszyński był przez dłuższy czas je- 
dynym reprezentantem ludności pracującej 
b. Galicji w parlamencie austriackim, ale i 
cała ludność żydowska tejże Galicji nie mia: 
ła tam więcej, aniżeli dwóch lub trzech re 
prezentantów, a w ostatnich latach przed ro- 
kiem 1914 był nim zdaje się jedyny tylko dr 
Straucher, (nie licząc oczywiście tych żydów 
którzy się nie uważali za mandatariuszy ży 
dowskich). A jednak i o tę reprezentację wal 
czono ij ponoszono dla jej zdobycia nieraz 
krwawe ofiary, a nikt już nie powie, że one 
były zbyteczne, nawet w tym parlamencie, 
który liczył dwa razy tyle posłów, co obecny 
Sejm w Palsce, 

Poza naczelną dewizą, która przyświecała 
od wielu lat naszej walce o pełne, faktyczne 
równouprawnienie obywatelskie, pamiętać na 
leży o tym, że w samym społeczeństwie ży 
dowskim w Polsce podtrzymywać musimy sa 
mopoczucie i uodpornić społeczeństwo przed 
wszelkimi objawami zwątpienia, apatii i bez- 
czynności. 

Jeżeli nam się w związku z czynnym udzia 
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Wyrob.ona placówka lekarska 

w Małopolsce Zachodniej, w pobliżu Krakowa, 
NATYCHMIAST DO OBJĘCIA 


Zgł. do Adm. Nowego Dziennika „pod 7543“ 


SZEBKI powro: do zdrow: 


dzięki Ovomaltynie. Doprowadzając 
organizmowi najważniejsze substancje 
odżywcze w formie łatwostrawnej i 


łatwoprzyswajalnej oraz w takim sto- 

sunku, w jakim potrzebne są ustrojo- 

wi, wpływa Qvomaltyna na szybkie 

odzyskanie sił i dohrego samopoczu- 

cia. Ovomaltyns odżywia, ne obcią- 
żając żołądka. 


Dr A. WANDER, S. A. Kraków 
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łem w kampanii wyborczej chce zarzucić od- 
stępstwo od demokracji, to z całą stanow- 
czością zarzut taki odpieramy. Zbyt żywotne 
interesy społeczeństwa żydowskiego wchodzą 
tu w rachubę, abyśmy mogli dla samej dok- 
tryny naślacjować taktykę, jaką stosują 
przy obecnych wyborach polskie ugrupowa- 
nia demokratyczne, jakkolwiek odnosimy się 
do tych ugrupowań z pełnym szacunkiem i 
sympatią. Poza tym podkreślić należy, że 
przeprowadzenie w Zgromadzeniu Wybor- 
czym naszych kandydatów, szczególnie w 
Krakowie, nie było połączone z żadnym pak- 
tem z kimkolwiek, bo nie kolegia zadecydowa 
ły, ale głosy elektorów żydowskich, tak samo, 
jak tylko masy żydowskie znowu rozstrzyg 
ną swoimi głosami, czy kandydat żydowski 
zostanie posłem, czy nim nie będzie, 

Nie uciekaliśmy się do niczyjej pomocy, 
ani o łaskę nikogo nie prosiliśmy i prosić nie 
będziemy. Trudno uważać za sprzeczne z zę% 
sadami demokratycznymi, jeśli społeczeńst- 
wo żydowskie dla obrony swych interesów 
uzyskać pragnie w Sejmie swą własną repre 
zeniację, choćby minimalną pod względem 
liczebności, ale za to jakościowo całkowicie 
dorosłą do ciężkiego zadania, jakie ją czeka. 

Społeczeństwo żydowskie musi mieć w Sej 
mie swych posłów i dołoży wszelkich starań, 
aby w nadchodzących wyborach sejmowych 
przeprowadzić swych reprezentantów, 


mume —-— =ne A m aaea 


ARNOLD ZWEIG 


Ta 
p Arr a 


TRONUA 


POWIEŚC 
Beam E ar 


i : 


Z upoważn'enia autore 
przełożył 


Alfred Liefeld 
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Jak wynikało z protokółu, podoficer od razu poznał 
w aresztowanym osławionego szpiega Lekeitisa-Dobro- 
wolskiego, za którym rozesłano listy gończe. W roz- 
poznaniu odegrała niewątpliwie niemałą rolę wysokość 
przyrzeczonej nagrody pieniężnej. Trzeba przyznać, że 
domniemany Lekeitis zachowywał się bez zarzutu. Po 
pierwszych protestach ruszył bez sprzeciwu na dworzec, 
mie pozwalając też sobie na nic niestosownego, nie wy- 
suwając się naprzód i nie narzucając swej osoby. Nie- 
mniej wobec chorążego Mohnhaupt dał wyraz życzeniu, 
by go natychmiast skomunikowano z jakimkolwiek 
oficerem żandarmerii lub urzędnikiem administracji 
wojskowej, wobec którego mógłby się wylegitymować. 
Tak czy owak, było to w nocy nie do urzeczywistnienia. 
Poza tym i chorążemu Mohnhauptowi wydawało się 
nie ulegać wątpliwości, że spryciarz w kapelusiku z zie- 
lonym piórkiem jest z całą pewnością identyczny z po- 
szukiwanym szpiegiem Lekeitisem. Pełna godności po- 
stawa i maniery były tedy objawem zupelnie natural- 
nym. Stykając się tak długo z oficerami, miał czas na- 
brac dobrych manier. Nic dziwnego, że i chorąży Mohn- 
haupt z wyszukaną uprzejmością dał mu do zrozumie- 
mia, że będzie miał jeszcze nie raz okazję wyłożyć swe 
żale wobec oficerów, na razie jednak musi być cierpli- 
wy i czekać, aż na niego przyjdzie kolej. „Odprowadzić 
aresztowanego!“ Przed samym odjazdem transportu 
kapitan Siewindt opuścił swą kryjówkę i wyszedł na 
peron. Chciał na własne oczy przekonać się, jak też 
wygląda osławiony szpieg Lekeitis. Aresztanci defilo- 
wali przed Siewindtem w strong wagonów, eskortowani 
przez żandarmów z kara, inami i rewolwerami. Na wi- 
dok naramienników oficerskich jegomość w zielonym 
ubraniu zatrzymał się na chwilę i odwracając się twa- 
rzą do Siewindta zawołał: 

— Łaska boska, że spotykam pana kapitana! Po- 
zwolę sobie... 

— Przechodzić, przechodzić — rozległ się spokojny 


glos kapitana Siewindta, j jegomość w zielonym stroju, 
pchnięty kolbą, ruszył w dalszą drogę. 
Kapitan Siewindt miał duraną świadomość tego, że, 
jak na policjanta przystało, wykazał dużo opanowania, 
najmniejszym odruchem nie dając poznać po sobie, że 
jegomość w zielonym ubraniu nie jest mu obcy. Nie- 
trudno było przecież się zorientować, że ustosumko» 
wany siostrzeniec generała von Lychowa palnął tęgie 
| głapstwo, wdepnąwszy samochcąc w głupią sytuację. 
i Teraz ptaszek siedzi już w Malatach. Za opiekę nad nim 
lica odpowiedzialność dowództwo obozu, zaś kapi- 
| tan Siewindt, pełniący chwilowo obowiązki szefa Zarzą- 
du Wojskowego Litwy, nie ma czasu zaprzątać sobie 
| głowy byle kim. Tym bardziej, że od wczoraj bawi na 
` polowaniu pod Grodnem, skąd wróci nie wcześniej, niż 

za jakie trzy dni. Co tu dużo gadać, sprawa ułożyła się 

znakomicie. I przeciągnąwszy się rozkosznie kapitan Sie- 
! windt ziewnął, zdjął z nosa binokle, położył je ostrożnie 
obok siebie na trawie i zamknął oczy. 

— Zemsta jest rozkoszą bogów i ludzi — wyrecy- 
tował z uroczystą miną radca Wilhelmi, spoglądając 
z upodobaniem na Siewindta. 
| Zarówno major Buchenegger, jak i kapitan Sie- 
 wiendt przyznali Wilhelmiemu słuszność. Nie ma bo 
, chyba nie milszego dla pewnego gatunku ludzi, niż 

przykrość i krzywda wyrządzona bliźniemu. Ludzie ci 
muszą mścić się na otoczeniu za rzeczywiste i urojone 
„krzywdy, muszą zadawać ból i cierpienie. Najlepszym 
i tego dowodem były zwłoki zestrzelanych ptaków, rzu- 
cone niby barwne łachmany na zieloną trawę, Morder- 
cza broń palna jest również wytworem mściwej duszy 
, tych ludzi. Nie dość im było kamienia, wyrzuconego 
z procy, nie dość łuku, miotającego zatrute strzały, wy- 
czarowali więc pioruny, ku krzywdzie 4 postrachowi 
| zwierzyny i ptactwa. Atoli na domniemanych wrogów 
znalazły się w społeczeństwie lepsze i skuteczniejsze 
| sposoby. Z zachowaniem wszelkich pozorów i gładkich 
„form towarzyskich oplata się ofiarę niewidzialną sie- 
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Władze opanowały sytuację w Starej 


RAPY — PLEDY — KOCE | 
Jerozolimie 


„PRZEMYSŁ - LINOLEUM" | 
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Jest na świecie 17 milionów ludzi naprawdę 
prześladowanych. Oni mają nerwy, mają ciało 
i duszę, jak wszyscy inni ludzie. 

Ci, którzy ich prześladują, to nie jakaś „więk- 


Po ły, m szość”, zamieszkała gdzieś na jakiejś połaci na- 
at: Z CE" - szego Świata. Prześladują ich swoją nienawi- 


ścią i przytłacza swoją obojętnością omal że 
ludzkość cała. 

Tych 17 milionów nie posiada armii. To są 
ludzie bezbronni, wydani na łup tchórzostwa 
ludzkiego, oni są ofiarą wszelkiego rodzaju na- 
miętności ludzkich. 

Cóż więc zamierza się zrobić z tymi miliona- 
mi żydów? Dokąd że mają oni się udać, aby 
mogli żyć, skoro się ich nie chce wyrznąć w 
pień? 

Jeśli zaś do Pana się zwracam, czynię to dla. 
tego, ponieważ od Anglii, od Pana, zależy w du- 
żej mierze, jeśli nie ostateczny kres, to przynaj- 
mniej złagodzenie tej sytuacji, w której naród 
żydowski na Świecie się znajduje, sytuacji, nie 
mającej równej sobie. 

Nie znaleźli oni żadnego innego wyjścia, in- 
nego azylu moralnego i materialnego, poza ży- 
dowską Siedzibą Narodową w Palestynie. 

Dajcie tym bezdomnym ten dach, który im 
został obiecany! 

Odmawiając im tego, skazuje się nie tylko 
tysiące ludzi niewinnych na powolną i brutal- 
ną śmierć, lecz pozwala się na to, aby w milio- 
nach serc gromadziło się uczucie rozgoryczenia. 

Jakąż zbrodnią w końcu ma naród żydowski 
na swoim sumieniu? 

Izrael wierzy w przebudzenie się uczucia 
prawdziwego człowieczeństwa, które leży u 
podstaw wszelkiej demokracji. 

Izrael wierzy w wielką i wolną Anglię. 

Naród żydowski nie wyzbędzie się nigdy 

Paryż, 21. 10. (P). Znany tygodnik „Marian-; powinna do Pańskich zasług. Przy pomocy | "!3') w sprawiedliwość Bożą“, 
ne“ ogłasza list otwarty jednego ze swych czy- | środków, które niekoniecznie znalazły aproba- NN 
telników do premiera angielskiego Nevilla tę w oczach wszystkich, Pan, człowiek o sercu 


Chamberlaina. List ten brzmi: | e Dop wprzągł się do świętego dzieła poko- Dr. FRYDERYK KRIEG ER 


— „Ekscelencjo! Masy ludności przeżywały | ju. Do Pana więc, który układał się z partnerem 


Jak donoszą telegramy, akcja przeciwko terrory stom arabskim w starej części Jerozolimy została 

ukończona i władze są panami sytuacji. Tylko zabudowania meczetu Omara, gdzie wojsko nie 

wkracza, dają jeszcze schronienie terrorystom. Na zdjęciu naszym część starej Jerozolimy z me- 
czetem Omara. 


„Zydostwo wierzy w wielką 
i wolną Angślię''... 


List otwarty do premiera Chamberlaina w sprawie zydowskiej 


(Specjalna służba informacyjna „N, Dziennika“) 


radosne chwile, kiedy w ostatniej sekundzie przeciwstawiającym polityczny los trzech mi- lekarz i akuszer 
zdołano zapobiec wojnie. Ta ulga, z jaką ode- | lionów łudzi losowi poważnej części mieszkań- przeniósł swoją ordynacie do Tarnowa 
tchnął świat cały, w lwiej części wliczona być į ców ziemi, powiadam teraz: ul. Goldhamera 7 i.p. tel. 146 


cią, by z bezpiecznego ukrycia patrzeć na rozpacz ; ko na ubolewaniach i zepchmięciu winy na niższe orga- 
i przedśmiert ne drgawki pojmanego. I nie ma zasa- na policyjne i fatalny zbieg okoliczności. Że jednak 
dniczo różnicy między radością, jaką odczuwa się na teraz Lychow spoczywa już w dębowej skrzyni, która 
widok skalpu zdartego z głowy wroga, a głębokim za- czeka zresztą wszystkich bez wyjątku, diabli wzięli po- 
dowoleniem na wiadomość, że oto znienawidzony czło- | łowę satysfakcji ze złośliwego kawału, wyrządzonego 
wiek znalazł się w opłakanej sytuacji. Winfriedowi. Niewielka doprawdy jest różnica między 
Radca sądu wojskowego Wilhelmi uśmiechał się | człowiekiem a krukiem, gdy zarówno jednego, jak 
do własnych myśli. Zazwyczaj marszczył groźnie brwi, | i drugiego ogarnęły już mroki śmierci. Homo sapiens 
co nadawało mu zresztą wyraz wiecznego zagniewania. | i corvus corax — nic ponadto! Jednego grzebie się uro- 
W tej chwili był jednak w jak najlepszym humorze, | czyście, drugi zostanie wypchany, by zdobić gabinet 
rozbrojony piękną pogodą, wonią drzew i wielogło- | przyrodniczy jednej ze szkół niemieckich. Nie ma to 
sym chórem ptactwa leśnego, które po strzelaninie | znaczenia, że jak jeden, tak i drugi kochali na swój 
podjęło na nowo swe ptasie pogwarki i piosenki. Im | sposób życie, jeden i drugi pragnął wydobyć z życia 
jednak wyżej byto słońce, tym cichszy był gwar skrzy- | jak najwięcej, a tu spotkała ich śmierć nagła a niespo- 
dlatych mieszkańców lasu, by wreszcie ustąpić miejsca | dziewana. Ciekawe, czy generał von Lychow przeczuwał 
kumkaniu żab, których hordy całe kryły się w mocza- | swój rychły kres? Trudno na to odpowiedzieć, bo ludzie 
rach leśnych. Otyły prawnik rozpiął mundur i poło- | Są pozbawieni instynktu, jaki mają na przykład ptaki. 
żywszy pod głowę małą poduszeczkę, wystawił okazały | Obcowanie z naturą wyrobiło i w Bucheneggerze pe- 
brzuch na powiewy, idące z głębi lasu. wien instynkt zwierzęcy, nic więc dziwnego, że myśl 
Był jednak ktoś, kto w ciągu całego opowiadania | o nieżyjącym Łychowie skojarzył z widokiem zabitego K 
zachowywał uporczywe milczenie. Major Buchenegger | ptaka. 
szurał w zamyśleniu nogą po trawie, obracał wielką Wreszcie i kapitan Siewindt zwrócił uwagę na mil- 
głowę, wspartą na ręku, i raz po raz wciągając powie- | czenie rozmownego zazwyczaj Bawarczyka. Jął tedy 
rze głęboko w piersi, wysapywał je stopniowe przez | majora wyciągać na słówka, w ojczysiym dialekcie 
bulwiasty nos. Szamoiały się w nim najsprzeczniejsze | saskim zachęcając go do wypowiedzenia się w aktu- 
emocje i wrażenia, aż wreszcie zdał sobie sprawę, że | alnych sprawach. 
bynajmniej nie jest w najlepszym humorze. Wszystko Do lasu zabierał ze sobą Buchenegger krótką, por- 
byłoby pięknie, gdyby żył stary Lychow. Tymczasem | celanową fajeczkę na wiśniowym cybuszku, z metalo- 
jednak znienawidzony generał, jak na złość, nie Żyje. | wą, dziurkowaną pokrywką, przez którą nie mogła 
Dobrze to Siewindtowi i Wilhelmiemu, bo obydwaj | przedostać się najmniejsza iskra grożąca pożarem lasu. 
p tym zapomnieli. Wszelako Buchenegger pamięta aż | Leżąc na wznak, trzymał ją major w prawym kącie ust, 
nadto dobrze. Cóżby to była za rozkosz, gdyby w Ki- | tak że główka wspierała się o ziemię. Od czasu do czasu 


jowie rządził jeszcze Otto von Lychow, a tu wlepiono | łaskotało ge jakieś figlarne źdźbło, poruszane podmu- 
jego siostrzeńcowi i pupilowi w jednej osobie czter- | chem wiatru. 


naście dni robót przymusowych. Odbyłoby się to wedle 
wszelkich zasd sztuki prawniczo-policyjnej, bo przy 
współudziale i pomocy panów Wilhelmiego i Siewindta, —oae— 
vzrosłaby pękata teczka akt, a skończyłoby się wszyste 


(C d. n.) 
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EGZ. MASAZYSTA 
Speajalisia w wykonywaniu masaży w chorobach: Ischias, 
artretyxm, reumatyzm ! t. p. — Masaże odtłuszczające. 
Stawia hańki £ płiawki. 
KRAKÓW, JÓZEFA DIETLA 68, L niętra 


Posiada mieśliczona uunania t podziękowania w kraju 
i zagranicą 3a skuteczne lecznicaa masaze. SBS 


PLEBISCYTY AMERYKAŃSKIE 
Co myśli Ameryka 
o wojnie, pokoju 


i neufralności 


(h) Najrozmaitsze wpływowe pisma i insty- 
tucje amerykańskie urządziły ostatnia pewne- 
go rodzaju plebiscyt wśród swoich czytelni: 
ków na temat najaktnalniejszych zagadnień 
politycznych. Wyniki tych plebiscytów, klóre 
w pewnej mierze odzwierciedlają nastroje pū- 
ważnego odłamu ludności amerykańskiej dają 
możliwość wglądu w ustosunkowanie sią pu- 
hliczności Stanów Zjednoczonych do kwestii 
wojny, a przede wszystkim do zagadnienia 
ewentualnego udziału Ameryki w tej wojnie. 

Oto niektóre ciekawsze wyniki, jakie dało 
to referendum: 

Naród amerykański uważa, że było błędem 
ze strony Ameryki, iż w r. 1917 przystąp'ła 
do wojny światowej. (70 procent głosujących) 

Amerykanie sądzą, że ich ojczyzna nia po- 
winna angażować się w wojnie światowej, ku 
której zmierza Europa (95 procent oświadczy- 
ło się za neutralnością). 

Mimo to opinia publiczna jest podzielona co 
do neutralności na wypadek gdyby Francia 
i Anglia wykroczyły przeciwko Niemcom (57 
proc. za, 43 proc. przeciw). 

Poważna liczba Amerykanów (44 proc.) 
dała wyraz poglądowi, w chwili, kiedy Hitler 
zajął Austrię, że Stanw Zjednoczone znowu 
będą musiały wystąpić przeciw Niemcom. 

Liczba Amerykanów sympatyzujących z 
Francją i Anglią jest olbrzymia, natomiast 
sympatyków niemieckich jest w Ameryce mi- | 
nimalna wprost ilość (65 proc. sympatyzuje z 
Francją i Anglią, 3 proc. z Niemcami i Wło- 
chami, 32 prac, — z nikim). | 

Jaki był by wynik rozgrywki wojennej mię 
dzy Francją a Anglię z jednej strony, a z 
Niemcami z drugiej? I w tym kierunku cyfry 
mają aż nadto wyraźną wymowę. 86 proc. gło- 
sujących przepowiada zwycięstwo Francji i 
Anglii, 14 proc. wierzy w zwycięstwo Niemiec. 

Pewien poważny instytut naukowy ogłosił 
plebiscyt na temat winy w ewentualnej przy- 
szłej wojnie. W rezultacie 50 proc. dało wyraz 
przekonaniu, że winę za wybuch wojny pono 
sié będą Niemcy, 27 proc. skłonnych jest przy- 
pisać winę Włochom, 19 proc. Japonii, 24 proc. 
innym krajom, 

Tak samo ma się rzecz, jeśli chodzi o odno- 
wiedzialność za wyścig zbrojeń. 38 proc. gło- 
sujących przypisuje w tej sprawie inicjatywę 
Niemcom, 32 proc. Włochom, 10 proc. Japoni, 
20 proc. inuym krajom. | 

Publiczność amerykańska wypowiada się 
za wzmocnieniem armii, floty i lotnictwa Sta- 
nów Zjednoczonych. Różnice zachodzą tylko co 
do tego, który z rodzajów tych broni jest naj- 
ważniejszy. 74 proc. Amerykanów oświadcza 
się za rozbudową marynarki, 69 proc. za wzmo 
cnieniem armii lądowej, a 80 proc. za rozbu- | 
dową lotnictwa. 

Wkońcu sprawa niemieckich rewindykacyj 


SYLWETKI DNIA 


Polityk o wulkanicznym 
temperamencie 


Kariera Winstona Churchilla 


LONDYN, w pażdzierniku. 
Starszy pan, krępy, o małych przenikliwych 
oczach z uśmiechem na twarzy, wiecznym ey- 
garem w ustach, pan, którego można spotkać 
na posiedzeniach lzby Gmin, na premierach 
londyńskich teatrów i w innych miejscach, w 
których zbiera się londyńskie towarzystwo, 
czyni wrażenie dobrodusznego, solidnego czło- 
wieka, ma w sobie coś mieszczańskiego, jakieś 


podobieństwo ze zmarłym ministrem spraw za- , 


granicznych republiki weimarskiej, Gustawem 
Stresemannem. Ale na pytanie, jak nazywa się 
ten pan, odpowie każdy Anglik, że jest to prze- 
cież Winston Churchill, mimo swoich 64 lat 
jeden z najmłodszych temperamentem, najnie- 
bezpieczniejszy w atakach i polityce z polity- 
ków angielskich. Winston Churchill. mający za 
sobą niezwykle bogatą karierę życiową i po- 


| lityczną i znajdujący się, mimo swojego wieku, 


, w samym centrum najważniejszych walk po- 
litycznych nietylko Anglii, ale i świata. 

On to właśnie udzielił Hitlerowi odpowiedzi, 
a to drogą przemówienia radiowego da ludno- 
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SKŁAD SUKNA B. SCHUNBERG 


Kra.ów Grodzka 34 


ści Stanów Zjednoczonych —- przemówienia, 
które transmitowało wiele stacyj radiowych 
na całym świecie. Churchill należy do rządowe- 
go stronnictwa konserwatywnego, ale w rozmi- 
łowaniu wolności i indywidualizmu Anglii 
przynależność tą w niczym go nie krępuje. 
Przysłuchując się obradom w Izbie Gmin od- 
nosi się nieraz wrażenie, że nie przywódcy 
Partii Pracy, Attlee czy Greenwood ani szef 
liberałów sir Archibald Sinclair, są najzacie- 
kłejszymi opozycjonictami, ale że jest nim wła- 
śnie Winston Churchill, członek partii rządo- 
wej. Ataki Churchilla na rząd odnoszą się prze- 
de wszystkim do polityki zagranicznej gabine- 
tu, do stanu armii, floty i sił powietrznych an- 
gielskich, które zdaniem byłego wielokrotnego 
ministra są niewystarczające. Churchill w o» 
becnej chwili stał się heroldem wielkiego i 
aktywnego porozumienia wszystkich państw 
demokratycznych świata przeciw  ofenzywie 
politycznej Niemiec. 

Winston Churchill urodził się w roku 1874 
jako wybitnego polityka konserwatywnego, 
lorda Randolpha Churchilla, ożenionego z 


kolonialnych. Jakkolwiek Ameryka nie posia: | Amerykanką. Ród Churchillów pochodzi od 
da żadnej z niemieckich koionii przedwojen- słynnej rodziny książąt Malborough. Młody 
nych, opinia publiczna zagadnieniem tym je- | Winston mając lat 20 wstąpił do pułku kawa- 
dnak bardzo się interesuje, Tak samo dysku- lerii, został porucznikiem, ale nie mógł znieść 
sja toczy się w Ameryce ma temat traktatu dyscypliny wojskowej, jak i żadnej innej i 
wersalskiego. 24 proc. głosów wypowiedziało wskutek tego stał się dziennikarzem, korespon: 
się za zwrctem kolonii Niemcom, 76 proc. | dentem wojennym, apieszącym wszędzie, gdzie 
przeciw. Zarządzenia traktatu wersalskiego gorzała wojna i gdzie groziło niebezpieczeń- 
wobec Niemców uznało za niesprawiedliwe 30 stwo. 5 

proc. za zbyt łagodne 41 proc, a 29 proc. al Był więc w charakterze korespodenta wo- 
sa:pe) ie sprawiedliwa. jenuego na Kubie, w Indiach, był s wielkim 
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wodzem angielskim Kitechenerem w Sudanie, 
a wreszcie w czasie wojny angielsko-burskiej 
dostał się do niewoli w listopadzie 1889, ale 
niebawem zdołał uciec i powrócił do Londynu. 
Jako korespondent najchętniej przebywał w 
pierwszej linii, a owocem jego przeżyć i wiel- 
kiego talentu publicystycznego były książki, 
z których najbardziej znaną jest „Z Londynu 
do Ladysmith via Pretoria' 

Po powrocie do Anglii wszedł bez. trudności 
do Izby Gmin, jako konserwatysta, ale i w tym 
nowym środowisku temperament nie pozwolił 
mu nagiąć się do dyscypliny partyjnej i wkrót- 
ce stał się bardzo niedogodnym dla szefa strone 
nictwa i premiera Balfoura, 

W roku 1904 poróżnił się konserwatystami, 
gdy zwalczał politykę celną stronnictwa, jako 
zwolennik wolnego handlu i przeszedł da 
stronnictwa liberalnego. W partii tej znalazł się 
na skrajnym lewym skrzydle, zdobył sobie re- 
putację świetnego mówcy i zjadliwego, niebeze 
piecznego połemisty i szybko doszedł do naje 
wyższych stanowisk. W roku 1905 zostaje pode 
sekretarzem stanu w ministerstwie kolonii, w 
1910 jest ministem spraw wewnętrznych i mi- 
me swoich radykalnych przekonań zwalcza w 
roku 1911 ostro strejk kolejowy, co mu z poe 
wrotem zyskuje sympatię prawicy. Po tym o- 
bejmuje stanowisko pierwszego lorda admirali« 
cji, czyli ministra marynarki, i gotowość bajo- 
wa floty angielskiej w chwili wybuchu wojny 
Światowej jest w znacznej części jego dziełem 
i zasługą. Nie umie przebywać z dala od fron- 
tu i zjawia się w zagrożonej Antwerpii, aby 
wziąć osobiście udział w obronie miasta, W 
ostatniej chwili przed zajęciem miasta przez 
Niemców ledwo uciekł z niewoli. W przerwach 
między sprawowaniem posterunków ministe- 
rialnych — w r. 1917 jest ministrem amunicji, 
a w 1918 wojny idzie na front i dowodzi bata- 
lionem. W roku 1921 powraca do ministerstwa 
kolonii, a w r. 1922 przyczynia się w sposób 
wybitny do obalenia rządu swego przyjaciela 
politycznego i osobistego, Lioyd George'a. 

W r. 1924 Churchill rozstaje się z liberałami, 
powraca do stronnictwa konserwatywnego, 0- 
bejmuje stanowisko ministra skarbu, ale i tutaj 
jego' temperament i indywidualizm każą mu 
iść własnymi drogami, czego następstwem jest 
fakt, że będąc jednym z najzdolniejszych i 
najbardziej doświadczonych mężów stanu an- 
gielskich od szeregu lat nie sprawuje już 
żadnego urzędu ministerialnego. W r. 1930 wy- 
stępuje jako wódz opozycji przeciw projektowi 
autonomii Indyj, a w latach następnych pro- 
wadzi batalię o zwiększenie zbrojeń i podnie- 
sienie stanu armii na każdym polu. 

Winston Churchill jest człowiekiem niesły- 
chanie wielostronnym i produktywnym. Jest 
świetnym, pełnym temperamentu publicystą, 
otrzymującym niesłychanie wysokie honoraria 
za artykuły, drukowane przez największe pi- 
sma całego świata. Ogłasza książki o „kryzy- 
sie światowym*, Wspomnienia dzieciństwa*, 
pisze © „Moich współczesnych“ i publikuje biò- 
grafię ojca swego, Randolpha. W wolnych 
chwilach tak pracowitego i urozmaiconego ży- 
cia maluje i podróżuje. 

Takim jest wizerunek i kariera 64-letniego 
Winstona Churchilla, polityka o wulkanicz- 
nym temperamencie, który ostatnio stoczył 
wiełki pojedynek polityczno-ideowy z Adol- 
tem Hitlerem i Trzecią Rzeszą. H. Or 
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W nakładzie zurychskim „Der Aufbruch” 
wydał many filozof i polityk Zygfryd Marck 
bardzo zajmującą książkę, będącą zarazem 
głęboką rozprawą filozoficzną i sympatycz- 
nym pismem bojowym: „Der Neuhumanis- 
mus als politische Philosophie”. Autor od- 
gradza się już w tytule od humanizmu daw- 
nego pokroju, który dzięki bezgranicznej to- 
erancji i pobłażliwości wobec wszystkiego i 
wszystkich poniósł tyle dotkliwych porażek 
a nawet: klęsk. Nechumanizm Marcka to hu- 
manizm zdobyty na nowo po przez ciężkie 

; wstrząsy, wątpienia i zburzoną wiarę i wciąż 
uprzytamniający sobie kryzys, który mu za- 
grażał zniszczeniem. To też nowy humanizm, 
jakkolwiek czerpie swe uzasadnienie z war- 
tości nie politycznych, ma być w odróżnieniu 
od starego, przesiąknięty ideami polityczny- 
mi, ma być wojujący aż do zniszczenia wro- 
ga. 

Punktem wyjścia przy rozwinięciu neohu- 
manizmu jest filozoficzno - polityczna nowi: 
na Tomasza Manna. Prąd ten podtrzymują 
inne jeszcze źródła, żywią go najlepsi współ 
cześni Europejczycy. A więc Benedetto Cro- 
ce, Ortegay Gasset, Alain wraz z kręgiem 
aktywnych humanistów francuskich, Huizin- 
ga, Berdiajew, Tillich i Ragaz. Nieliczne są 
te jasne i czyste światła w ciemnej, mroku 
pełnej epoce, którą przeżywamy. Po tych wiel 
kich poszukiwaczach i kacerzach, tak róż- 
nych pomiędzy sobą, ale złączonych wspól- 
nym rysem antydogmatycznym wobec różno 
kolorowych dyktatur oraz umiłowaniem i 
uwielbieniem utraconej wolności, spodziewa 
się autor zbawienia z kleszczy uroszczeń to- 
talitarmych. Marck usiłuje wyjść poza samo 
negatywne kryterium ich antyfaszyzmu i 
stara się o pozytywną treść dla neohumaniz- 
mu. Treść tę kształtuje w nowej syntezie re- 
ligijnych i konserwatywnych, liberalnych i 
socjalistycznych idei zasadniczych, w nowym 
stosunku wymienionych elementów  myślo- 
wych do Siebie. Ten neohumanizm uważa on 
za filozofię przyszłości nie w naiwnej wie- 
rze w postęp, w harmonię między wytknię- 
tym celem a biegiem świata, lecz w prze- 
świadczeniu, że historia stale wraca do wiel 
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kich kwestii, stawianych w sposób słuszny i 
pełen sensu. 

W drodze do nowego humanizmu rozpra- 
wia się autor zarówno z faszyzmem jak i z 
marksizmem, tymi właściwymi antagonista- 
mi teraźniejszości. Jednakże w krytyce tych 
kierunków tendencje są odmienne. Podczas 
gdy odnośnie do faszyzmu krytyka ta zmie- 
rza do całkowitego jego zwalczenia i przezwy 


EWA SCHMEIDLEROWA 


Z „KALENDARZA 
MIŁOŚCI**) 


Czterowiersz. 
Rozorana miłością, jak wiosenną burzą 
— Sobie śpiewam, a muzom., 
Za oknem w męce bez się rumieni 
I sobie kwitnie, a ziemi. 


śmierć. 


Ciemne okna. Pusty dom. 

Właściciel zmarł. 

Duch pięścią w lustro uderzył — 

Nie brzękło. 

Tylko księżyc promieniem po bieli ścian 


Pisze cardiogram serca, które pękłoj 
* * 
* 
W zaroślach ptak kwili. 
Popatrz, jak się chyli 
Wielki Wóz 
Do naszych ust. 
Klepsydra z siedmiu gwiazd liczy 
Krople mądrości, krople słodyczy. 
Czy chcesz, czy chcesz jeszcze bzu? 
Czy pragniesz, czy pragniesz snu? 
Czy chcesz czerwca? Szczęścia? Chcesz? 
Wyciągnij ramiona! Bierz! 
5 W najbliższych dniach ukaże sle nakładem F. Hoe- 
sicka w Warszawie tomik poczyj młodej ntalentowanej 
poetki Ewy Schmeldlerawej, której piękny przekład 
wiersza Bialika zamieściliśmy w poprzednim dodatkn 


literackim. Z tomika, który nosić będzie tytul „Kalen- 
čarz miłości”, wyjmujemy trzy utwory. 
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sie odnalezli“? 


radiowej „Dni 
Kowalskich** — 


Uzupełnienie powiesci 
powszednie Państwa 


Warszawa, „Rój“ 1938. 


A więc Kowalscy się odnaleźli. I wszystko 
jest w porządku. Smutne, szare chmury cią 
żące nad ich młodym szczęścicm — rozpró 
szyły się. Zarysowujący się cień bolesnych 
nieporozumień — gdzieś znikł. Przykre zgrzy 
ty ścichły. Kowalscy są znowu sobie bliscy. 

Romantyczna gwiazda miłości, świecąca 
nad oknem ich dawnego mieszkania, trochę 
przybladła, przygasła, spowszedniała, ale Ko 
walscy już jej nie potrzebują. Mają przecież 
swoje własne ukochane słoneczko. Małego Je 
rzyka. Irena Kowalska już nie obawia się 
groźnego „a co będzie potem”, Paweł Ko- 
walski już nie boleje nad niewykorzystanymi 
perspektywami twórczej, pedagogicznej pra- 
cy, nie marzy więcej o działalności pioniera 
kultury w zapadłym jakimś kącie Polesia — 
dawne, niejasno uświadomione zamierzenia i 
ambitne porywy milkną. Już mu nie jest za- 


| 


starczają. A celem życia — w miejsce tam- 
tych górnych, chmurnych dążeń, staje się 
mały Jerzyk, To takie proste i naturalne. £ 
arcyludzkie. 


Życie ze swą odwieczną, ponad indywidu- 
alną logiką uprościło konflikty uczuciowe 
panstwa Kowalskich i wytknęło właściwą dro 
gẹ tym skromniutkim poszukiwaczom szczę- 
ścia. Nie potrzebujemy się zastanawiać nad 
dalszymi losami Kowalskich, bo choćby ostat 
nie słowa ich nieodstępnego towarzysza — 
narratora usuwają wszelkie ewentualne wąt- 
pliwości czy pytania. Kowalscy zawinęli do 
cichej, lecz pewnej i bezpiecznej przystani. 
Spokojni o ich przyszłość żegnamy się z ni- 
mi. I właściwie wszystko byłoby w porząd 
ku... 


Skąd więc płynie to dziwne, nieuzasadnione 
pozornie uczucie żalu i rozczarowania z ja- 
kim odkładamy tę małą książeczkę, nazwaną 
przez samą autorkę „uzupełnieniem powieś- 
ci radiowej”? Czym je wytłumaczyć? Prze- 


ciasno w jego małym. mieszkanku, dom, do- | nosimy się w myśli do „Dni powszednich pań 
mowe troski i radości w zupełności mu wy-| stwa Kowalskich”, wżywamy się w ich at- 


ciężenia, to w marksizmie znajduje ona — 
nie bacząc na całą problematykę jego właści 
wej doktryny — motywy godne zachowania. 
Faszystowskie doktryny, a zwłaszcza naro 
dowy socjalizm, charakteryzuje jako sofisty 
kę konserwatywnej rewolucji, jako pseudo- 
syntezę motywu rewolucyjnego i konserwa- 
tywnego. Wykazuje w nich romantykę celu, 
mającą przesłonić wysoce materialistyczną 
rzeczywistość. 
Najrozważniejszą i najbardziej osobiście 
| przeżytą częścią książki jest rozprawa z mark 
sizmem. Zdaniem Marcka, stanowi stwierdze 
nie, że w kapitaliżmie tkwi nieodparty przy- 
| mus zmechanizowania człowieka, nieśmiertel 
ny przyczynek marksizmu do historii rodza 
'ju ludzkiego. Niemniej jednak uważa on 
' marksistyczny humanizm za ograniczoną pra 
wdę i ograniczoną moralność, a marksistycz 
ne pojęcie człowieka za zbyt ciasne i natura- 
listycznie sfałszowane. Z marksizmu nadto 
| uzyskać można najwyżej filozofię rewolucji, 
| ale nie ogólną filozofię historii, Z tych i po- 
| dobnych przyczyn odgranicza się on od mar- 
ksizmu, przyznaje się natomiast do nowego 
| socjalizmu, opartego na humanistycznej, wol 
nościowej i personalistycznej podstawie, 
Autor nie pozostawia walki z narodowym. 
socjalizmem jednej tylko klasie społecznej, 
lecz mobilizuje do niej dużo szerszy front sił 
i obronnych. Nie tylko zwolennicy, ale nawet 
przeciwnicy faszyzmu nie zdają sobie dokład 
nie sprawy z siły jego wewnętrznego rozpę- 
du. Faszyzm mianowicie stanowi kontrrewo- 
lucję, która chce nieuchronnie odwołać i cof- 
nąć nie tylko proletariacką, lecz także miesz 
czańską, a nawet chrześcijańską rewolucję 
ludzkości, To też ramy frontu obronnego mu 
szą być zakreślone możliwie szeroko. Marck 
we wszystkich partiach weimarskich pragnął 
by widzieć filary przyszłej budowy, którą ma 
być druga republika niemiecka na gruzach 
Trzeciej Rzeszy. Ten szeroki front niemiecki 
nazywa się w filozoficznym języku autora 
humanistyczną koncentracją i obejmuje kon 
serwatystów, katolików, liberałów i socjalis- 
tów. Autor poglądy polityczne tych partii do 
pewnego stopnia schematyzuje, by zbliżyć 


mosferę z jej dyskretnie ściszoną nastrojo- 
wością i odkrywczą romantyką szarości i == 
i powoli uświadamiamy sobie podłoże naszej 
reakcji psychicznej, To uzupełnienie”, idące 
po linii życzeń rzeszy słuchaczy radiowych 
i czytelników tak bardzo przywiązanych do 
przemiłej pary i zaspakajające ich serdeczną 
ciekawość, jest z punktu widzenia artystycz 
liego nieostrożnym ustępstwem, którego nie 
należało uczynić. Wszak w lirycznych niedo- 
powiedzeniach, w subtelnym  podchwyceniu 
przedziwnej płynności rozterek duchowych 
Kowalskich, rodzących się właściwie niewia 
domo jak pod wpływem drobiazgów, przypad 
ków i potęgujących się pod wpływem takich 
samych drobiazgów, wreszcie w tym pięknym 
końcu bez końca tkwił przedziwny urok po- 
wieści. Urok niedomówień, Ileż refleksyj na- 
rzucało się nam z nieodpartą siłą po przeczy 
taniu „Dni powszednich Państwa  Kowals- 
kich” i mimo woli zmuszało porównywać ten 
drobny wycinek życia ucieleśnionego na pia- 
szczyźnie literackiej z otaczającą nas rze- 
czywistością, nie rządzącą się bynajmniej 
prawami regularnej kompozycji, nie uznają 
cej w sywm ciągłym organicznym rozwoju 
początku i końca. Teraz losy państwa Kowal 
skich zostały w myśl uświęconej tradycji li- 
terackiej gładko doprowadzone do normalne 


| go końca, nitki chwilowo napięte i pomarsz- 


czone zostały ładnie porządnie na kłębek na 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22 pażdziernika 
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Dziś w sobotę 22-go bm. Premiera 
w kinie „APOLLO“ 
Wspan ałe arcydzieło komediowe 


ua Don Ameche, Robert Young, 
Poranki z powyższego filmu 


do siebie partnerów, mających utworzyć ten 
neohumanistyczny rząd koncentracyjny. 
Książka stanowi znakomite wprowadzenie 
w świat współczesnej myśli politycznej. 
Marck, doskonale obeznany z odnośnymi ide- 
ami i ideologiami, zebrał w swojej książce 


Kapitalne sytuacje. — W gł. rel. wielka gwiazda ekranu francuskiego, 
która alśniła Amerykę, ucieleśnienie wdz.ęku i sex appeala 


dd 
w sobvię 22 1 w niedzieję 23 bm. — Ceny od 50 groszy. 
Wydaje się bloczki zniżkowe na nowy sezon. 


Roezkoszna komedia — nastrojowe, 
rozśpiewana cacko artystyczne, 
Olśniewający przepych wystawy. 


Lekkość! Urok! Flirt! Wytwer- 
ność! Werwa! Pikanteria! 


Tala Birell 


7587k 


wej zetknął się on z muzyką orientalną i zało- 
żył cenny zbiór płyt fonografowych, który nā- 
stępnie po wojnie podczas swych podróży nau» 
kowych w Afryce wzbogacił o dalszych 500. 
| Na podstawie tego pierwszorzędnego materia- 
„łu porównawczego napisał po niemiecku dwa 
dzieła „Muzyka pozaeuropuiska* i „Muzyka 


| | Orientu“, a obecnie wydaje dzieło pt. „Muzy- 


ka Żydów z Dżermy*, Pod iego to kierownic: 
twem archiwum jerozolimskie doskonale się 


bardzo bogaty materiał z tych dziedzin i; rozwija; obejmuje obszerną bibliotekę specjal- 
przeprowadził w niej wnikliwą filozoficzną, ną, niezwykle bogaty zbior płyt fonografoa 
socjologiczną i polityczną analizę toków my- ‚wych (pizeszło 1.000 świeżych nagrań) i do- 


śli faszystowskiej, konserwatywnej, xatolie- 
kiej, liberalnej i marksowskiej. 
Dr. ELIASZ TISCH 


Muzyka w 


Instytut muzyki orientalnej *)  założo- 
ay został na Uniwersytecie Hebrajskim 
w Jerozolimie przed trzema laty na wzór po- 
dobnych instytutów w Paryzu, Wiedniu, Ber- 
linie itd. Ma on na celu systematyczne bada- 
nie naukowe muzyki pozaeuropejskiej oraz 
porównywanie pewnych wspólnych lub zbli- 
żonych objawów muzycznych i wyciąganie 
wniosków i podstawowych praw na nich opar 
tych, np. co do instrumentów, właściwości 
gam, melodii itp. Służy on więc młodej dzie- 
dzinie muzykologii, zwącej się „muzyczną wie- 
dzą porównawczą* i nawiązuje do znanych 
podobieństw wielu szczegołów cywilizacyjnych 
różnych ludów, odległych w czasie i przestrze- 
ni, zużytkowując wyniki nauk pokrewnych w 
tym kierunku, jak etnologii, filologii, antropo- 
logii itp. 

Instytut jerozolimski kładzie oczywiście 
główny nacisk na muzykę żydowską i Bli- 
skiego Wschodu, zbierając przede wszystkim 
wszelkie jej objawy w najautentyczniejszej 
formie i treści, chwytanej „na gorąco" na 
miejscu, i to możliwie w komplecie, Muzyka 
ta przekazywana jest od wieków „bal-pe', 
ustnie, z pokolenia na pokolenie, bez żadnej 
znajomości nut i nie jest utrwalona dotąd na 
piśmie, tylko w pamięci i tradycji śpiewaka. 
By ją dokładnie poznać i zbadać, trzeba się- 
gnąć takze ao jej najbliższych siostrzyc u Tur- 
ków, Arabów, Abisyńczyków itd. We wszyst- 
kich wypackach jednak nie uwzględnia się 
przy jej naukowym badariu i zbieraniu 
muzyki utrwalonej już na piśmie. 

Technicznym instrumentem kolekcjonerskim 
przy tej pracy jest fonograf, Nie można bo- 


*) Na podstawie artykułu Dr. Edith Gerson-Kiwi 
w „Musica Hebraica“, 


Palestynie 


wiem przy niej polegać na uchu i pamięci no- 
tującego zbieracza, gdyż chodzi o jak naiskru- 
pulatniejsza utrwalenie każdego szczegółu tej 
muzyki, który przy następny:n badaniu trzeba 
w każdej chwili dowolnie mieć pod ręką. Pod- 
stawą archiwum instytutu jerozolimskiego 
był zbiór 70 płyt nakręconych przez wielkiego 
badacza tej dziedziny, Abranama  Idelsohna, 
zmarłego przed kilku tygodaiami pioniera tej 
gałęzi muzykclogii żydowskiej. Zbiór ten wcho- 
dził w skład instytutu muzycznego uniwersy- 
tetu berlińskiego i został waśnie przed trze- 
ma laty przeniesiony do instytutu przy Uniwer- 
sytecie Hebrajskim w Jerozolimie. Rozbudową 
instytutu tego zajmuje się cbecnie uczony i 
specjalista tego działu Dr. Robert Lachman; 
jako tłamacz dla jeńców wojennych z półnow 
nej Afryki i Małej Azji podczas wojny światło- 


skonale urządoną pracownię badawczą ze stu- 
diem, wypcsażoną w najnowszą aparaturę 
umożliwiającą nawet nagraria w naturze w 
najdzikszych okolicach. Posiada też arch1- 
wum zbiór orientalnych picśni kobiecych — 
unicum i curiosum, gdyż — jak wiadom3a — 
kobieta orientalna żyjąca w odosobnieniu, za- 
chowała w pierwotnej czystej formie melodie 
bardzo stare. Wreszcie posiada archiwum cl- 
brzymi zb:ćr melodii żydowsho-orientalnych, 
ze wszystkich prawie gmin sefardyjskich — 
ze Smyrny, Aleppo, Salonik, pieśni Kurdów, 
Persów, Bucharów oraz komriet pieśni jeme- 
nickich i samarytańskich. 

Moment dla tych badań jcst obecnie najod- 
powiedniejsy, bo właśnie teraz koncentrują 
się w Jerozolimie Żydzi z pła. Afryki i krajów. 
Bliskiego Wschodu — z Tunisu, Algieru, Ira- 
ku, Syrii iid., ale też wybija już ostatnia go- 
dzina dla tej pracy naukowej, gdyż „earopei- 
zacja“ zaczyna się coraz siliiiej wdzieraż do 
tej muzyki orientalnej i zacierać jej pierwo- 
tną i oryginalną czystość. Kto wie, czy na- 
stępna generacja znać wogóle będzie jeszcze 
muzykę ię w jej pierwoin=j formie, 

Dr. HENRYK APTE. 


Szalom Alejchem 
w oprawie scenicznej 


Oprawa sceniczna? Chyba w tym znaczeniu, w 
jakim skóra jest oprawą ludzkiego ciała, napinają 
cą się, marszczącą i ruszającą razem z nim, Poję- 
cie oprawy scenicznej zawiera w sobie coś stałe- 
go, nie zmieniającego się choćby w ramach jednej 
odsłony, W życiu postaci Szaloma Alejchema nie- 
ma rzeczy stałych, wszystko znajduje się w nerwo- 
wym rozpędzie i pogoni, w wyścigu stu planów, 
zrodzonych w jednej chwili, w mgle ciągłych u- 
rojeń, piętrzących się jedno nad drugim. 

Najwłaściwszą „sceną“ Mendele Mojcher Sforim 
byłby wóz pod budą, wlokący się za klaczą o wy- 
stających żebrach. Scena Szaloma Alejchema po 
winna ulatywać i dygotać od nerwowego ruchu Me 
nachemmendlów i od ukrytego, smutnego chichotu 
autora. (Le sage ne rit qu'en tremblant), Najbliż- 


OO == - n 


winięte i zwinięte do reszty, happy - end oku 
piony pewnym spłyceniem strony psycholo 
gicznej i dość sztucznym zaokrągleniem właś 
ciwego wątka zajaśniał w całej pełni. 
Pozostawiając poza ramami tego uzupeł- 
nienia — a dzieje się to kosztem domyślnoś 
ci i dobrej wiary czytelnika — przejścia we- 
wnętrzne Ireny i Pawła oraz ewolucję ich 
wzajemnego stosunku, ułatwiwszy sobie tak 
sytuację, postawiła nas autorka przed fak- 
tem dokonanym. Zapewne cieszymy się do 
mowym szczęściem i harmonijnym pożyciem 
sympatycznych państwa Kowalskich, słucha 
my nadal z prawdziwą przyjemnością tryska 
jących życiem uwag pani Ireny, charaktery- 
zującej w dosadny i ciepły sposób stosunki 
panujące w domu mód — w tym mikrokos- 
mie snobistycznej Warszawki. Kuncewiczowa 
zachowując w pełni nakazane jej przez o- 
biektywizm autorski incognito wkłada jed- 
nak zręcznie w usta Kowalskiej niejedno pysz 
ne powiedzonko i umie za jej pośrednictwem 
z bystro podpatrzonych i umiejętnie podchwy 
conych drobiazgów, szczególików stworzyć 
świetne, barwne i pełne satyrycznej werwy 
obrazki obyczajowe. I znajdą się jeszcze na 
przestrzeni tych 60 stron sceny odznaczają 
ce się doskonałym, realistycznie wyostrzo- 
m zmysłem obserwatorskim (np. utarezki 
| eny z teściową) i tchnące prawdziwie lirycz 
uym, właściwym  Kuncewiczowej, cichym 


wdziękiem, ale pomimo tych walorów artys 
tycznych nie wydaje nam się uzasadniona 
racja zaistnienia tego „uzupełnienia”, które 
w stosunku do całej powieści przedstawia 
zbyt banalny dodatek, wymuszony na „bis” 
pochlebną zresztą dla autorki, natarczywą cie 
kawością zwolenników państwa Kowalskich. 
Uzupełnienie to nie jest stojącym na pozio- 
mie „Dni powszednich państwa Kowalskich” 
organicznym wydźwiękiem płynącym z we- 
wnętrznej twórczej konieczności, lecz raczej 
mechaniczno - automatycznym nawiązaniem 
do poprzedniej końcowej sytuacji, pewną 
skonstruowaną z rutyną literacką dobudów- 
ką, osłabiającą sugestywne wrażenie, pod 
jakim rozstaliśmy się poprzednio z Kowals- 
kimi. Kuncewiczowej nie udało się bez usz- 
czerbku artystycznego ponownie powołać do 
życia — a takie wskrzeszanie postaci li- 
terackich jest zawsze niebezpiecznym ekspe 
rymentem — Kowalskich z całym ich małym 
światkiem, Czar zawiódł. Ta mała książecz- 
ka przynosi tylko pogodne lecz psychologicz 
nie nieco bezpretensjonalne i zbyt gładkie 
dokończenie fabuły. Nie więcej. A to — jak 
na Kuncewiczową — trochę za mało, 


I może niejednemu z nas — a nie będzie to 
złośliwością, — nasunie się pytanie: „Dlacze 
go Kowalscy się odnaleźli” ?.., Szkoda... 


Dr ERWINA GROTEN 


szym byłby mu Chagall, którego Żyd z tobołem na 
plecach ulatuje nad dachami miasieczka, Szalom 
Alejchem stwarza nam postacie lotne; dziwi, że 
mają jeszczę jako tako konkretne ciała i całe twa- 
rze, i że wszędobylstwo ich i myśli, rozwidlone nai 
dwadzieścia stron, nie rozstrzępiły ich do reszty, 
Są dla nas niespodziani; grozie sytuacji wymigują 
się chimerą, a niewiadomo w końcu, gdzie w tym 
życiu kończą się rojenia, a zaczyna rzeczywistość. 
Marzenia nędzarza są „na ty“ z Roiszyldem, a a 
Napoleonach rozprawiają z zapałem i znastwem lu 
dzie,.o kościach kruchych i zbitych, 

W otoczeniu tych ludzi każdy martwy sprzęt 
chciałby się ożywić, nie sterczeć bezmyślnie wśród * 
i obok, ale przejąć ich ruchy i grymasy, Czasami 
szafa, albo nagrobek wydają się jedynymi realnie 
myślącymi istotami wśród całej gromady.. W 
„Gołdgreber* nagrobki (porysowane twarzami) — 
wśród których szuka się skarbu, śmieją się jedy- 
nym, na cale miasteczko, trzeżwym i czerstwytu 
śmiechem. 

Świetną jest znana scena napoleońska w „Gołd. 
greber". Główny inicjator i wódz ekspedycji, Lej- 
we Mozgawojer, śpi w łóżku, szem, będącym tyl- 
ko krótkim znieruchomieniem ciała, bo myśli — 
wyzwolone z ostatnich skrupułów trzeźwości urzą 
dzają sobię dopiero prawdziwe harce, podniecane 
obielnicami i lękiem. Na tle cmentarza ukazuje mn 
się w swojej cesarskiej pozie sum Napoleon ze 
swoimi żołnierzami, wyjęci prosto z panoptikonu 
i unoszący krokiem marszowym do dzwięków Mar 
sylianki, pudłą ze złotym skarbem, 

Każda scena w ujęciu dra Weicherta kończy się 
węzłowym zagęszczeniem akcji, wystopniowaniem 
jej do absurdu, plątaniną, w której każdy gubi nie 
mal sens swojego planu i wolałby utonąć w samym 
chaosie dla chaosu. Znakomicie wypadła też, zryt- 
mizowana w ruchu, wałka o chłopaka chederowe- 
go, syna chytrego lichwiarza, który ma określić 
miejsce skarbu. Scena z ceremoniałem zaręczyno- 
wym, majstersztyk groteski, bałagan polityki, druż 
bowego wrzasku i złamanego serduszka nieszczęś- 
liwej narzeczonej, wybucha nagle happy endem, w. 
autentycznej postaci Amerykanina, 

Oprawa sceniczna „Gołdgreber'* projektowana 
przez I, Braunera, posiada kruchość i tymozago- 
wość całego tego Środowiska, wylęgającego sny 
o skarbie, Kramy, domki i wnętrza otwierają furt- 
ki i szczeliny wszelkim przeciągom i figlom losu. 
Miasteczko w poszukiwaniu skarbu, przeprowadza 
się niemal na cmentarz, a skrzyżowanie cmentarza 
i miasteczka jest lejtmotiwem projektu Braunera. 
Wśród wyszczerzonych zębów i kpin nagrobków, 
zapalczywi poszukiwacze, miasteczko grabarzy, — 
poszukuje napoleonów, skarbu zakopanego tu on- 
giś przez Napoleona, narzucając nam przy tym dzi 
wne skojarzenie: kramarska nędza drepce po uro- 
jonych śladach krótkiej i minionej dawno potęgi 
Napoleonów.,. H, W. 
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Nr. 3. J. A. Russek, Komorowice 
„Revista Romana de Sah” 1938. 
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trzech posunięciach. 
Rozwiązanie zadania nr. 2 Russka: 1He7 == 
f7, lub H—f8 jeżeli Gxf7 to 2) Sef—-d6 i mat. 


PARTIA Nr 3. 


z turnieju w Margate 1938. 
Gambit hetmański 


Bisłe: Dr Alechin Czarne; Böök 


1) d2—d4 d7—d5 
2) c2—4 d5xc4 
3) Sgl—13 Sg8—16 
4) e2—e3 e7—e6 
5) Gflxc4 c7z—có 
6) 0—0 Sc6 
7) He2 a7—a6 
8) Sbl—-c3 b7—-b5 
9) Gc4—b3 b5—b4 ? i 
Nieopatrzne posunię- 
cie, prowadzące do 
smutnych dla fińskiego 
mistraa następstw; W 
V partii meczu Alehin 
—Euwe nastąpiło tu 
lepsze 9... Ge7, 10) dxc 
Gxc, 11) e4,b4 i t d 
16 04 459 Sc6—a5 
Po 10) ..bxc3 11) dx 
c6, lub 10) ..exd5, 11) 
ë Sxd5l Sxdó 12) Wd 


Ge i 13 e4 stałyby 
białe świetnie. 


wY 


11) Gb3—a4 Gc8—d7 
12) dóxe6 f7xe6 
13) Wi—dl b4xc3 


Alechin uznaje tylko grę ostrą j skomplikowaną, 
to też poświęca figurę dla ataku. 


14) Wxd7 !! Sfóxd7 
15) Si3—e5 ! Wa8-—a7 
16) b2xc3 Ke8—e7 


To posunięcie czarnych jest wymuszone. 
17) e3—e4 !! Grozi utrata uetm. $d7—f[6 


18) Gcl—g5 Hd8—c7 
19) Gg5—14 Hc/—b6 
20) Wal—dl g1—g6 
21) Gf4—_g5 Gi8—g7 
22) Se5—d7 Wxd?7 
Po 22) ..Hb7 rozstrzyga 2%) e5! 
23) Wxd7+ Ki8 
24) Gzió Gxf6 
25) e4—e5 !| 


I czarne poddały się, bo nie ma żadnej możli- 
wej obrony. Partia ta uważana jest za jedną z 
najlepszych wygranych partii Alechina ua mię- 
dzynarodowym turnieju w, Margate, gdzie Ale- 
chin mimo lekkiej į lekkomyslnej gry zdobył pier- 
wszą nagrodę. („Szach”) 


ZZA KULIS MISTRZOSTW SZACHOWYCH. 
ŚWIATA 

W angielskiej prasie szachowej ukazały się wy 
nurzenja dra Alechina na temat plotek kursu- 
jących o jego niedoszłym do skutku rewanżowym 
meczu z Capablancą. Sprawa ta nieraz była ko- 
mentowana w sposób dla mistrza świata nieko- 
rzystny. Alechin ohecnie stwierdza, że zawsze 
stał i stoi na stanowisku niezmienności warun: 
ków meczu, które ongiś zmuszony był sam przy- 
jąć. Warunki te co do strony finansowej brzmią: 
6.800 dolarów dla mistrza świata, o ile zachowa 


PODZIĘKOWANIE 


WParu Drowi MICHAŁOWI LEINKRAMOWI 
Kraków, Sebastiana 22 za troskliwą i bezimtere- 
sowng opiekę oraz wyleczenie mojej Matki z cięż- 
kiej choroby, składam najserdeczniejsze podzię- 
kowanie. 
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swój tytuł, zaś 5.200 dolarów w razię straty ty- 
tulu. Nie wchodzi w to naturalnie tó, co otrzy: 
małby w jednym, lub drugim wypadku wyzywa- 
jący go przeciwnik. Oczywiście wartość dolara 
musi opierać się na paryiecie z roku 1927, gdyż 
Alechin nie będąc Amerykaninem, nie ma ani pra 
wa, ani obowiązku zadowolić się obecnym zde- 
waluowanym kursem dolara. Ostatnie rokowania 
z miastem Montevideo rozbiły się 6 zbyt ywgó- 
rowane warunki Kubańczyka, który żądał dla 
siebie sumy tak wygórowanej, że miasto nie było 
w stanie jej zagwarantować. 

Jak wiadomo, Alechin wkrótce potem podpisał 
umowę na mecz z Flohrem, za którym stoi firma 
obuwnicza Baty, oraz jeszcze w br. weżmie u- 
dział w turnieju radia holenderskiego „Avro, w 
którym spotka się z najlepszymi szachistami 
świala, jak Botwinnik, Keres, Flohr, Rzeszewski 
Fine, Euwe i Capablanca. 

Dowiadujemy się, że w warunkach przyszłego 
meczu o mistrzostwo świata wykluczono t. zw. 
„seękundantów”, to jest mistrzów szachowych, za- 
angażowanych przez obu przeciwników, którzy 
pomagali im przy analizie partii przerwanych, 
przygotowali debiuty, załatwiali sprawy osobisiu 
i gospodarcze. Sportowa strona meczu na pewno 
zyska na tej inowacji, dając wyraźniejszy obraz 
stosunku sił. 

Należy dodać, że pojedynek o mistrzostwo 
świata między dr Alechinem a Flohrem miał się 
rozpocząć dnia 30 września w Zlinie, z powodu 
jednak naprężonej sytuacji politycznej termin 
rozpoczęcia rozgrywek został odłożony M. N. 


KOMUNIKATY 


— HA'[CHIJA. Jutro 7 wiecz. zebranie senio- 
rów. 
— JEHUDA Dziś 4 pop. plenarne zebranie Z 
referatem. 

— SAMOPOMOC. Jutro godz. 11 plenarne ze- 
branie: Dietla 31. 

— ARLOSOROWIA. Dziś 8-a wiecz. plenarne 
zebranie. P 

— ZWIĄZEK ZAW. AGENTÓW I WOJAŻE- 
RÓW R. P. ul. Gołębia 2, II. p. Nadzwyczajne 
walne zebranie odhędzie się w niedzielę 23 bm. 
godz. 15 w lokalach Związku. i 

—. JAR POZNAJE SIĘ W PIŚMIE SKŁONNO- 
ŚCI HISTERYCZNE? W poniedziałek 24 b. .m. 
godz. 19.50 Emil Dalewski wygłosi w sali odczy- 
towej przy ul. Dunajewskiego 7 odczyt pt. „Jak 
poznaje się w piśmie skłonności histeryczne?” 
Po odczycie grafologiczne oceny pism przyniesio- 
nych przez słuchaczów. 
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„Nadzieja“ stała się nadzieją 
teatru żydowskiego 


Przysłowia nie zawsze mają rację, dlatego nie 
wierzcie francuskiemu przysłowiu, że się zawsze 
wraca do pierwszej miłości. Taki powrót może 
być wielce niebezpiecznym eksperymentem, bo 
pzęsto gęsto po prostu poznać nie możemy naszej 
pierwszej miłości w rozlanej krzykliwej i nudnej 
postaci, która staje przed nami. Jakże jednak je- 
steśmy szczęśliwi, gdy taka pierwsza miłość wy- 
trzymuje próbę czasu i usprawiedliwia naszą tę- 
sknotę ! 

Przyznam się całkiem szczerze. że bałem się od- 
nowienia znajomości z „Nadzieją*  Heijermansa. 
Przed tylu laty była „Nadzieja* prawdziwym prze- 
życiem artystycznym, obawiałem się więc, że straci 
teraz dla mnie swój czar, że obecność zabije pię- 
kne wspomnienia. Z prawdziwą przyjemnością 
stwierdzam, „Nadzieja“ stała się znowu nadzieją 
teatru żydowskiego. zwłaszcza pierwsze trzy jej 
akty, które dają nam znowu aromat holenderskiej 
wioski rybackiej, nasyconej morzem o żywioło- 
wych porywach namiętności ludzkich, trzymanych 
jednak na więzi umiaru. Niech się twórcy naszych 
tak modnych teraz reportaży uczą u starego mi- 
trza holendenskiego, jak należy budować dramat, 
ak rysować charaktery i jak montować akcję. Ce- 
thuje „Nadzieję“ mądra ekonomia nakazująca uni- 
tania niepotrzebnych słów, zbytecznych dygresji 
| rozsadzających budowę dramatu szczegółów. Na- 
wet trzeci akt, który napozór nie jest tak orga- 
tiecznie związany z całą akcją, okazuje się potrze- 
dny, kondensuje bowiem atmosferę nastroju, ilu- 
truje nam w całej pełni środowisko, w którym 
sią bohaterzy dramatu. A co najważniejsze: 
drycrmans nie ucieka się da szablonu czarno-bia- 
ego, nie daje nam po jednej stronie samych anio- 
ów, a po drugiej stronie samych diabłów. Rybacy, 
p nie są jakieś wyidealizowane postacie, lecz są 


to ludzie żywi, wyrastajacy ze swej gleby, a Kle- 
mens Bos, właściciel okrętu, nie jest jakąś zjawą 
potworną, lecz zwykłym przedsiębiorcą, dbającym 
przede wszystkim o swój zysk i dlatego zbytnio 
nie liczącym się z etyką. Scena zazębia się o sce- 
nę, akcja ma przebieg zupełnie normalny, psycho- 
logia ludzi jest prawdziwa, tło należycie odmalo- 
wane, niespodzianki wykluczone. 

Są i pewne niedociągnięcia, które być może teraz 
rzucają się bardziej w oczy. Najsłabszy jest zwła- 
szcza czwarty akt, w którym autor porusza się 
po linii najmniejszego oporu. Czy doprawdy było 
rzeczą konieczną, by w tej wstrząsającej tragedii 
inatki opłakującej dwóch synów, dziewcząt, które 
się już nie doczekają powrotu swych mężów 
narzeczonych, przeciwstawić jakąś głupią paniu- 
się, żonę właściciela okrętów, która starą skamie- 
niałą w swym bólu matkę pociesza  odgrzewa- 
nymi kotletami? Jest to niestety ten szablon czar- 
no-biały, któremu przecież uległ Heijermans. Ale 
nawet i ten akt kończy się makabryczną sceną 
potężną w swym wrażeniu, kiedy stara matka jak 
Niobe oniemiała, wychodzi trzymając. w swym 
ręku kotlety, podarowane jej przez pamią Matyldę, 
żonę właścicjela okrętów. 

Są i pewne momenty już przestarzałe. Dziś chy- 
ba ta wioska rybacka inaczej wygląda, dziś rybacy 
nie dadzą się tak nędznie oszukać, dziś właściciele 
okrętów nie muszą się uciekać do zbrodniczych 
tryków, by zabezpieczyć sobie swój zysk. Chociaż 
kto wie czy i dziś nie wysyła się okrętów-trumien 
na pełne morze tylko dlatego, ponieważ są dobrze 
ubezpieczone? Zdaje mi się jednak, że tego rodzaju 
wypadki są bardzo sporadyczne, a typowa wprost 
zbrodnia, która jest podłożem akcji „Nadziei“, na- 
leży do wyjątków. 

Są to słabe strony „Nadziei, która jednak nie 
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wysuwają się na plan pierwszy i nie osłabiają 
ogólnego wrażenia. A wrażenie jest bardzo silne, 
bo reżyserowi p. Wiskindowi udało się je skonden- 


sować, Ołówek reżyserski wykreślił dużo scen, 
wydobywając akcję mocną i zwartą. Reżyser uwy- 
puklił podłoże, ale nie zapomniał o aktorach, na- 
sycił dramat atmosferą, ale nie utopił w niej ludzi 
żywych. 

Bo na aktorach opiera się głównie ten dramat, 
Jest to dramat realistyczny bez żadnych ozdóhek 
dekoracyjnych, bez żadnych tryków reżyserskich, 
W tym dramacie, jak w każdym innym dramacie 
realistycznym, aktorzy nie mogą blagować, lecz 
muszą wydobyć ze siebie maksimum ekspresji, 
byśmy im uwierzyli. Dlatego „Nadzieja“ stała się 
pewnego rodzaju egzaminem dojrzałości, który na 
ogół Świetnie zdała młoda brać aktorska. Pani 
Szafer była naprawdę wdową po rybaku, a więc 
kobietą powściągliwą w gestach i ruchach, © 
świetnej masce, nie zawsze tylko panującą nad gło- 
sem. P. Hajblum był pełnym temperamentu bun- 
tującyn: się młodym rybakiem, a soczysta ta kre- 
acja zyskałaby na sile, gdyby była bardziej stono- 
wana. Zwarty i mocny typ właściciela okrętu 
konsckwentnie utrzymany prawicże do samego 
końca dał nam p. Wołowczyk. Szczere akcenty 
miał p. Stober w roli młodego chłopca, obawiają- 
cego się morza, dużą siłę wyrazu miała pani Fakel 
w roli młodej dziewczyny, miałhym tylko pewne 
zastrzeżenia co do scen wybuchowych, ktoreby 
zyskały na sile, gdyby były bardziej opanowane 
i ściszone. Interesującą i nieco groteską zalatują- 
cą sylwetkę stworzył p. Zygielbaum jako stary, 
głuchy buchalter, zdaje mi się jednak, że do wi- 
downi przemówiłby raczej, zwykły, głupawy i 
głuchawy nieco staruszek. Soczyste i zwarte epizo- 
dy dały nam panie Gudys i pani Szeftel oraz pp. 
Wulfen, Glickson i Wertheim. Do mniej udanych 
bym zaliczył żonę i córkę właściciela okrętu. 

Dekoracje i kostiumy p. Kruszyńskiej-Golusowej, 
dekoratorki miejskiego teatru wileńskiego w pełni 
dostosowane są do charakteru akcji, są więc o- 


szczędne, pozbawione taniego efekciarstwa, ale 
za tę mocne wa wyrazie, 
az M. K. 
zm > => 
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UMOWY Z ZAKŁADAMI ZASTAWNICZYMI 


Zakłady zastawnicze 

W roku bieżącym wydane zostało nowe rozpo- | 
rządzenie Minisira Skarbu o zakładach zastawni- 
czych (lombardach), które wejdzie w życie 
z dniem 1 stycznia 1939 r. ; | 

Do zakresu czynności zakładu zastawniczego 
nałeży udzielanie pożyczek na zastaw ruchomo= | 
ści, oraz przyjmowanie ruchomości na przecho- 
wanie, a za specjalnym zezwoleniem Ministra 
Skarbu — także komisowa sprzedaż ruchomości | 
na zasadzie obowiązujących przepisów prawnych. | 
lak samo zakłady zastawnicze Komunalnych Kas ' 
Oszczęaności mają prawo tylko ndzielać pożycz- 
ki na zastaw ruchomości, oraz przyjmować ru- 
chomości na przechowanie; za osobnym zezwole- 
niem Ministra Skarbu zaś mogą one trudnić się 
również sprzedażą komisową. 

Na prowadzenie zakładu zastawniczego trzeba 
uzyskać zezwolenie Ministra Skarbu który może 
je wydać na podstawie podania o koncesję po u- 
przednim zasięgnięciu opinii Izby Przemysłowo- 
Handlowej o osobach założycieli i celowości 
przedsiębiorstwa. Rozporządzenie przepisuje mi- 
nimalną wysokość kapitału zakładowego, oraz 
kaucji, jaką należy złożyć przed wydaniem zez- 
wolenia na prowadzenie zakładu zastawniczego. 


Odpowiedzialność zakładów 
zastawniczych za szkody 

Zakład zastawniczy odpowiada za szkodę, pow- 
stałą z utraty, ubytku, albo uszkodzenia rzeczy, 
przyjętych na zastaw, na przechowanie, lub do 
komisowej sprzedaży, a odpowiedzialność tę o- 
kreśla się według przepisów prawa cywilnego. 
W umcewie zastawniczej, zawartej pomiędzy za- 
kładem a stroną, oddającą rzecz na zastaw, lub na 
przechowanie, zakład może ograniczyć swoją od- 
powiedzialność do wysokości ustalonego oszaco- 
wania rzeczy, — z wyjątkiem jednakże tego wy- 
padku, gdy szkoda powstała na skutek złego za- 
miaru, lub rażącego niedbalstwa. 


Jak mają być przechowywane rzeczy 
w zakładzie zastawniczym? 


Zakład zastawniczy winien przechowywać rze- 
czy, oddane mu na zastaw, na przechowanie, lub 
do komisowej sprzedaży z t. zw. „starannością 
sumiennego kupca“ i to w pomieszczeniach, po- 
siadających odpowiednie urządzenia, zabezpiecza- 
jące je od niebezpieczeństwa pożaru, kradzieży 
i uszkodzenia. Przedmioty, przyjęte przez zakłady 
zastawnicze, powinny być zaopatrzone numerem 
identycznym z numerem dowodu zastawniczego 
i przechowywane w taki sposób, ażeby możliwe 
było szybkie i wykluczające wszelką omyłkę od- 
szukanie przedmiotu. Przedmioty te winny być 
ubezpieczone na sumę, odpowiadającą ustalone- 
mu pomiędzy stronami oszacowaniu rzeczy. 


Kiedy nie wolno zakładowi 
zastawniczemu przyjmować 
ruchomości na zastaw? 


Zakładom zastawniczym nie wolno przyjmować 
na zastaw rzeczy od małoletnich za wyjątkiem 
tych małoletnich, którzy są upoważnieni do pro- 
wadzenia handlu, lub  upełnoletnieni albo też 
posiadają upoważnienie rodziców, lub opiekunów 
do zacięgnięcia pożyczki. 

Zabroniozym jest przyjmowanie przez zakłady 
zastawnicze na zastaw, albo na przechowanie lub 
do komisowej sprzedaży następujących przed- 
miotów: 1) przedmiotów łatwo-palnych, 2) nie- 
dozwolonych do wolnego obiegu, w szczególności 
przedmiotów, należących do uzbrojenia i do ekwi- 
punku wojskowego, 3) poświęconycn służbie Bo- 
żej, 4) zanieczyszczonych, oraz mogących spowo- 
dować choroby zakażne, 5) mogących przyczynić 
się do uszkodzenia innych przedmiotów, przecho- 
wywanych w zakładzie, 6) oraz artykułów spo- 
tywczych, 


KUPUN ZNIZEUWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 
Ważny 22 paźdz. — Wyciąó 1 przedłożyć da wymiany. 


w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 


w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika” Orzeszkowej 7. 
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| Umowa zastawnicza 


Kto oddaje rzecz na zastaw celem uzyskania po- 
życzki od zakładu zasławniczego, musi zawrzeć 
z zakładem umowę zastawniczą na oznaczony 
czas, a przynajmniej na miesiąc. Umowa taka mo- 
że być zawarta albo z podaniem nazwiska osoby 
zastawiającej, albo też bez podania jej nazwiska. 
W pierwszym wypadku mamy do czynienia z za- 
siawem imiennym, w drugim zaś wypadku — 
z zastawem bezimiennym. Zastawiający (zastaw- 
ca) odpowiada za swoje zobowiązania z tytułu u- 
dzielonej mu przez zakład pozyczki, oraz należ- 
ności, z tą pożyczką związanych, wyłącznie zasta- 
wem, oddanym zakładowi celem zabezpieczenia 
pożyczki. Przy zawarciu umowy zastawniczej 
taksator zakładu zastawniczego szacuje zastaw 
i sporządza opis zastawu, którego wartość ustala 
się na podstawie porozumienia osoby zastawiają- 
cej (zastawcy) z zakładem zastawniczym. Zakła- 
dowi zastawniczemu nie wolno zaciągać żadnych 
zobowiązań z zabezpieczeniem ich na przyjętych 
zastawach. 


Dowód zastawniczy 


Osoba zastawiająca otrzymuje od zakładu na 
dowód zawarcia umowy zastawniczej — dowód 
zastawniczy, zawierający m. in. dokładny opis za- 
stawu, wartość zastawu według oszacowania, wy- 
sokość pożyczki, termin zapłaty, wysokość świad- 
czeń zastawcy i inne warunki umowy zastawni- 


PODZIĘKOWANIE 
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czej. Dowód zastawniczy może być zależnie od 
żądania zastawcy albo imienny, albo też bezimien 
ny. Zastaw zostaje wpisany do księgi zastawów 
zakładu. O ile chodzi o odstąpienie dowodu za- 
stawniczego imiennego, to dowód taki może być 
przeniesiony na inną osobę tylko w drodze prze- 
lewu (cesji), o czym zastawca winien zawiado- 
mić zakład zastawniczy celem zanotowania tego 
taktu w księgach zakładu. 


Co należy czynić w razie utraty 
dowodu zastawniczego? 


W razie utraty dowodu zastawniczego (skut- 
kiem zguby, kradzieży i t. d.) przez osobę, która 
jnż spłaciła pożyczkę. zabezpieczoną zastawem, 
zastaw pozostaje w zakładzie aż do chwili wyka- 
zania przez zastawcę jego praw do tych rzeczy. 
Jeżeli zaś zaginął imienny dowód zastawniczy, 
zastawca powinien natychmiast zawiadomić o tym 
zakład zastawniczy, oraz ogłosić o tym w Moni- 
torze Polskim. O ileby w ciągu 6 miesięcy od daty 
ogłoszenia w Monitorze Polskim, oraz zawiadomie- 
nie o tym zakładu zastawniczego niki nie zgłosił 
zostrzeżenia, ani też nie powstałyby w tym czasie 
żadne wątpliwości, zakład cbowiązany jest wydać 
zastawcy nowy dowód zastawniczy za pobraniem 
należytości manipulacyjnej. 


Jak się oblicza odsetki i należyiości 
zakładu zastawniczego? 


Odsetki i opłaty przy pożyczkach, udzielanych 
przez zakład na zastaw ruchomości, oblicza się 


od kwoty pożyczki, a nic od wysokości sumy ` 


szacunkowej zastawu, przy czym mogą one być 
pobierane z dołu, lub z góry. Jeśli są pobierane 
z góry, to — najwyżej za 3 miesiące. Bieg tych 
należytości rozoczyna się z dniem udzielenia po- 
życzki, a kończy się z dniem zapłaty, lub z dniem 
licytacji zastawu, — z tym, że każde rozpoczęte 
15 dni zakład zastawniczy może liczyć za pełne 
15 dni. 


Termin wykupna zastawu 
i prolonzata 

Zastaw należy wykupić w terminie oznaczonym 
w umowie zastawniczej. Zakład zastawniczy mo- 
że jednak na prośbę klienta (zastawcy) sprołon- 
gować termin zapłaty pożyczki na Ściśle oznaczo- 
ny okres, który musi wynosić conajmniej 15 dni, 
a w takim wypadku nowy termin zapłaty poży- 


czki zostaje uwidoczniony na dowodzie zastawni- 
czym. 


Przedterminowe wykunno zastawu 


Zakład zastawniczy może, również rozłożyć 
spłatę pożyczki na raty. Zastawca może także wy- 
kupić zastaw przed upływem oznaczonego w u- 
mowie terminu, a wtedy zakład zastawniczy mu- 
si zwrócić klientowi odsetki, zapłacone z góry za 
okres pozostały aż do terminu płatności oznaczo- 
nego w uniowie. Obowiązek zwrotu odsetek ist- 
nieje jednak tylko wówczas, jeśli wcześniejszy 
wykup zastawu nastąpił najpóżniej na 15 dni 
przed terminem płatności. W każdyin zaś razie 
nie zwraca się już zastawiającemu odsetek, pobra- 
nych za jeden miesiąc. 


Kiedy zakład zastawniczy wydaje 
zastaw? 


Po uiszczeniu wszelkich należności zakładu za- 
stawniczego, oraz po zwrocie dowodu zastawni- 
czego zakład zastawniczy ma obowiązek zwrotu 
zastawu Jeżeli zastaw był imienny, to przy wy: 
daniu zastawu zakład zastawniczy powinien 
stwierdzić tożsamość osoby, wykupującej zastaw 
z osobą, na którą wystawiono dowód  zastawni.- 
czy. Jeśli zaś zgłasza się inna osoba po odbiół 
zastawu. to zastaw imienny może jej zostać wy: 
dany tylko po wykazaniu przez nią jej upraw 
nień do odbioru zastawu. 


Licytacja zastawów w zakładzie 


zastawniczym 


Jeśli należytość zakładu zastawniczego nie zo. 
sianie zapłacona najdalej w ciągu 2 miesięcy od 
terminu płatności pożyczki, wówczas zakład m: 
prawo przeprowadzenia licytacyjnej sprzedaży 
zastawu. Zakład zastawniczy ogłasza termin li 
cytacji w Monitorze Polskim najpóżniej na 1 
dni przed licytacją, oraz — w jednym z miejsco 
wych dzienników najpóźniej na 7 dni przed licy 
tacją. Licytację przeprowadza delegat Minister 
slwa Skarbu w obecności przedstawicieli Policj 
Państwowej, oraz Urzędu Probierczego. Każd) 
zastawca ma prawo aż da odbycia licytacji wy 
kupić zastaw, który zostanie mu przez zakład za 
stawniczy wydany po zupełnej spłacie zaległyci 
odsetek, oraz po zwrocie opłat na rzecz Urzędu 
Probierczego i kosztów licytacyjnych, które jed: 
nak nie mogą przewyższać 1% niespłaconej częś 
ci pożyczki. 


Umowa o przechowanie rzeczy 
w zakładzie zastawniczym 


Zakład zastawniczy == jak już wspomniano wy» 
żej — 1n0że też przyjmować rzeczy na przecho- 
wanie, o ile składający załącza opis rzeczy, przy- 
czem na dowód zawarcia umowy składający o- 
trzymuje dowód imienny. Umowa przechowania 
może być zawarta, a następnie także sprolongo- 
wana na okres conajmniej 15 dni. Przy składaniu 
przedmiotu zakład zastawniczy może z góry po- 
brać opłatę za przechowanie najwyżej na 6 mie- 
sięcy z tym, że zakład zastawniczy może również 
liczyć każde zaczęte 15 dni za pełne. Odstąpić do- 
wód zawarcia umowy składu (t. į}. umowy prze- 
chowania) wolno tylko w drodze przelewu, 
o czym należy zawiadomić zakład  zastawniczy. 
W razie utraty dowodu zawarcia umowy skła- 
du — składający winien ogłosić o utracie w Mo- 
nitorze Polskim, a, jeśli do 6 miesięcy nie zosta- 
ną zgłoszone żadne zastrzeżenia, rzecz zastawiona 
zostanie mu przez zakład zastawniczy wydana. 


"Umowa o sprzedaż komisowa 
ruchomości przez zakład 


zastawniczy 

Za osobnym zezwoleniem Ministra Skarba mo- 
gą też niektóre zakłady zastawnicze przyjmować 
ruchomości do komisowej sprzedaży, © ile komi- 
tent, oddający rzeczy do sprzedaży, wypełni pod- 
; pisaną przez siebie deklarację, z podaniem dokła- 
dnego adresu, opisu ruchomości, $ oznaczeniem 
ich rodzaju, ilości, lub wagi i t d., oraz warun- 
ków, na jakich rzeczy te mają być sprzedane. Od- 
dający rzecz do komisowej sprzedaży do zakładu 
zastawriczego otrzymuje dowód imienny, stwier- 
dzający zawarcie umowy komisowej. 


Adw. Dr. Szymon LUSTGARTEN. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 22 października 


PODZIĘKOWANIE 


WPanu Drowi A. SCHWARZBARTOWI Prym. 
Szpitala Żydowskiego oraz  WPanu  Drowi 
STEINRACHOWI, laryngologom w Krakowie za 
szczęśliwe przeprowadzenie operacji u naszej 
córeczki — składamy najserdeczniejsze podzięko- 
wanie. 

M. SCHEINOWITZOWIE 
Kraków, Krakowska 18 


Regina Frei Abraham Uhaim Kógel 

Nowy Targ Nowy Sącz 
zaręczeni w październiku 1 58 r. 
Qsobnych zawiadomień nie wysyła się 


ENZO RANEZZ A 
Kochanemu koledze A. Uh. KUGLOWI z okazji zaręczyn 

s p. REGINĄ FREI serdecznie gratulują 
D. PETERFREUND, M. KóGEL, D. KUMMER, 


1547k 1 N. STEINER. 


RANEK 
Kochanemu Koledze S. ZALCSZTAJNOWI z o- 
kazji Jego zaręczyn z p. £. INGBERGŻANKĄ 

z Krakowa — serdecznie gratulują 
Ignacy MANN, M. SAFIRSTEIN i N. a io, 
8 


p a U 


Informator prawniczy 


„OLZA“. 1) O ile robotnik Pański pracuje już 
bez przerwy ponad rok w Pańskim przedsiębior- 
stwie, a od czasu ostatniego urlopu również nie 
miał żadnej przerwy w pracy, może on żądać 
urlopu z początkiem roku 1939. Oczywiście termin 
urlopu musi być uzgodniony z Panem, jako praco- 
dawcą. 2) Przy świadectwie przemysłowym VIII. 
kategorii przemysłowej może być zatrudnionych 
w przedsiębiorstwie tylko czterech robotników, 
wliczając w tę liczbę właściciela przedsiębiorstwa. 
3) Robotnikowi, pracującemu u Pana cztery lata, 
również należy się dwutygodniowe wypowiedze- 
nie. 

„GALANTERIA“. Uznajemy, iż postępowanie 
Pańskiego konkurenta jest wysoce nielojalne. Mi- 
mo tego nie może mu Pan narazie zabronić sprze- 
dawania tego artykułu. Ewentualny proces nie jest 
jednak pewny, a w każdym razie może on pochło- 
nąć duże koszty i przeciągnąć się dość długo. Może 
najlepiej byłoby poddać tę sprawę pod orzecznic- 
two jakiegoś Sądu polubownego n. p. przy Stowa- 
rzyszeniu Kupców. 

„A. W. MIELEC". Bez względu na to, kiedy roz» 
począł Pan prowadzenie ksiąg handlowych, czy 2 
początkiem roku, czy też w ciągu roku, powinny 
one być uznane za prawidłowe, o ile rzeczywiście 
prowadzone są zgodnie z wszelkimi zasadami księ- 
gowości kupieckiej i kodeksu handlowego. Pomie- 
szał Pan — zdaje się — dwie rzeczy: kwestię u- 
znania ksiąg za prawidłowe, oraz kwestię stawki 
ulgowej. Otóż co do pierwszej kwestii wyjaśniamy, 
że, chociaż zaczyna Pan prowadzenie ksiąg od 1. 
lipca, księgi te mogą być uznane za prawidłowe, 
jeśli spełniają powyższe wymogi. W takim zaś wy- 
padku, t. zn. w razie prowadzenia prawidłowych 
kisąg hadlowych, Urząd Skarbowy obowiązany 
jest ustalić obrót Ba podstawie tychże prawidło- 
wych ksiąg handlowych. O ile zaś chodzi o wyso- 
kość stawki, to Urząd Skarbowy stoi na stanowi- 
sku, że stawkę ulgową należy zastosować tylko do 
tych przesiębiorstw które prowadzą prawidłowe 
księgi handlowe od początku danego roku podatko- 
wego. 

KROSNO", Pisze Pan o lokatorze, który 

rzed wydaniem okólnika Min. Skarbu o ulgach w 
świadectwach przemysłowych wykupywał patent 
MI. kategorii handowej a obecnie na podstawie 
okólnika wykupuje świadectwo IV. kategorii han- 
dłowej. Chodzi Panu o to, czy lokal ten podlega 
ustawie o ochronie lokatorów. Otóż na podstawie 
art. 2. lit. m ustawy o ochronie lokatorów podle- 
gają nacal ochronie lokatorów tylko te lokale tych 
przedsiębiorstw handlowych, które na rok 1935 
zaliczone były do przedsiębiorstw handlowych IV. 
kategorii handlowej. Ażeby więc odpowiedzieć na 
Pańskie pytanie, musielibyśmy wiedzieć, jakie 
świadectwo przemysłowe miał Pański lokator w 
roku 1935. Rzecz ta bowiem całkiem jasno nie wy- 
nika z Pańskiego listu, ponieważ nie podaje Pan 
żadnego roku. Przypuszczamy jednak, że wówczas 
miał on świadectwo przeniysłowe III. kategorii 
handlowej, a w takim razie lokat ten nie podle- 
gałby ochronie lokatorów. By jednak dokładnie 
ną list Pański odpowiedzieć, prosimy o podanie 
nam odnośnych dat dotyczących świadectw prze- 
mysłowych zwykłych i ulgowych Pańskiego loka- 
tora. 

P. NEUMAN, KROSNO. Kwestie te prawdopodo- 
bnio reguluje kontrakt, Jeżeli zaś w kontrakcie 
sprawa ta nie jest uregulowana, to — naszym zda- 
niem — podatki i koszty remontu obciążają wła- 
ściciela domu. 

(Ciąg dalszy „Informatora prawniczego” ukaże 
üç w numerze jutrzejszym). 
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Przegląd gospodarczy 


Na światowych rynkach zbożowych znaczniej- 
sze zmiany nie zaszły, wahania cen są małe. Po- 
nieważ jednak tegoroczny urodzaj prawie wszę- 
dzie jest dobry, przeto nacisk podaży na rynki 
jest bardzo duży, skutkiem czego ceny ciągle 
kształtują się na poziomie niskim. Ten stan rze- 
czy prawdopodobnie zmusił ministra rolnictwa 
Stanów Zjednoczonych Wallacea do wystąpienia 
z koncepcją ustalenia w drodze międzynarodowe- 
go porozumienia kontyngentów eksportowych dla 
wszystkich krajów  eksporterskich, a przede 
wszystkim dla Stanów Zjednoczonych, Kanady i 
Argentyny. Trudno przewidywać, jak się te kraje 
do koncepcji tej ustosunkują, o jle bowiem Stany 
Zjednoczone i Kanada, rozporządzają.e dużymi 
kapitałami, mogą na pewien czas ograniczyć eks- 
port pszenicy, o tyle Argentyna utrzymuje rów- 
nowagę swego bilansu płatniczego głównie dzięki 
dużemu eksportowi rolniczemu. Stanowisko więc 
Argentyna zadecyduje, czy takje porozumienie 
zostanie osiągnięte. W każdym razie rolnictwo 
europejskie, głównie zainteresowane w ograni- 
czeniu importu taniego zboża z Ameryki, porozu- 
mienie takie przyjęłoby zapewne z dużą ulgą. 
Na rynkach krajowych panowała nadal tenden- 
cja mocna, przy niskich wprawdzie cenach, ale z 
wyrażną skłonnością w kierunku utrzymania ich. 
W ostatnim czasie ożywił się cokolwiek eksport, 
zwłaszcza jęczmienia browarnego, którego ceny 
cokolwiek zwyżkowały. Po zawarciu ostatniej u- 
mowy handlowej z Niemcami można się spodzie- 
wać usunięcia z rynku wewnętrznego pewnej ilo- 
ści zboża, co powinno się odbić na sytuacji w kra- 
ju. Ceny innych ziemiopłodów za nielicznymi wy- 
jatkami (mak, częściowo siemię lniane) zostały 
utrzymane. 

Na rynku zwierząt rzeżnych panowała tenden- 


Rada Handlu Zagranicznego przedłożyła Minis- 
terstwu Przemysłu i Handlu uzgodnione stanowis- 
ko sier gospodarczych przemysłu handlu, rolnict- 
wa i rzemiosła w sprawie projektu ustawy o stan- 
daryzacji wytworów produkcji roślinnej i zwierzę 
cej. 
Głównym zadaniem tej ustawy jest, zdaniem Ra- 
dy, stworzenie jednolitej podstawy prawnej dla 
standaryzacji, Wiązanie standaryzacji jak to ina 
miejsce obecnie z innymi środkami prawnymi, jak 
cła wywozowe i zwroty ceł nie jest właściwe, cła 
wywozowe są bowiem anachronizmem w obecnym 
systemie celnym i pociągają za sobą skomplikowa- 
ną procedurę, zwroty ceł zaś są zależne od momen 
tów koniunkturalnych i mają inne zadania do speł 
nienia, podczas gdy standaryzacja mmsi opierać 
się na stałych podstawach prawnych. Z tych wzglę 
dów ustawa ramowa winna objąć wszystkie arty- 
kuły produkcji roślinnej i zwierzęcej standaryzowa 
ne obecnie i w przyszłości. 
Rada uznaje za sluszne ujęcie projektu Minister- 
stwa, w myśl którego normy dotyczyć będą cech 
wewnętrznych i zewnętrznych, przygotowania — 
sortowania, opakowania, znakowania, przeracho- 
wywania i przewozu towarów standaryzowanych. 
Rada Handlu Zagranicznego w myśl dawniej już 
zajętego w tej sprawie stanowiska, ponownie pod: 
kreśliła potrzebę objęcia standaryzacji dobrowol- 
nej ustawą ramową, Standaryzacja ta znajdzie — 
zdaniem Rady, w przysziości szerokie zasiosowa- 
nie jako stadium poprzedzające wprowadzenie 
standaryzacji przymusowej, 

Zarówno przy stosowaniu standaryzacji przymu 
sowej jak i dobrowolnej winna zdaniem Rady ist- 
nieć możność ustanawiania i korzystania przez ek- 


cja niejednolita W Warszawie zwyżkowały cie- 
lęta, na innych rynkach trzoda chłewna słonino- 
wa, zwłaszcza w większych ośrodkach przemy- 
słowych (Łódź i Zagłębie). Wobec przyłączenia 
Śląska Cieszyńskiego można się spodziewać oży- 
wienia zarówno na rynkach zbożowych, jak zwie- 
rzęcych, ponieważ Śląsk pod względem produkcji 
rolniczej jest niesamowystarczalny, pewna część 
więc produkcji może być przesunięta na tamtej- 
szy teren. Podkreślić należy, że ceny zwierząt 
rzeźnych utrzymują się, a spasanie przy obecnych 
cenach zboża kalkuluje się nieźle. 

Również bez zmian przy utrzymanych cena 
kształtuje się sytuacja w zakresie masła i jaj. Na 
zaznaczenie zasługuje, że eksport tych artykułów 
jest znacznie większy niż przed rokiem, a masła 
przeszło 2 razy większy. Dzięki temu ceny nie 
tylko nie zdradzają tendencji zniżkowej, ale w 
przyszłości prawdopodobnie w miarę zbliżania się 
chłodniejszej pory wzrosną. 

Na rynku ryb ceny zostały utrzymane, wahając 
się od 1.25 do 1.40 zŁ za 1 kg. Dowóz w ciągu 
ostatnich paru tygodni jest mniejszy, niż zapowia- 
dano, przeważnie utrzymuje się na poziomie za- 
potrzebowania, dzięki czemu remanentów nie ma. 
W ostatnim tygodniu dowieziono 84 tys. kg. karpi 
1 89 tys. kg. ryby rzecznej i'jeziorowej, głównie 
z Polesia i Pomorza. Decydującym momentem bę- 
dzie oczywiście wysokość dowozów ryby stawo- 
wej. Na prowincji ryby są stale cokolwiek droż- 
sze niż w stolicy. 

Na rynku warzywnym sytuacja kształtowała 
się niejednolicie. Fasola strączkowa, pomidory, 
ogórki drożeją, inne tanieją. Zwłaszcza popyt na 
cebulę był słaby przy niskich cenach, nie wiado- 
mo bowiem, czy eksport tego artykułu będzie 
wznowiony. Z. K. 


Sfery gospodarcze w sprawie projektu 
ustawy standaryzacyjnej 


sporterów z ustalonych znaków standaryzacyjnych 
z wyjątkiem wypadków gdzie stosowanie znaku ze 
względów technicznych jest niemożliwe lub niepo- 
żądane. 

Całość funkcji opiniodawczych w zakresie polity 
ki standaryzacyjnej winna być skoncentnowana w 
Radzic Handlu Zagranicznego jako reprezentacji, 
wszystkich trzech samorządów gospodarczych, 

Rówież całość nadzoru nad wykonaniem przepi 
sów ustawy oraz rozporządzeń wydanych na jej 
podstawie winna być zlecona Radzie, które czyn- 
ności nadzoru będzie sprawować bądź przez wła- 
sny aparat kontrolny, bądź zlecać je organom sa- 
morządu gospodarczego lub właściwym  zrzesze- 
niom gospodarczym. 

Rada uznala za celowe i pożyteczne przyjęcie za 
sady, że do wywozu artykułów standaryzowanych 
dopuszczone będą jedynie przedsiębiorstwa wpica- 
ne do specjalnych rejestrów. Rejestracja eksporte- 
rów stanowić będzie narzędzie polityki standary- 
zacyjnej, dając możność selekcji przedsiębiorstw, 
zajmujących się wywozem artykułów standaryzo- 
wanych. Rada uznała, że ze względów  praktycz- 
nych koniecznym jest zcentralizowanie prowadze- 
nia rejestru eksporterów w ręku jednej instytucji, 

Obok sankcji stosowanych w trybie administra- 
cyjnym, przewidzianych w projekcie Ministerstwa, 
zdaniem Rady, należy zapewnić organom nadzor- 
czym możność stosowania kar o charakterze orga- 
nizacyjnym w postaci czasowego lub trwałego po- 
zbawiania prawa eksportu, Dotychczasowa prak- 
tyka wykazuje, że kary te dają lepsze rezuliaty wy 
chowacze, aniżeli kary stosowane w trybie admini- 
stracyjnym, 


Aktualne projekty ustaw 
administracy jno-gospodarczych 


18 bm. odbyło się Zebranie Komisji Prawno-Ad- 
ministracyjnej Związku Izb Przemysłowo Handlo- 
wych, na którym ustalono stanowisko Związku wo 
bec szeregu aktualnych projektów ustaw i rozpo- 
rządzeń w zakresie administracji gospodarczej, 

M. in, Komisja zajęła się projektem ustawy o re- 
jestrowym prawie zastawu na maszynach, silni- 
kach i pędniach do którego ustosunkowała się po- 
zytywmie z pewnymi zastrzeżeniami nie zasadni- 
czej natury, 

Ponadto rozważano projekt ustawy o prawie 
probierczym, który wywołał obszerną dyskusję, z 
uwagi na konieczność wyboru systemu kontroli 


państwowej nad wyrobem i obiegiem wyrobów zło 
tniczych. Z dwóch możliwości: kontroli prewencyj 
nej (obowiązkowe cechowanie przez urzędy pro- 
biercze) lub represyjnej (dopuszczającej cechowa- 
nie przez samych producentów) wybrany został sy 
stem pierwszy, obowiązujący dotychczas w b. za- 
borach rosyjskim i austriackim, Komisja wypowie- 
działa się również za projektowanym objęciem kon 
trolą probierczą równeż wyrobów platynowych i 
dopuszczeniom do obiegu wyrobów złotniczych — 
próby 0,333, 

Do projektu rozporządzenia o wyrobie i obiegu 
środków kosmetycznych, Komisja  ustosunkowała 
się negatywnie podkreślając konieczność bardziej 
gruntownego jego przepracowania, z uwzględnie- 
niem postulatów zainteresowanego przemysłu, 


Opłaty za wezwanie na posiedze- 
nie Komisji Odwoławczej 


M 'sterstwo Skarbu w okólniku z dnia 15. 7, 
1936 r, L. D. 16872/2/38 (Dz. Urz, Min. Skarbu Nr 
21, poz 533) podało do wiadomości podległym wła 
dzom orzeczenie NTA. z dnia 25, 2. 1938 r. L. Rej, 
5115/36 i 514736, w myśl którego płatnik traci pra- 
wo żądania wezwania go na posiedzenie Komisji 
Odwoławczej, rozpatrującej jego odwołanie, zgod- 
nie z art, 1058 Ordynacji Podatkowej, jeżeli należ- 
ną opłatę uiścił po terminie odwoławczym, tj. po 
upływie 30 dni od daty otrzymania nakazu płatni- 
czego na podatek. 

Ponieważ wielu płatników nie zna przepisu art. 
108 Ordynacji Podatkowej, Związek Izb zwrócił 
słę z prośbą do Minitserstwa Skarbu, aby, dła ułat- 
wienia postępowania płatnika, umieszczono na na- 
kazcah płatniczych, obok przepisów o trybie i 
terminie odwołania, pouczenie, że płatnik, jeżeli 
pragnie złożyć ustne wyjaśnienia w celu uzasadnie 
nia podniesionych w odwołaniu zarzutów, powi- 
riien jednocześnie z wniesieniem odwołania uiścić 
w grę wchodzącą opłatę, Pouczenie to winno o- 
bejmować również sposób obliczenia wzmiankowa 
nej opłaty i jej uiszczenia (par. 98 rozpż wykon, 
do Ordynacji Podatk.y 


Rolnicy domagają się noweliza-, 


cji ustawy przemiałowej 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych, u- 
względniając postulaty sfer rolniczych, wystąpiło 
do Ministerstwa Skarbu z projektem częściowego 
zliberalizowania przepisów przemiałowych, Ww 
szczególności postulaty te zmierzają w tym kierun- 
ku, by w młynach mogła się odbywać wymiana zbo 


ża na mąkę, zboża na chleb, i mąki na chleb, Mi- 
nisterstwo Skarbu w sprawie tej nie zajęło jeszcze 


definitywnego stanowiska, a przypuszczalnie zosta 
nie ta sprawa załatwiona w ciągu bieżącego tygo- 


dnia na konferencji między przedstawicielami Mi- 


nisterstwa Rolnictwa i Ministerstwa Skarbu. 

Przeciwko projektowi temu wypowiedziały się 
zdecydowanie stery młynarskie, które stwierdzają, 
de zaprowadzenie tego rodzaju wymiany powięk- 
szyłoby bardzo znacznie lukę, przez którą przenika 
na rynek przemiał, uchylający się od opłat. Zda- 
niem sfer tych wymiana produktów młynarskich, 
jest zupelnie niewskazana, a realizacja tego proje- 
ktu odbić się może niekorzystnie na samych rolni- 
kach, gdyż konieczne w tym wypadku pośrednict- 
wo obciążyłoby samych rolników, 


Wyjaśnienia do taryfy celnej 


przywozowej 


Okólnikiem L. D. 23835/2/38 Ministerstwo Skar- 
bu udzieliło wyjaśnień do taryfy celnej przywozo- 
wej w odniesieniu do pozycji 1084 i 895, W szcze- 
gólności wałki, osie, tulejki itp, elementy konstruk 
cyjne z zaklinowanymi na nich kołami zębatymi — 
jako jedna całość (z jednego kawalka stali), należy 
traktować przy taryfowaniu według przeznaczenia, 
tj. jako osobno nie wymienione: części maszyn, 
metalowe części samochodów itd,, o ile waga sa- 
mych kół zębatych wynosi zdecydowanie mniej, 
niż waga pozostalych połączonych z nimi części; 
w przeciwnym razie towar taki należy traktować 
jako koła zębate i clić według poz. 1084 punktu 8 
litery odpowiedniej taryfy celnej. Wyroby cemen- 
towo azbestowe niewymienione osobno w taryfie 
celnej, bez dodatku innych materiałów, przeznaczo 
ne do celów elektrotechnicznych należy clić jako 
nie stanowiące wyrobów ceramicznych, według 
poz. 895 taryly celnej, 

Okólnikiem L, D, LV 24695/2/38 Ministerstwo Skar 
bu udzieliło wyjaśnień do taryfy celnej przywozo- 
wej, w odniesieniu do pozycji 1122, 1123 i 1131, — 
Według poz. 1122 należy clić tylku izolatory tzw. 
„trzonowe”, a mianowicie: a) według p-ktu 1 lite- 
ry odpowiedniej — izolatory nie polączone z haka 
mi, sworzniami i częściami metalowymi, a więc 
tylko same korpusy izolatorów, których forma za- 
sadmicza jest przyslosowana da zmontowania z 
trzonem żelaznym, tj. z hakiem lub sworzniem 
wsporczym lakie korpusy izolacyjne mogą mieć po 
za tym przystosowanie do połączenia z innymi czę- 
ściami melalowvymi, np. z uchwytami do przymo- 
cowania przewodu; b) wedlug puntu 2 litery od- 
powiedniej -- izolatory kompletne, składające się 
z żelaznego trzona (haka, sworznia wsporczego), 
oraz korpusu izolującego, osadzonego na tym trzo 
nie: izolatory clone wedlug tego punktu nie mogą 
zawierać żadnych innych części metalowych poza 
hakami lub sworzniami służącymi do umocowania 
izolatorów na słupach, trawersach itp, wspornie 
kach, Izolatory wykonane wyłącznie z materiałów 
ceramicznych, a nie podpadające pod poz. 1122 p. 
2 taryfy celnej, należy clić według poz. 1131 taryfy 
celnej. 


Zniżki celne na niektóre towary 
japońskie 


Dziennik Ustaw Nr 77 z dnła 9 października br, 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22 października 


Sobota, 22 pazdziernika 


STACJE KRAJOWE 


ERAKOW. 7. Audycja poranna; 8.10—9 Muzyka z plyt 
x wiadomościami na dzień bieżący; 11 Audycja dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki* — prowadzi prof. Bronisław Rut- 
kowski; 11.25 Muzyka z płyt; 18.57 Sygnał czasu, Hejnał; 


12.03—13.66 Audycja południowa; 14 Muzyka obiadowa; 
14.58 Program na dzień następny; 14.55 Sprawy gospodar- 
cze; 15 Teatr wyobr. dla dzleci; 15.03 Muzyka obiadowa 
w wyk. kwartetu salonoweyo; 16 Dziennik popoł.; 16.05 
Mladomości gospodarcze z Warszawy; 116.15 Kronika il- 
teracka w opr. prof. Andrzeja "reclaka; 16.38 Popołu- 
dniowy koncert symfoniczny w wyk. orkiestry PR. pod 
dyr. G. Fitelberga z udz. Witolda Myszkowskiego (śplew); 
W przerwie ok. godz. 16.50 Nicolo Paganini; 17.50 300-1ocle 
koleglum Nowodworskiego; 13 Pogadanka aktualna; 18.10 
„Z obcych dzieł wokalnych". Wykonawcy: Rani Strom- 
feld (śpiew) Bol. Waliek-Waiewski (fort.); 18.36 Audycja 
dla Polaków zagranicą „Polak nlo słnga* — aud. dła 
młodzieży w opr. Ferd. Kowalika t J. Staszewsklego; 
„Polacy w Jugosławii * pozad. wygł. Wacław Parkot; 
19.15 Wiązanki operetkowe w wyk. orkiestry Rozgł. wi- 
leńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego; w przerwie o godz. 
19.50 odczyt aktualny; 26.35 Dziennik wieczorny, władom.. 
meteorol. 1 sportowe, program na jutro; 21 Koncert mu» 
zykł lekkiej 1 tanecznej w wyk. Małej Ork. PR. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego z udziałem solistów; w przerwie 
ok. godz. 21.56 „„Przyjacielska przysługa* skecz Tadeusza 
Szulca; 22.55 Komunikaty; 23—23.85 Przegląd prasy, Ostā- 
tnie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat met. 

WARSZAWA. 7 p. Kraków; 18 Andycja dla wst; 18.30— 
23.065 p. Kraków; 23.05 Wiadomości z Polski (w jęz. obc.); 
25.15 Płyty. 

KATOWICE. 5.30 Muzyka poranna; 7 p. Kraków; 14.50 
Władom. bieżące I giełda; 15 p. Kraków; 18 Gra Aleksan- 


der Brachoeki (fort.); 18.15 Pogadanka aktualna; 18.25 
Wiadom. sportowe; 18.50—23.05 p. Kraków. 
LWÓW. 7 p Kraków; 1445 Wiladom. gospod.; 14.50 


Giełda Iwowska; 14.55 Program: 15 p. Kraków; 18 Dialog 
Szezepka I Tońka (z ok. Tygednia Miłosierdzia); 18.05 Roz- 
mowa ze słuchaczami dyr. J. Petry'ego; 18.30—23.05 p. 
K raków. 

ŁÓDŹ. 7 p. Kraków; 14.56 Łódzkie wtadom. glełdowe; 
15 p. Kraków; 18 „Wesoły M;ymek z Komina"; 18.25 Wla- 
acmśoci sportowe lokalne; 12.30—23.05 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 


JEROZOLIMA (448.1) 12.38 Sygnał czasu, dziennik po- 
łudniowy (po arabsku); 112.10 koncert lekkiej muzyki kla. 
kycznej w wykonaniu oktetu Sqyuler'a w programie u» 
twory Lebara. Szuberta, Moszkowskiego Í lm.; 13.16 Dzien- 
nik południowy (po anglelsku) 13.15 Sygnał czazn; 13.28 
dziennik południowy (po hebrajsku); 13.30 Sygnał czasu, 
konieo programu południowego; 16.15 Sygnał czasu, komn- 
nikaty, muzyka lekka z płyt; 16.45—18.38 program arab- 
skl; 18.38 PROGRAM HEBRAJSKI: Hawdala z płyt; 18.23 


ZAWIADAMIAM 
P. T. Klientki że przeniosłam swój Salon z ul. 
Grodzkiej 69 na ul. św. JANA 18 m. 8 SCHODY II. 
zapraszam uprzejmie “do oglądnięcia najnow- 
szych niodeli 
DOLA SCHIFFOWA Salon mód 
św. JANA 28 m. 8 


przyniósł rozporządzenie z dnia 7 października br, 
o tymczasowym wprowadzeniu w życie postano- 
wień porozumienia między Polsą a Japonią z dn. 
19 września 1938 o zniżkach celnych na pewne to- 
wary japońskie. W szczególności rząd polski udzie 
lić ma zniżek celnych na następujące towary spe- 
cyficzne japońskie w przypadku ich przywozu, na 
obszar celny polski: poz. taryfy celnej polskiej z 89 
punkt 3 — środek do tępienia owadów „Katol* w 
oryginalnym opakowaniu powyżej 35 kg — od-100 
kg w zlotych cło wynosi 150, 257 e punkt 2 — ka- 
wior czerwony -- zl 200; 258 z punkt 2 — kraby, 
przyrządzone w jakikolwiek sposób, w opakowa- 
niu hermetycznym — od 100 kg, 500 zł; z 712 z 
punki 2 — kimona z hallami wykonanymi przędza 
z jedwabiu naturalnego z szychem na tkaninach 
niedrukowanych z jedwabiu naturalnego, chociaż- 
by przybrane haftem — odprawiane przez urząd 
celny w Warszawie — 30 zł od sztuki, dla kontyn- 
gentu 1000 sztuk rocznie, Powyższe zniżki celne — 
wejść mają w życie, poczynając od daty, która u- 
stalona będzie później przez Polskę i Japonię i po 
zostają w mocy do 31 grudnia 1939, W przypadku, 
gdyby postanowienia te nie były wypowiedziane na 
3 miesiące przed datą wygaśnięcia, ważność ich bę 
dzie uważana za przedłużoną milcząco na nowy o- 
kres jednego roku iid, Wyżej wspomniane zniżki 
będą stosowane prowizorycznie, poczynając od 25 
dnia po dacie not, które wymienione zostały 19-go 
września 1938, 


Ustawodawstwo gospodarcze 


Ukazał się Dziennik Usiaw R. P. Nr 81 z dnia 
20 bm, w którym opublikowano m. ip. następu- 


Z Z ZZ ZZ O A WO O a 


Pokazy pieczenia na proszku Dawa doła | 
sią codziennie w lokalu propagandowy: 
FBiektrowni Miejskioj, Jagiellońska 2. 


Płyty; 18.45 Komunikat meteorologiczny, dziennik wie- 
tzorny (po hebrajsku); 19 pogadanka polityczna M. Medzi- 
niego, 19.15 Sygnał czasu; 19.26 „Jerozolima“ — melodie 
stare I nowe w opracowaniu ! w układzie H. Schlesingera 
w wykonaniu septetu studia; 19.45 Występ uopranistki, 
Marjary Ile? z towarzyszeniem soptotu studis, w pro- 
gramie pleśni kompozytorów angielskich; 26.15 Komuni- 
kat meteorologiczny, dziennik wieczorny (po angielsku); 
206.380 Sygnał czasu, melodie z filmów w wykonaniu M. 
Weissenberg; 28.58 Muzyka taneczną z plyt; 21.15 Koniec 
programu. 
y f g 
18 DROITWICH: Muzyka taneczna. LONDYN REG.: Aud. 
dla dzieci LUKSEMBURG: Koncert angielski. PARIS 
PTT.: Koucert rozrywkowy. RENNES: Koncert popn- 
larny. WIEŻA EIFFLA: Koncert popularny. RYGA: 
15.30 „Czardasze* — duety na harfie, 18.65 Łotewskie 
pieśni ludowe. 


19 BRUKSELA FLAM.: Program rozrywkowy. BEDA- 
PESZT: Utwory fortep. Liszta. LONDYN REG.: Kon- 
cert z Ameryki. SOTTENS: Mnzyka cygańska. RYGA: 
19.15 Muzyka lekka I humorystyczna. RADIO ROMA- 
NIA: Muzyka javzowa, 19.40 Plośni rumuńskie. SZTOK- 
HOLM: 19.36 Kabaret. DROITWICH: 19.45 Koncert. 
BEROMGNSTER: Wesoła audycja w narzeezu .RUDA- 
PESZT: „Księżniczka* — operetka Lahara. MONTE 
CENERI: Melod. tessyńskie. WIEŻA EIFFLA: Koncert 
z Nicel. TALLIN: Sobotni koncert rozrywkowy. REN- 
NES: 20.308 Koncert kameralny. DROITWICH: „Dzis 
wieczorem w Londynie“ — program rozrywkowy. LON- 
DYN REG.: 20.35 Koncert chóru. RYGA: 20.45 Koncęrt 
popularny 
21 BR'JKSETA FLAM.: Koncert ork. salonowej. 21.36 
Radlokabaret. BRUKSELA FRANC.: 21 Koncert sym- 
fonticzny. DROITWICH: Mueic-Hall. LONDYN REG.: 
Francuska muzyka kameralna. LUKSEMBURG: Kon- 
cert reklamowy, 21.868 Mustc-Hall. MEDIOLAN: 31 „Tri- 
stan i Izolda“ — opera Wagnera. RZYM: „QGirasoli“ — 
słuchowisko Continlego. SZTOKHOLM: Konsert roe- 
rywkowy. WIEŻĄ SZIFFLA: Soliści. KOPENHAGA: 
21.16 Program rozrywkowy. POSTE PARISIEN: Soll- 
sei: Yvonne Printemps | Pierre Rresnay, 31.46 Kącik 
Sachy Gultry. PARIS PTT.: 21.25 Transm. z Opery 
komicznej SOTTENS: 21.30 Pleśni szwajearskie. STRAS 
BURG: Koncert symfoniczny. HILVERSUM IL. 41.55 
Program rozrywkowy. 
22 BRUKSELA FRANC.: Kabaret walloński. LONDYN 
REG.: Muzyka taneczna. RYGA: Mnzyka tanóczna. 


HILVERSUM I. 22.10 Muzyka portugalska. KOPEN- 
HAGA: Radiorewla. LUKSEMBURG: 22.15 Koncert 
symfoniczny. 


23 FLORENCJA: Muzyka taneczna. RADIO PARIS: 23.85 
Koncert muzyki symfonicznej. BRUKSELA FRANC.: 
23.16 Wieczór rozrywkowy. BUDAPESZT: Koncert. 
RZYM: 23.15 Muzyka taneczna. 


jące dekrety porozumienia į 
rakterze gospodarczym: 

dekret Prezydenta R. P. z dnia 19 bm. o roz- 
ciągnięciu mocy obowiązującej niektórych aktów 
usławodawczych na odzyskane ziemie Śląska Cie- 
szyńskiego (poz. 549); 

porozumienie między Polską a Norwegią, pod- 
pisane w Warszawie dnia 10 września 1937 r., do- 
tyczące zmiany tekstu protokółu taryfowego mię- 
dzy Polską a Norwegią z dnia 14 marca 1936 r. 
(poz. 550); 

oświadczenie rządowe z dnia 12 bm. w sprawie 
wymiany dokumentów ralylikacyjnych porozumie- 
nia między Polską a Norwegia w formie not, wy- 
mienionych w Warszawie dnia 10 września 1937 
r. dotyczącego zmiany tekstu protokółu taryfo- 
wego między Polską a Norwegią z dnia 14 marca 
1936 r. (poz. 551); 

rozporządzenic Prezydenta R. P. z dnia 19 bm. 
o tymczasowym wWprowadzeniu w życie niektó- 
rych posłanowicń umowy gospodarczej z dnia 1 
lipca br. między Rzecząpospolitą Polską a Rzesza 
Niemiecką wraz z protokółem końcowym, proto- 
kółem posiedzenia, układem w sprawie płatności 
za obroty towarowe (rachunkowym) oraz proto- 
kółem końcowym do umowy gospodarczej i ukła- 
cu rozrachunkowego (poz. 552); 

rozporządzenie ministra Komunikacji i ministra 
Skarbu z dnia 27 września br., wydane w poro- 
zumieniu z ministrem Spraw Wewnętrznych o 
zmianie rozporządzenia ministrów Komunikacji i 
Skarbu z dnią 12 maja 1983 r. w sprawie wyko- 
nania ustawy o Państwowym Funduszu Drogo- 
wym (poz. 553). 


rozporządzenia o cha 
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Niedziela 23 pańciemiia 
Godzina 12:30 
na którym wygłosi przemówienie programowe 
kandydat ma posła do Sejmu R. P. 


Wstęp wolny! Jawcie się masowo! 
Sala otwarta od godz. 12:15. 


NAJTAŃSZE PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 
DO PALESTYNY 
załatwia szybko i sprawnie 
EGZEKUTYWA 
ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ 
KRAKÓW, UL. WIELUPOLE 9. 
(tel. 108-84) 


KRONIKA 


Wschód słonca 
7 g 23 m 


PAŹDZIERNIK 


22 


Zachód słońca 
4ym 23 


SOBOTA 27 Tiszri 5699 


Zamiast wieńca na trumnę 

pik. Beliny Prazźmowskiego 
Wojewoda krakowski dr Tymiński zamiast 

wieńca na trumnę ś. p. Władysława Beliny Praż- 

mowskiego złożył 50 zł. na fuadusz wdów i sie- 

rót po poległych Beliniakach. 


Odczyty uczonego belgijskiego 
w Krakowie 


Kilkuletnia działalność prof. W. Łednickiego z 
Krakowa na katedrze literatur słowiańskich w 
Uniwersytecie brukselskim stworzyła warunki 
do wymiany prelegentów uniwersyleckich między 
Belgią a Polską, dokonywującej się obecnie na 
ząsadzie formalnej konwencji kulturalnej, zawar- 
tej między obu krajami. Po kilku innych wybit- 
nych uczonych belgijskich odwiedza Kraków z 
kolej profesor literatury angielskiej w Uniwersy- 
tecie brukselskim, p. P. de Reul. Jest on autorem 
kilku obszernych monografii o znakomitych pisa- 
rzach angielskich (A. C. Swinburne, 1922; R. 
Browning, 1929; D. H. Lawrence, 1937), oraz li- 
cznych Studiów pomniejszych o poetach i prozai- 
kach angielskich od XVI do XIX wieku. 

Profesor de Reul wygłosi w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim trzy odczyty w języku francuskim, z 
których pierwsze dwa będą poswięcone poetom 
dramatycznym ery szekspirowskiej, a trzeci mało 
znanej twórczości poetyckiej poczytnego powieś- 
clopisarza D. H. Lawrence. Odczyty odbędą się 
we wtorek, środę i piątek, 25, 26 i 28 bm, o godz. 
6 wieczorem, pierwszy w auli Uniwersytetu, dal- 
sze w sali 34 Colltgii Novi. Wstęp wolny. 

Zarówno interesujące tematy z dziejów litera- 
tury angielskiej jak sława doskonalego prelegen- 
ta, która poprzedza profesora de Reul, zapewne 
zgromadzą na jego odczytach liczną į doborową 
publiczność ze Sfer kulturalnych Krakowa. 


Szkoła Nauk Politycznych 
przy Wydziale Prawa U. J. 


Kurs studiów jest dwuletni, Wykłady rozpoczy- 
naja się z poczatkiem listopada i odbywają się co- 
dziennie z wyjątkiem ferii od godziny 18—20 w 
sali 66 Collegium Novum U. J. Obejmują one trzy 
grupy zagadnień, a mianowicie zagadnienia wcho- 
dzące w zakres: prawa narodów, prawa politycz- 
tego (zagadnienia ustrojowe) oraz ekonomii poli- 
fycznej. Calość programu, zorientowana w kierun- 
gu współczesności, stara się uwzględniać nasuwa- 
jące się najważniejsze problemy aktualne, 

Wpisy na rok akad, 1938/39 rozpoczną się dnia 
1 października w Sekretariacie Szkoły N, P, przy 
m. Jablonowskich 5 parter, a zostaną zamknięte 
finia 31 października b r. 


Preblematyka gospodarcza Sta- 
nów Zjednoczonych A.P. z punktu 
widzenia interesów Polski 


Odczyt pod tym tytułem wygłosi prof. U. J. 
år Stefan Schmidt po powrocie z Ameryki w Izbie 
Przemysiowo-Handlowej w Krakowie (Dluga 1) 
s bm. godz. 18-ta, 


ŘS on 


WIELKIE ZGROMADZENIE WYBORCZE * 
Adwokat Dr. IGNACY SCHWARZBART 


Reprezentacja Zjednoczonego Żydostwa Zach. Małopolski i Śląska w Krakowie. 


kinotestm „Atłantic” 


Stradom 15 


Czy BE rz JR EC krakowskim? 


W poniedzialek posiedzenie 
Rady Miejskiej 


Na porządku dziennym sprawy finansowe i gruntowe 


Na nadchodzący poniedziajek zwołane zo- 
stało posiedzenie krakowskiej Rady Miejskiej. 
Jak już wiadomo, kadencja Rady Miejskiej 
ma się ku końcowi, wybory zostały już rozpi- 
sane na 18 grudnia. Nie jest więc wykluczone, 
że Rada Miejska w tym składzie spotka się 
poraz ostaini już w czasie poniedziałkowego 
posiedzenia. 

Porządek dzienny posiedzenia poniedziałko- 
wego jest bardzo obszerny, cbejmuje bowiem 
46 punktów porządku dzieonego. Są to wyłą- 
cznie sprawy natury finansowej i gruniowej. 

Na pierwszy ogień idzie uchwalenie zacią- 
gnięcia pozyczki w wysokości 50.000 zł. w Fun 
duszu Pracy na rozbudowę sieci wodociągu- 
wo-kanalizacyjnej. Pożyczka ta będzie platna 
w 40 ratach półrocznych. 

Omawiana będzie sprawa budowy szkoły 
powszechnej w Parku dr. Jcrdana, na który 
to cel ma być zaciągnięta pożyczka w Tow. 
Pop. Bud. Szkół Powsz. w wysokości 10.000 zł. 
Również na terenie Płaszowa przystąpi się do 
budowy szkoły powszechnej, która kosztować 
będzie około 310.000 zł. Wydatek ten znajdzie 
częściowe pckrycie w budżecie nadzwyczajnym 
w wysokości 100.000 zł. 


W dalszym ciągu omawiana będzie sprawa 
sprzedaży przez Gminę m. krakowa szeregu 
walorów, jak obligacji, listów zastawnych i ak- 
cji, na ogólną sumę 438.000 zł, która to kwoia 
przeznaczcna będzie na cele inwestycyjne, z 
uwzględnieniem szczególnym wydatków na bu- 
dowę szwół powszechnych, 

Osobne punkty porządku dziennego stano- 
wią sprawy przyjęcia darowizn na rzecz Mue 
zeum Narodowego. Zarząd miejski wystąpi z 
wnioskiem o przyjęcie darowizny dr. Bogda- 
na Hutłen Czapskiego na rzecz miasta Krako- 
wa. Przedmioty z darowizny będą przechowy» 
wane w Muzeum Czapskich. Równocześnie 
gmina przyjmuje darowiznę £0.000 zł. i zobo» 
wiązuje sią kwotę tę wyłącznie użyć aa Mu- 
zeum Czapskich, a w pierwszym rzędzie na 
urządzenie lokaln, w którym przedmioty po- 
chodzące z darowizny będą umieszczone, 

Przyjęta będzie również darowizna  Staai- 
sława Ursyn Rusieckiego na rzecz Muzeum Na- 
rodowego. 

Po załatwieniu szeregu spraw gruntowych 
omówione będzie i uchwalone urządzenie sze- 
regu ulic krakowskich. 
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Kostlumy gotowa ! na zamówienie 


PŁASZCZE 


Tragiczny skok z pociągu 


Na siacji Dobieszyn pod Radomiem jadący bez 
biletu Jan Lewiszewski wyskoczył z dojeżdżają- 
cego do stacji pociągu tak nieszczęśliwie, że do- 
stał się pod koła pociągu nadchodzącego z prze- 
ciwnej strony, ponosząc śmierć na miejscu. 


Nagły zgon na plantach 


Wczoraj w poluanie na plarlach przy ul. Sław- 
kowskiej zasłabł nagle jeden z przechodniów, mę- 
żczyzna w Starszym wieku. Przybyły na miejsce 
lekarz stwierdził zgon. 

Zmarłym był 60-letni Ozjasz Öst, zamieszkały 
przy ul. Librowszszyzna L. 4. 


Chłopiec wpadł pod tramwaj 

Przejeżdżający ul. Szewską tramwaj linii nr. 4 
potrącił 15-lelniego Mariana Śliwę, syna koleja: 
rza z Bieżanowa. 

Chłopiec doznał licznych kontuzji na całym cie- 
le, stan jego nie budzi jednak obaw. Po udziele- 
niu pierwszej pomocy przewiezjono go do szp- 
tala. 


Zasądzeni za zamach petardowy 


na pochód +. P. S. w Krakowie 


Na wokandzie Sądu Okręgowego w Krakowie 
znalazła się wczoraj sprawa zamachu petardowe- 
go na pochód P, P, S, w dniu 1 maja. Na ławie 
oskarżonych zasiedłi Jan Paweł Kot, student IV-go 
roku praw, pod zarzutem rzucenia petardy na po- 
chód P. P, S. oraz Stefan Orzejowski, fotograf, pod 
zarzutem udzielenia mu pomocy, 

Obaj oskarżeni wyparli się winy, jednak zawnło- 
skowani przez prokuratora świadkowie stwierdzili 


winę oskarżonych, Zostali oni zasądzeni: Kot na | 


10 miesięcy więzienia, Orzejowski na 6 miesięcy 
więzienia, przy czym zawieszono im wykonanie 
kary na przeciąg czterech lat, 

Rozprawę prowadził s, œ de. Wsolek. Oskarżał 
prok, dr, Ojrzanowski, 


ERN 
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ERAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


KRAKÓW, 21. 10. Pszenica 80 proc. ztarn. szklista 23.25— 
73.56, jednolita czerwona 21.50—22, blała 21.50—22, zbierana 
20.75—21.25, zyto standart 1 16—16.560 standart II 15.13— 
15.40. jęczmień jednolity 16.506—17.50 przemiałówy 1475—13, 
pastewny 14.506—14.75, owies nieżadeszczony 18—18.25, stan- 
aart I 17—17.25, standart II 116.50—16.75, mąka pszenna 
zat. I. 3 Sproe. 42.50—44.56, gat. 1. 50 proc. $9.50—40.56, gat. 
1A 65 pros. 25.50—26.56 razowa 95 proc. 29.50—30.66, gat. II 
8-05 proc. 84.50—35.50, gat. LIA 56—65 proce, 30—-30.58, gat. 
FLI 65—20 pruo. 23—23.50, paztewna 12.50—13. mąke żytnia 
cat. I. © proo. 33.75—29, gat. I. 65 proc. 27.25—27.%, razowa 
85 proc. 23.56—23.75, gat. II 106—65 proe. 18--18.50, mąka 
łytula okręgu poznańskiego zat. I 50 proe. 28.75—28, gat, L 
65 proc. 27.25—24.50, otręby pszenne standartowa miarkie 
99.25 średnie 88.506—8.75, żytule standartowe 8.50—3.75, ję- 
«zmienne 16--10.25. Tendencja 1 obroty: pszenlca 150 apo- 
kojna, żyto 87 spokojna, Jęczmień 69 spokojna, ewios 61 
spokojna. Ozólny obrót 972 ton, tendeneja agólna spo- 
kojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


POZNAŃ, 21 października. Ceny orientacfjne wszystkie 
bez zmłany. Tendencja 1 obroty: pszeniea 370 spokojna. 
żyto 458 spokojna. jęczmień 362 spokojna owies 3% spo 
kojna. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 21. 16, Kuray zamknięcia. Akeje: Bank 
Polski 126, Norblin 162, Żyrardów 60.35, Ostrowiee $4.37— 
65. Modrze,ow 20. Cukier 3715, Lilpop 88.25—88—88.25, Sta. 
rochowice H.25—H4, Węgiel 35.75—38. Tendeneja nirzy 
NANA 

* * * 

Papiery procentowe: 3 proc. preniiowa poź. Inwestycyj- 
mg I em. 85.79 JT. em, 84.50 „ proc. prermiowa poż. Inwe- 
stycyjua seryjna II em. 95.73. i proc. poż. konsolidacyjna 
grube 67.75, trobne 67.50, 4 proc. poź, dolarowa (delarów. 
ka) 42.05, 4'h proc. poż. wewnętrzna $6.12'/:, Tendeneja nie 
Jednolita, 

k * 4 


Dewisy: Balgia %, Gdańsk 160, Holandia 289.76, Kopen 
łngn 11295, Londyn 25.29, Nowy Jork czek 5.31 7/8, Nowy 
Jer ktelegrallezny :.32 Oslo 127, Paryż 14.14, Praga 18.24, 
Sztokholm 130.69, Szwajearta 120.73, Włochy 28.064, Berilr 
212.54. Tendsr.cja mleco słabsza, 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
LONDYN. 21. 16. Cynk 151t—1/, termin 15141—53/6. Cs- 
sa 268/1- termin 209'/4—'/:, Straits 219, OSs 17-13. 
tarmin 16 1/3--3/16. Miedź 45/:—7/8, termiu 439 7x Elek 
troli) M/S, Zlate Itkm, 


DZIŚ W KINIE „UCIE CH A” — wielki 


GEHENN 


Znamienna inowacja Rady 


Adwokackiej w Warszawie 

Warszawa, 21. 10. (Sin). W kołach warszaw- 
skiej palestry omawiana jest obecnie inowacja, 
wprowadzona przez okręgową Radę Adwokac- 
ką w Warszawie. W bieżącym tygodniu ogło- 
szono listę zmian, jakie zaszły obecnie wśród 
adwokatów warszawskiego okręgu apelacyjne- 
go. Przy nazwiskach nowo wpisanych lub skre- 
ślonych adwokatów umieszczono nową rubry- 
kę, a mianowicie: wyznanie. 


Signum temporis 

Warszawa, 21. 10. (Sin.) Dziś o godzinie 
6 wieczór rozpoczęło się na uniwersytecie ze- 
branie Koła Medyków. Na porządku dziennym 
znajdują się 2 sprawy: protest przeciwko 
ustawie lekarskiej, przewidującej obowiązek 
2-letniej praktyki dla lekarzy na,wsi i sprawa 
odebrania członkostwa honorowego  Bratniej 
Pomocy, dziekanowi wydziału medycznego 
prof. Wiktorowi Grzywo-Dąbrowskiemu, prze- 
ciwko któremu studenci endeccy występują z 
tego powodu, że jakoby z jego sprawą przyję- 
to w tym roku na wydział medyczny w War- 
szawie 18 studentów żydowskich. O to samo 
oskarżają endecy również prof. Michałowicza. 
Rzecz ciekawa, że prof. Grzywo-Dąbrowski bę- 
dzie obecny na tym zebraniu. 


Fiasko pikietowania kin 


żydowskich w Warszawie 

Warszawa, 21. 10. (A). Donosiliśmy już o ak- 
cji pikieciarskiej, jaka została po raz pierwszy 
zastosowana przed kinami żydowskimi w śród- 
mieściu i o tym, że akcja ta nie dała żadnych 
rezultatów. Jak się okazuje, „Falanga* i ONR 
proklamowały „tydzień bez kin żydowskich, 
który to tydzień trwać miał od 15—23 bm, Wo- 
bec tego, że pierwsze dni nie dały żadnych re- 
zultatów i że, jak wiadómo, pikietowały kina 
żydowskie przeważnie dzieci, obecnie pikieto- 
wanie to powierzono starszej młodzieży, która 
napastuje przechodniów. Zdarzyły się również 
wypadki pobicia, 

Policja dokonała szeregu aresztowań. Ponad 
ta właściciele kin żydowskich wytoczyli skargę 
sądową autorom ulotki bojkotowej, która w 
ohydny sposób obraża właścicieli kin. 


Egzaminy dojrzałości 
dla eksternistów 


Warszawa, 21. 10. (A). Wobec licznych za- 
pytań wyjaśniają władze szkolne, że najbliższe 
egzaminy maturyczne dla eksternistów odbędą 
się w lutym 1939 r. W myśl wydanych przez 
Ministerstwo Oświaty regulaminów, do egza- 
minów tych mogą przystąpić tylko kandydaci, 
którzy się już raz na maturze ścięli. 


Akcja pracowników państw. 
Warszawa, 21. 10. (Sin). Międzyzwiązkowy 
komitet pracowników państwowych rozpoczął 
akcję mającą na celu podniesienie bytu urzęd- 
ników. Urzędnicy żądają m. in. zwrotu opłat 
szkolnych za dzieci uczące się w szkołach pry- 
watnych, przywrócenia dodatków rodzinnych, 
przyznania dodatku za lata pracy itd. 


O bezpieczeństwo robotników 
w zakżadach przemysłowych 


Warszawa, 21. 10. (Sin.) Związek zawodo- 
wy robotników przemysłu metalurgicznego i 
vłókienniczego opracował memoriał do Mi» 
iisterstwa Opieki Społecznej w sprawie obo- 
trzenia nadzoru nad bezpieczeństwem robot- 
ków w zakładach przemysłowych. Memoriał 
en wysuwa projekt wprowadzenia nowych u- 
zgądzeń ochronnych w fabrykach, a w szcze» 
gólności dotyczy wind oraz automatycznych 
aawiasów i wyłączników przy pasach napęde- 
wych. Statystyka nieszczęśliwych wypadków 
w fabrykach wykazuje, że największa liczba o- 
«aleczeń a nawet wypadków Śmiertelnych ma 
miejsce wskutek nienależytego zabezpieczenia 
wyżej wymienionych urządzeń. 


żeli stę to działo dotychczas. Stąd pochodzi 
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epos miłosny, film, który przemówi do wszystkich serc i wzruszy wszystkich widzów 
według najpoczytniejszej powieści HELENY MNISZEK. — Główne role: LIDIA WYSOCKA, 
INA BENITA, M. CWIKLIŃSKA, SIANISŁAWA WYSOCKA. WITOLD ZACHAREWICZ, BOGU- 
SŁAW SAMBORSKI, Włodzimiera Łoziński, Antoni Fertner, Józef Orwid, Stefan Hnydziński, 
Tadeusz Wesołowski, Jerzy Waśkov.ski i inni. Reżyseria: MICHAŁ WASZYŃSKI. 


Kongres | propalestyński 
żydostwa polskiego 


Warszawa, 21 10. (A). Kongres propalestyń- 
ski żydostwa polskiego, zwołany definitywnie 
na dzień 30 bm. wywołał wielkie zainteresowa- 
nie w całym kraju. Komitet organizacyjny, wy- 
łoniony przez prezydia wszystkich ugrupowań 
syjonistycznych otrzymuje setki listów z zapy- 


U. S. A. rozbudowuje swe bazy 
morskie i lotnicze 


Nowy Jork, 21. 10. (R) „New York Times“, 
powołując się na waszyngiońskie koła miaro- 
dajne podaje, że ministerstwo marynarki po- 
wzięło decyzję co do rozbudowy baz morskich 
ji lotniczych na wyspach nawajskich, na Ala- 
sce i w Portorico. Port w Honolulu, który dziś 
już należy do najsilniej ufortyfikowanych por- 
tów wojennych, ma być jeszcze bardziej wzmo 
cniony. Poz tym projektowana jest budowa 
lotniska wojskowego w St. Juan (Portorico) i 
lotniska i portu na wyspach Kodiak na Alasce. 


58 procent zapasu złota 
„w posiadaniu U, S. A. 


| Nowy Jork, 21. 10. PAT. Zapas złota zgro 
;madzony przez skarb Stanów Zjednoczonych 


Am 


taniami o szczegóły zjazdu. Komitet rozesłał do 
organizacyj, które zgłosiły swój udział, dokła- 
dny okólnik, do którego organizacje winne nie- 
zwłocznie się zastosować. Otwarcie zjazdu od- 
będzie się w wielkiej sali teatru „Nowości“ © 
godzinie 3-ciej po południu. 


ZE ZZ O ROOTA OZ A, 


wyniósł na dzień 18 października 14 miliar- 
dów dolarów, co stanowi 58 proc. zapasów 
złota całego świata, 


|Kto organizuje strajki w U. S. A.? 

Waszyngton, 21. 10. PAT. Funkcjonariusz 
dyrekcji policji w Detroit Fred W. Frahm 
oświadczył wczoraj przed komisją śledczą, 
że 75 proc. wszystkich strajków w St. Zjedn. 
w ostatnich czasach zorganizowane było 
przez komunistów. Frahm zapowiedział, że 
według zupełnie pewnych informacyj, komu- 
niści przygotowują nową falę strajków. Jeśli 
chodzi o metody używane przez przewódców 
strajkowych, to niemal we wszystkich wy- 
padkach wymuszali oni posłuszeństwo naka- 
zom strajku terrorem. 


eryka załatwia swe spory 
na drodze pokojowej 


Buenos Aires, 21. 10. (O) Na ręce prezyden- Instytut dla imigracji 


ta Argentyny nadszedł telegram tymczasowego | 3 z 

prezydenta Ekwadoru dr. Manuel Maria Bor- 3 R ek dryn redenta 
rero, w którym ten prosi o interwencję w spra republiki roial zióczdny, w Wenezueli | nity: 
wie załatwienia sporu pomiędzy Ekwadorem / tut dla imigracji i kolonizacji (Instituto tecnico 
i Peru, trwającego już niemal od stu lat, a do- | de inmigracion y colonizacion) przy minister- 
tyczącego granie pomiędzy obydwoma pań- | Stwie rolnictwa i hodowli. Instytut ten z siedzi- 
stwami. Telegramy tej samej treści przesłał bą Caracas jest jednostką całkowicie autono- 
tymczasowy prezydent Ekwadoru również do ARM ż ARS ai SE Ani od skar 
prezydentów: Brazylii, Chili, Urugwaju i Sta- | seninym R WE. ECA a 
nów Zjednoczonych, jako do człouków spe- | zanych z emigracją i kolonizacją kraju. Na a 
cjalnej komisji, która w myál traktatu poko- 


ie instytutu stoi rada, składająca się z dyrek- 
jowego, zawartego pomiędzy Boliwią i Para- | ‘ora, skarbnika i sekretarza, oraz adwokata- 
gwajem , wytyczyła definitywne granice po- syndyka. Dekiet prezydenta określa ściśle za- 
między tymi dwoma państwami w Chaco Bo- 


dania instytutu, dając mu bazczo szerokie peł- 
e | nomocnictwa w sprawach  imigracyjno-kole- 
W związku z tym telegramem z prośbą o in- 


nizacyjnych. 
terwencję, odbyła się konferencja w gmachu 


Po meksykańsku... 
ministersiwa spraw zagranicznych pomiędzy 


Buenos Aires, 21. 10. LAT. Donoszą tu z Me- 
argentyńskim ministrem spraw zagranicznych ksyku, że w miejscowości Chiltpee, zwolennicy 
i ambasadorami Brazylii, Chili, Urugwaju i 


kandydatury Trujillo Gurria na gubernatora 
Stanów Zjednoczonych w Buenos Aires. Kon: 


stanu Tabasco stoczyli prawdziwą walkę ze 
y i zwolennikami kandyd i 
ferencja miała charakter ściśle poufny i żaden NE Aui eiGplorado, 
z biorących w niej udział ambasadorów nie 


w rezultacie której dwanaście osób zginęło, a 
chciał udzielić prasie żadnych informacyj. 


wiele zostało rannych. 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


«=» Wczoraj rozpoczęły się w Dublinie nie- 
miecko-irłandzkie rokowania w sprawie ukła- 
du handlowego. 

= Wczoraj przybyła do Bilbao delegacja 
Madżukuo. Minister handlu Suances podejmo- 
wał członków delegacji śrd1daniem. 

— Generał Pershing, który bawił we Francji, 
wsiadł w Le Havre na pokład „Manhattan“ i 
udał się w powrotną podróż do Nowego Jorku. 


— W okolicy Mantui (Włochy) 10 osób ule- 
gło zatruciu mięsem wieprzowym. Jedna osoba 
zmarła, 9 w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. s 

= W Ordzonokidze (Władykaukaz) wyjazdo 
wa sesja targowskiego trybunału wojennego 
skazała na karę śmierci przez rozstrzelanie 
górnika Bosego za zamordowanie stachanowca 
Hłoczko. Na sali sądowej było obecnych prze- 
szło tysiąc górników. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22 października 


30-lecie pracy naukowej 
min. Świętosiawskiego 


Warszawa, 21. 10. PAT. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dzisiaj prezydium 
komitetu uczczenia 30-lecia pracy naukowej 
ministra wyznań religijnych i oświecenia pu 
blicznego prof. dra Wojciecha Świętosław- 
skiego, prof. L. Szperla i prof. dyr. K. Klin- 
ga, którzy prosili Pana Prezydenta R. P. o 
objęcie protektoratu nad komitetem. 


Nowe władze Związku 


Rezerwistów R. P. 


Warszawa, 21. 10. PAT. W dniu 20 bm. w War- 
szawie odbyło się pierwsze zebranie wybranego 
na walnym zjeździe delegatów Z. R. w Katowi- 
cach — zarządu głównego Z. R. 

Zarząd Główny Związku Rezerwistów ukonsty= 
tuował się w sposób następujący: 

Prezes — Marian Zyndram Kościałkowski, ppłk. 
reZ., wiceprezes — płk. Stefan Dąbkowski sekre- 
tarz generalny — Jan Walewski skarbnik — Ju- 
liusz Zagrodzki, referent organizacyjny — płk. A- 
dam Borkiewicz ref. wych. obyw. — Roman Tom- 
czak ref .pras.-prop. — Stefan Szumowski, ref. op. 
społ. — dr Stanisław Paczyński ref. sportowy — 


mjr. Bolesław Studziński, ref. wczasów — dr Je- 


rzy Babeczi „członkowie — Leopold Tomaszkie- 
wicz, Stefan Wojnar-Byczyński. Jerzy Szumowski. 

Ponadto w skład zarządu głównego z urzędu 
wchodzą: komendant główny Z. R. gen bryg. Cze- 
sław Jarnuszkiewicz, przewodnicząca Rady głó- 
wnej Rodziny Rezerwistów Zofia Berkecka i ka- 
pelan naczelny Z. R .ks, dr Jan Mauersberger. 

Następnie zarząd główny omówił szereg aktual- 
nych spraw organizacyjnych. 


Inż. Doboszyński przewieziony 
z więzienia lwowskiego 

Warszawa, 21. 10. (Sin) Jak się dowiadu- 
jemy, na skutek polecenia władz sądowych 
inż. Doboszyński został przeniesiony z więzie- 
nia lwowskiego do więzienia w Siedlcach. 


Aresztowanie komunistki 


w Cieszynie Zach. 

Warszawa, 21. 10. (Sin) W Cieszynie Zacho- 
dnim aresztowano niejaką Sieczkową, która 
swego czasu została za działalność komunisty- 
czną w Polsce skazana na 4 lata więzienia. Po 
wyroku zbiegła ona do Czechosłowacji, gdzie 
wyszła za mąż za Czecha. Obecnie władze pol- 
skie aresztowały ją. 


Epilog tragedii miłosnej 

Warszawa, 21. 10. (A). W Sądzie Okręgowym 
rozegrał się dziś epilog głośnej tragedii w ro- 
dzinie Chany Silberstein, która została postrze- 
lona 5 kulami przez swego narzeczonego, Chai- 
ma Gerechta. Czynu swego dokonał on na sku- 
tek zerwania narzeczeństwa. Silbersteinówna 
wyleczyła się ze wszystkich ran. Sąd skazał Ge- 
rechta na 6 łat więzienia. 

—— © smi 


Ciekawy proces o „odmłodzenie* 
urzędniczki 

Sosnowiec, 21. 10. (K). Przed sądem okręgo* 
wym w Sosnowcu toczyć się będzie w dniu ju- 
trzejszym ciekawa rozprawa. Ławę oskarżo- 
nych zajmą: burmistrz miasta Czeladzi, p. Bru- 


dnicki, referent Kusiński i właściciel denu, Jó- ` 


zef Szymczyk. Wszyscy oskarżeni są o „odmło- 
dzenie“ warszawianki, Sztukowej. Sztukowa, bę 
dąc na posadzie rządowej i chcąc uratować się 
od spensjonowania, zameldowała się u Szym- 
czyka w Czeladzi, który zameldował ją o 7 lat 
młodszą. Datę tę potwierdził urzędnik Kusiń- 
ski w porozumieniu z burmistrzem Brudnic- 
kim. Sprawa pomimo to wydała się i w wyniku 
dochodzenia wszystkich pociągnięto uo odpo- 
wiedzialności karnej. 


Zasądzenie zabójcy 

Katowice, 21. 10. (K). Przed sądem okręgo- 
wym w Katowicach odpowiadał w dniu dzi- 
siejszym znany awanturnik, Franciszek Merta, 
oskarżony o zabójstwo. Merta w dniu 25-go li- 
pca br. zasztyletował restauratora, Adolfa Sza- 
nawę z Mysłowic za odmówienie sprzedaży wó- 
dki po godzinach policyjnych, W wyniku roz- 
prawy sąd skazał Szanawę na 8 lat więzienia. 


| 


Czechosłowacja otrzyma nowa 


konstytucje 


Praga, 21. 10. (t) Ustanowiona niedawno ko- 
misja prawników, której zadaniem było opra- 
cowanie projektów ustawodawczych, mających 

| usankcjonować prawnie nową sytuację Czecho- 

słowacji, zakończyła pierwszy wstępny etap 
swojej pracy, ustalając zasadnicze punkty 
projektu nowej konstytucji. 

Jak słychać, projekt ten opracowany przy 
współudziale komitetu przewódców stronnictw 
b. koalicji rządowej przewiduje m. in. zrewi- 
dowanie dotychczasowych postanowień o pra- 
, wach obywatelskich, o sądownictwie, jak rów- 
nież konieczną zmianę ordynacji wyborczej 
oraz projekt nowej konstytucji. Poza daleko 
idącymi zmianami w dziedzinie ustroju praw- 
nego, oczekiwać należy szerokich modyfikacji 
w dziedzinie administracji publicznej, jak i 
głębokich przeobrażeń wewnętrznych w życiu 
politycznym. 

W dziedzinie administracji przekształcenia 
obejmować będą przede wszystkim znaczną 
redukcję cyfrową struktury budżetowej pań- 
stwa. Nowy preliminarz budżetowy uwzglę- 
dniać będzie niewątpliwie spadek zdolności po- 
datkowej, jaki nastąpił w wyniku ostatnich wy- 


zwyczajnego, przeznaczonego na finansowanie 
wydatków związanych ze specjalnymi zarządze» 
niami, jak obrona narodowa, budżet normalny 
obniżony ma być zapewne o około 40 procent. 

Przedmiotem żywego zainteresowania opinii 
publicznej jest oczywiście kwestia oczekiwa» 
nych modyfikacji w dziedzinie wewnętrzno» 
politycznej w sensie uproszczonego życia poli- 
tycznego. Zagadnienia te w chwili obecnej są 
jeszcze w stadium rozważań w łonie poszcze- 
gólnych ugrupowań, niemniej liczyć się nale- 
ży z rozwiązaniem jeszcze innych stronnictw 
lewicowych, poza zlikwidowaniem formalnym 
partii komunistycznej bądź z połączeniem się 
niektórych formacyj partyjnych. Należy przy 
tym zaznaczyć, że życie partyjne rozwija się 
zupełnie w sposób odmienny na terenie Cze- 
chosłowacji, niż w Słowacji, gdzie — jak wia- 
domo — obok konsolidacji opinii publicznej 
wokół partii ludowej ks. Hlinki, pozostałe ugru 
powania uzależniły się od swych czeskich 
odpowiedników. Jak się zdaje — ze strony 
czynników rządowych po zakończeniu prac 
nad projektem nowej konstytucji ustalone zo» 
staną wytyczne w kierunku zmiany w życiu 


darzeń, tak, iż poza likwidacją budżetu nad- | partyjnym. 


nie została uregulowna, bowiem załatwienie 
tej sprawy natrafia na szereg trudności. Z 
jednej strony władze adminisiracyjne dążą do 
poddania ruchu emigrantów do wewnątrz kra- 
ju ścisłej kontroli, z drugiej strony zaś podej- 
muje się wysiłki, celem umożliwienia emigra- 
cji z Czechosłowacji obcym narodowościowo 
elementów. W ostatnich dniach organa poli- 
cyjne przeprowadziły obławę w szeregu miast 
czeskich, zatrzymując wiele osób nigdzie nie 
meldowanych oraz nakładając kary na właści- 
cieli mieszkań, którzy nie dopełnili obowiązku 
zameldowania uchodźców. Jednocześnie na 
wczorajszym posiedzeniu przewódców stron- 
nictw b. koalicji rządowej uchwalono projekt 
osadzenia uciekinierów z Sudetów narodow< - 
ści niemieckiej i żydowskiej w specjalnym o- 
bozie, który zostałby utworzony na Morawach, 
Projekt został przekazany rządowi praskiemu. 

Jak podaje prasa, usiłowania przewódcy nie- 
mieckiego stronnictwa socjal-demokratyczne= 
go w Czechosłowacji pos. Jakscha, zmierzają- 
ce do zorganizowania uchodźtwa emigrantów 
niemieckich uwieńczone zostały powodzeniem 
częściowym i w najbliższych dniach wyrusza 
pierwszy transport kilkuset ludzi do Szwecji i 
Boliwii. Pomocy finansowej udziela kotnitet 
obywatelski pod przewodnictwem posła brytyj- 
skiego w Pradze Newtona rozporządzający fun 
duszami, powstałymi ze zbiórki przeprowadzo- 
nej przez różne organizacje społeczne w Anglii. 

* * 

Praga, 21. 10. PAT. Od dwóch dni grupa kil- 
kudziesięciu żydowskich uchodźców, którzy 
zamierzali powrócić z Czechosłowacji na tery- 
torium przejęte przez Rzeszę, zatrzymana zo“ 
stała koło Lundenburga, gdzie przebywają do- 


p m M R ZZ. DZY ZIN ZZOZ a 


Kwestia uchodźców z obszaru sudeckiego 


Praga, 21. 10. PAT. Kwestia uchodźców z te- | tąd, nie mogąc powrócić również na teren Cze- 
renów przejętych przez Rzeszę w dalszym ciągu | chosłowacji. Również w pobliżu Lundenbur- 


ga w dniu wczorajszym władze czeskie zatrzy- 
mały ma granicy dalszych 150 rodzin żydowe 
skich, wydalonych z Rzeszy, nie wpuszczając 


| uchodźców poza wspomnianą granicę. Miejsco- 


wy Czerwony Krzyż zajął się zorganizowaniem 
pomocy uchodźcom żydowskim, zatrzymanym 
na czas nieokreślony, dostarczając środków 
uzyskanych drogą zbiórki wśród okolicznej lu- 
dności żydowskiej. 


Po rozwiązaniu partii 
komunistycznej 

Praga, 21. 10. PAT. Zarządzone w dniu wczoe 
rajszym rozwiązanie partii komunistycznej w 
Czechach i Morawach, z punktu widzenia pra- 
wnego nie jest jeszcze równoznaczne z rozwią- 
zaniem partii, nie pociąga za sobą utraty man- 
datów posłów i senatorów komunistycznych, 
jak również konfiskaty majątku partyjnego. 
Rząd nie posiada bowiem w tej chwili upraw» 
nień w kierunku rozwiązywania partii polity- 
cznych, gdyż upłynął już termin ważności u. 
staw upoważniających władzę wykonawczą do 
tego rodzaju zarządzeń. 

Prasa prawicowa i umiarkowana przyjmują 
wczorajszą decyzję z zadowoleniem, podkre- 
ślając przy tym szerokie wpływy stronnictwa 
komunistycznego w społeczeństwie czeskim. 


, Połączenie kolejowe 
z Czechosźowacją 


Warszawa, 21. 10. (Sin).  Czechosłowackie 
władze kolejowe zawiadomiły polskie władze o 
wznowieniu połączeń towarowych i pasażer- 
skich z Polską na czeskich stacjach pogranicz- 
nych z Boguminem, Sennowem i Sleszkiem. 

Z EE OE i] 


Śladami Sudetów... 


Mieszkańcy Cypru żądają 
prawa samostanowienia 


Sofia, 21. 10. PAT. Donoszą z Aten, iż spe- 
cjalna delegacja, reprezentująca wszystkie or- 
ganizacje mieszkańców Cypru, przybyła, aby 
wręczyć posłowi angielskiemu w Grecji me- 
moriał, zaąadresowany do premiera Chamberla-i 


na, domagający się dla mieszkańców Cypru 
„swobodnego samostanowienia o swej przyna- 
| leżności państwowej, któreby im pozwoliło na 
przyłączenie się do Grecji. 
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Po opanowaniu Starego Miasta 
w Jerozolimie 


Londyn, 21. 10. PAT. Po pięciu dniach wzra- 
stających nastrojów podniecenia i niepokoju 
wczoraj Jerozolima nareszcie odetchnęła z ulgą. 
Wojska brytyjskie, które wczoraj wkroczyły 
do starej dzielnicy Jerozolimy, opanowały 
wkrótce niemal całe miasto z wyjątkiem dziel- 
nicy Haran-Esz-Szerif, w której znajdują się 
jeszcze powstańcy arabscy zaharykadowani w 
meczecie Omara, mimo, że z minaretów tego 
meczetu bez ustanku padają strzały, wojska 
brytyjskie ze względu na rozkaz nakazujący 
szanowanie świętych obiektów wszystkich 
trzech religii, ograniczyły się tylko do otocze- 
nia meczetu silnym kordonem. 

W opanowanych dzielnicach Jerozolimy żoł- 
nierze przeprowadzają skrupulatne rewizje, po- 
szukując ukrytych powstańców, którzy jednak 
w większości zdołali ujść z miasta, spuszcza- 
jąc się po linach na drugą stronę murów, lub 
uciekając przez podziemne przejścia. Władze 
celem umożliwienia ludności cywilnej poczy- 
nienia zakupów, zarządziły wczoraj, jak rów- 
nież dzisiaj 
oblężenia, jakie dotychczas obowiązuje w sta- 
rej dzielnicy Jerozolimy. Operacje wojskowe w 
Jerozolimie zostały przeprowadzone przy sto- 
sunkowo małym przelewie krwi. 

Oficjalne doniesienia podają, że zostało za- 
bitych 19 Arabów i 25 ranionych. Ze sirony 
brytyjskiej zabity został dziś rano 1 żołnierz, 
zabłąkaną kulą w starej dzielnicy miasta. Jest 
to już druga ofiara śmiertelna ze strony wojsk 
brytyjskich, ponieważ w ciągu ostatnich 24 
godzin został zabity również podczas dowo- 
dzenia patrolem brytyjski oficer w pobliżu Ra- 
malla. Paru żołnierzy zostało rannych w cza: 
sie eksplozji ziemnej miny w pobliżu Ħaify. 
Nad Jerozolimą unosiły się samoloty brytyj- 
skie informujące naczelne dowództwo o ru- 
chach powstańców. Do władz brytyjskich zwró 
ciło się ok. 30 Arabów z prośbą o zezwolenie 
na wejście do meczetu celem odprawienia mo- 
dłów piątkowych. 

ua” Nz 


Poseł Sidor u min. Becka 


Warszawa, 21. 10. PAT. Minister spraw za- 
granicznych p. Józef Beck przyjął dziś w po- 
łudnie posła Karola S$idora, z którym odbył dłu: 
ższą konferencję. 


* * » 

Warszawa, 21. 10. PAT. We wczesnych go- 
dzinach popołudniowych poseł K. Sidor opu- 
ścłł Warszawę, udając się samolotem do Bra- 
tisławy. 


Rezygnacje kandydatów 


na posłów 


Warszawa, 21. 10. Upłynął już ostateczny ter- 
min wyznaczony wybranym na zgromadze- 
niach okręgowych kandydatów na posłów do 
złożenia deklaracji o przyjęciu kandydatury. 
Do wyznaczonego terminu wpłynęło 461 takich 
deklaracji, natomiast 29 kandydatów albo zawia 
domiło komisje okręgowe, że nie ubiegają się 
o mandaty, albo nie nadesłało żadnych oświud- 
czeń. 

Wśród nazwisk niedoszłych kandydatów znaj- 
dujemy m. in. nazwiska następujące: w okr. 
pułtuskim zrezygnował b. poseł Antoni Langer, 
w łódzkim Kaz. Jaworowski, w okr. wileńsko- 
'rockim gen. Żeligowski (kandyduje z Wilna), 
w okr. nowogródzkim b. poseł konserwatywny 
Hutten-Czapski, w okr. lwowskim gen. Kara- 
siewicz-iokarzewski i Jan Pfau, w okr. jasiel- 
skim Jan Madejczyk, w okr. nowosądeckim 
Teofil Chelmecki, w okr. katowickim Jan La- 
skowski i Wład. Wieczorek, w okr. gdyńskim 
Tad. Marchlewski. Gen. Karasiewicz-Tokarzew- 
ski. pp. Madejczyk, Chełmicki, Leńcz byli wy- 
brani bez swej wiedzy i kandydatur nie przy- 
jęli. 

Konserwatyści liczą na wybory 
senackie 

Warszawa, 21. 10. Konserwatyści odepchnłęci 
przy wyborach sejmowych czynią gorące za- 
biegi, aby odegrać się w Senacie, W tym celu 


į ra: Jesteśmy zawsze usposobieni 


dwugodzinnę przerwę w stanie í 


$ir Samuel Hoare uzasadnia 
konieczność zbrojeń brytyjskich 


Londyn, 21. 10. (P) Minister spraw wewnętrz 


prem. Chamberlaina, stwierdzając, że wysiłki 


nych sir Samuel Hoare wygłosił wczoraj w | jego w kierunku utrzymania pokoju uwieńczo- 


Clacton on Sea przemówienie, w którym pod- 
kreślił konieczność zbrojeń brytyjskich. 


ne zostały sukcesem. 


Następnie Hoare odczytał tekst wspólnej 


„Wierzę w intencje pokojowe kanclerza Hi- | deklaracji Hitlera i Chamberlaina i wyraziw» 


tlera — oświadczył sir Samusl Hoare — nie- 
mniej jednak w warunkach w których żyjemy 
jestem zwolennikiem dewizy kanclerza Hitle- 
pokojowo, 
lecz w każdej chwili gotowi do obrony“. Hoa- 


re wystąpił następnie przeciwko krytykom 


Niezadowi 


B: 
; 


szy raz jeszcze swą wiarę w zapewnienia kan- 
clerza Rzeszy dał wyraz nadziei, że „przy za- 
stosowaniu cierpliwości, umiarkowania i sta- 
łego uzgodniania swych punktów widzenia mo- 
że być usunięta bariera, dzieląca Europę na dwa 
wrogie obozy*. 


e we Włoszech 


z powodu zbrojeń państw demokratycznych 


Rzym, 21. 10. PAT. „Giornale dTtalia', ko- 
mentując mowę min. Hoare, który podkreślał 
właściwość współpracy państw demokratycz- 
nych z państwami totalnymi, oraz zaznaczył, 
że zbrojenia angielskie mają charakier poko- 
jowy i defensywny, pisze, że nowe zbrojenia 
Anglii, Francji i Stanów Zjednoczonych pod- 
jete zostały bezpośrednio po konferencji mo- 
nachijskiej, podczas której Hitler oświadczył, 
że zaspokojone zostały wszystkie postulaty te- 
ryterialne Niemiec w Europie. Dlatego też — 
zdaniem p. Gaydy zbrojenia Anglii, Francji i 
Stanów Zjednoczonych mogą przedstawiać się 
zagadkowo. Podjęciu zbrojeń przez państwa 
demokratyczne towarzyszy ożywienie działal- 
ności partii wojennych tychże państw. Stron- 
nictwa te poniósłszy porażkę w sprawie hisz- 
pańskiej i sudeckiej, pragną obecnie degrać 
się. Jest faktem, że konferencja monachijska 
nie pociągnęła za sobą szerszych następstw. 
Szczery gest Mussoliniego, który natychmiast 
spotkał się ze współpracą Hitlera, wciąż ocze- 
kuje na podobną reakcję ze strony innych 
rządów. Możemy uznać dobrą wolę Chamhet- 
laina, pisze Gayda, ale nie możemy bez nale- 


żytego zastrzeżenia oceniać pewnych odru- 
chów brytyjskich, sprzeciwiających się za» 
mierzeniom i usiłowaniom angielskiego premie» 
ra. Ponadto nowy kurs zbrojeniowy Anglil 
oraz stworzenie specjalnego ministerstwa służ- 
by narodowej, nakazują z dużą ostrożnością 
oceniać pokojowe zapewnienia ministrów an- 
gielskich. 


Podobna reakcja w Rzeszy 


Berlin, 21. 10. PAT. „Voelkischer Reobach- 
ter“ w artykule p. t. „Zbrojenia w imię pokoju“ 
stwierdza, że w prasie angielskiej i przemówie- 
niach ministrów brytyjskich kładziony jest w 
ostatnich czasach wyraźny nacisk na koniecz- 
ność dozbrojenia W. Brytanii, Zachodzi jednak 
pytanie, czy potężny wysiłek w dziedzinie zbro- 
jeń W. Brytanii, którego świadkiem jest cały 
świat, ma wyłącznie na celu utrzymanie pokoe 
ju. Ostatnie bowiem zbrojenia brytyjskie przye 
bierają rozmiar przekraczający wymogi zabez» 
pieczenia państwa wyspiarskiego i nie mogą poe 
zostać bez wpływu na mocarstwa, przeciwko 
którym wymierzone jest ostrze zbrojeń brytyj- 
skich. 


Kwestia rewindykacyj kolonialnych 
nie uyła przedmiotem rozmów 
francusko-niemieckich 


Paryż, 21. 10. PAT. Wobec pogłosek, jakie | nialnych. Koła te precyzują, Że w Zadnych roze 


ukazały się w niektórych dziennikach, w ko- 


łach miarodajnych — według Agencji Havasa | 
—- oświadczono dziś wieczorem, że między rzą- ; 


dami francuskim i niemieckim nie prowadzono 


mowach, jakie ostatnio miały miejsce 7 Hitle= 
rem, a więc ani w Berchtesgaden, ar' Go- 
desberg, ani w Monachium, ani też v» czasie 
ostatniego przyjęcia Francois Ponceta u kan- 


żadnych rokowań na temat rewindykacji kolo- | clerza kwestia ta nie była poruszana, 


crror E 


Ostrzeżenie papieża 


Warszawa, 21. 10. „Wieczór Warszawski" 

inje następującą depeszę własna z Rzymu: 
„ lak słychać, papież we czwariek przed połu- 
dniem w swej rezydencji w Uastel-Gandolfo 
wygłosił do wiernych, skiadających mu hołd, 
przemówienie, zwracając się w niezwykle ostrej 
formie przeciwko niemieckiej polityce kościel- 
nej. Mowę określono jako ostrzejsze od wszyst 
kich dotychczasowych wystąpień papieża 
przeciwko niemieckiemu narodowemu socjali- 
zmowi. Papież scharakteryzował stosunek na- 
rodowego socjalizmu do Kościoła katolickiego 
i ostrzegł Hitlera, że każda próba rozsadzenia 
Kościoła w Niemczech będzie miała fatalne na- 
stępstwa. Ton przemówienia papieża był nie- 
zwykle ostry'. 


wych czynników w rządzie i nawiązują na no- 
wo kontakt z wielkim przemysłem, głównie z 
Lewiatanem. W kołach politycznych mówią, że 


usiłują oni bliżyć się do niektórych wpływo- | Lawiatan i konserwatyści pragną wziąć udział 


pod adresem Hitiera 


Citta del Vaticano, 21. 10. PAT. „Osses. e 
Romano“ ogłasza mowę. wygioszeną przez qsi:- 
pieźa do uczestników kongresu archeologii 
chrześcijańskiej. W mowie tej papież poruszył 
m. in. sprawę prześladowań, jakim obetnie u- 
lega chrześcijaństwo, wywołujących szczere 
współczucie papieża. 

Papież nie patrzy jednak w przyszłość z pesy- 
mizmem. Ze szczególnym naciskiem oświadczył 
papież, iż jest kłamstwem przypisywanie mu 
polityki innej, niż ta, którą ma wyłącznie na 
celu chwałę Bożą i dobro dusz. Papież prowa- 
dzi tylko jedną politykę, której nic nie zdołą 
zmienić. Jest to polityka zmierzająca do dobra 
ogółu i papież nadal będzie ją prowadzić do 
końca życia, 


w biegu pocieszenia, którym będą wybory se- 
nackie. Podobny zamiar mają również puikow. 
nicy Oraz inne upadłe wielkości z poprzednieg: 
Sejmu. 


18 as 


parasolnik, ' 


Kronika krakowska 
OAZA 


DYŻURY APTEK 

Dziś maja dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PL. 
Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, Krakowska 
19, Kalwaryjska 27, Mogilska 16, Madalińskiego 7. 


Wielkie Zgromadzenie Wyborcze 


W niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 12.15 odbędzie 
sje w Sali kinotcatru „Aliantic” Wielkie Zgro- 
madzenie Wyborcze, na którym wygłosi przen v- 
wicuie programowe kandydat na posla do SCjarit 
R P. Adwokat Dr Tgnacy Schwarzbari. Wstęp 
wolny. 


inauguracyjne zebranie Obywa- 
telskiego Komitetu Wyborczego 
Reprezentacji Zjednoczonego 
Żydostwa m. Krakowa 


odbędzie się dziś w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 
z(-ej w sal Żyd. Gminy Wyznaniowej przy ul. 
Krakowskiej AL. | 

Wstęp wyłącznie za zaproszeniami! 


Kandydaci w okręgu nr 80 

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 80 w Krako- 
wic na posiedzeniu dnia 2) października br. za- 
twierdziła listę kandydatów na posłów jak na- 
stępuje: i 

1) Dr Maciej Starzewski, prof. U. I. (lal 47; 
zam. w Krakowie, ul. Sławkowska 10 

2) Dr Bolesław Rozmarynowicz, adwokat (lat 
475 zam. w Krakowie, ul, Kanonicza 11. 

% Dr Robert Jahoda - Żółtowski, rzemieślnik 
(lat 47) zam. w Krakowie, ul. Gołębia 4. 

l, Jan Legutko, rolnik (lat 65) zam. w Krako- 
wic, ul. Król. Jadwigi 155. 

Umieszczona przez Zgromadzenie Okręgowe na 
liscie kandydatów na posłów p. Janina Walew- 
ska, Warszawa, cofnęła swoją zgodę na kandy- 
dowanie, jak również nie wyraził zgody na kan 
dydowanie na posła pierwszy zaslępca p. Jan 
Pustelnik, handłowiec z Krakowa, wobec czego 
Okręgowa Komisja Wyborcza na listę kandyda- 
tów wpisala p. Jana Legutkę jako następnego z 
kolci zastępcę. 


Do wiadomości pracodawców: 

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży- 
łowskiej Radzie Gospodarczej Kraków, J. Sarego 
5 (tel. 200-08) podaje do wiadomości zaintereso- 
wanych wykaz zarejestrowanych hezrobotnych 
według zawodów; 

242 robotników nickwalifikowanych (obojga 
yłci), 149 pomocników handlowych (obojga płci), 
39 urzędników prywatnych (obojga płci). 38 ma- 
zazynierów, 28 inkasentów (obojga płci), 13 eks- 
zedientów (obojga płci), 12 wojażerów i zastęp- 
ów. 11 ślusarzy, 8 bieliźniarek, 6 krawczyń, 4 dru 
zarzy, 4 gorseciarki, 4 piekarzy, 4 stolarzy, 3 cu- 
dierników, 3 kapeluszników, 3 mechaników masz., 
3 piełęgniarzy, po 2-ch dekoratorów, garbarzy, kel- 
erów, malarzy, melalowców, szczotkarzy, techni- 
gów mech, werkmistrzów; po 1-nym białoskórnik, 
"hotewkarz, elektromonter, fliziarz, gorzelnik, je- 
iciarz, kuferkarz mechanik, palacz, 
diwniczny, portier, radiotechnik szklarz, 
„cgarmistrz. 

Równocześnie biuro zawiadamia, że rozporządzu 


szofer, 


sułoszeniami zapotrzebowania na rytowników. šlu! 


uwzy narzędziowych, chołewkarza, ucznia kro- 


wieckicgo. 


Kurs galanterii rymarskiej 

Z aż jnywy Żydowskiej Rady Gospodarzzej w 
Krakowie. zostaje w najbliższym czasie zergani- 
zuwany hurs galanterii rymarskiej pod kierow- 
ajelwem fachowych sil jmstruktorskich. 

Czar trwania kursu wynosi trzy mi¿sią e. ilosć 
miejse ograniczona. Inlormacyj udziela i wpisy 
przyjmuje Żydowska Rada Gospodarcza, kraków 
ul. J Sarego 5 w godzinach urzędowych. 

PE |: zła 

— KURS ZAPRAWY NARCIARSKIEJ dia pań i 
panów w Żyd. Tow. Gimn. rozpocznie się już 1-go 
djstopada br. r 

— a 

— KOŁO ABSOLWENTÓW ŻYD. ŚREDN. SZK. 
HANDL., Kraków, Stradomska 10. Dnia 29. bm. 
w sobotę, godz. 19 odbędzie się w lokalu własnym 
Walne Zgromadzenie. Uprasza się wszystkich ab- 


soiweniów o niezawodne i punktualne przybycie, 
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— Z Tallina donoszą, że parlament estoński 
odrzucił projekt ustawy o karze chłosty, która 
miała być stosowana w obozach pracy. 


Londyn, 21. 10. (T). Według wiadomości z 
Waszyngtonu w toczących się między rządami 
amerykańskim i brytyjskim od 18 miesięcy <a- 
kowaniach handlowych, których pomyślne za- 
kończenie spodziewane było już obecnie, zasz- 
ły nowe komplikacje. Niektóre pogłoski utrzy- 
mywały nawet, że trudności są tak poważne, 
iż równają się całkowitemu załamaniu się ro- 
kowań. Temu zaprzeczono zarówno w Waszyan 
gtonie, jak i w Londynie. Faktem jednak jest, 
że między obu rządami wymienieno ostatnio 
pewne noty. Ze strony St. Zjadnoczonych wska 
zano z naciskiem na konieczność udzielenia St. 
Zjednoczonym wartościowych koncesyj, ina- 
czej bowiem trudno będzie opinii amerykań- 
skiej wytłumaczyć potrzebę zawarcia nowego 
traktatu handlcwego angieisko-amerykańskie- 
go. Nie ulega wątpliwości, że te stanowisko A- 
meryki pozostaje w pewnym związku z częścio- 
wymi wyborami do senatu, Które odbędą się 
7 listopada. Rząd Ameryki pragnie dowieść 
przed wyborcami, że bardzo energicznie doma- 


Budapeszt, 21. 10. PAT. Jak oświadczają z kół 
dobrze poinformowanych, rząd nie otrzymał 
do tej pory noty czeskosłowackiej, zawierają- 
cej nowe propozycje co do ustępstw terytorial- 
nych na rzecz Węgier, jednakże nowe warunki 
czechosłowackie są tu juź w grubszych zary- 
sach znane. Przewidują one jakoby odstąpie- 
nie Węgrom większych terytoriów niż to pro- 
ponowano dotychczas, jednakże w kołach po- 
litycznych panuje przekonanie, że i nowe wa- 
runki czeskie nie mogą być pizyjęte. 


Rząd słowacki przeciw 


socjalistom 


Bratysława, 21. 10. PAT. „Slovak“ wskazuje 
na nagłą zmianę orientacji w kierunku narodo- 
wym znacznej części dawnych centralistów, 
którzy służyli dotychczas rządowi praskiemu 
i występowali w sposób najbardziej brutalny 
przeciwko słowackiemu ruchowi narodowemu 
i autonomistycznemu. Obecnie ludzie ci — 
stwierdza pismo — wyrażają zaufanie autono- 
micznemu rządowi słowackiemu i ofiarowują 
mu swe usługi, chcąc się wysunąć na czoło po- 


Weekend prem. Chamberlaina 


dzisiaj do Chequers, gdzie spędzi weekend, po- 
, wracając do Londynu w poniedziałek rano. 
Przed jego powrotem nie odkędą się żadne o- 
| brady rząńu. 
| Londyn, 21. 10. (R) Przed wyjazdem do Che- 
quers Chamberlain przyjął brytyjskiego amba- 
sadora w Berlinie Hendersona, który obecnie 
bawi w Londynie. 


Ślub Capaklanca z księżniczką 
rosy,;ską 

t Nowy Jork, 21. 10 PAT. Donoszą tu z El- 
kton (St. Maryland) o ślubie słynnego mi- 
strza szachowego Cap klanca z księżii :zeĄ 
rosyjską Olgą Czegodałow. 


| Przed wyborami prezydenta 
Meksyku 


| Meksyk, 21. 10. PAT. W tuiejszych kołach 
politycznych coraz częściej omawia się sprawę 
wyborów nowego prezydenta republiki i wy- 
suwane są najrozmaitsze nazwiska następców 
prezydenta Cardenasa. Ostatnio coraz częściej 
wymienia się jako przyszłych kandydatów: 
pułkownika Adaiberto Tejada, generała Fran- 
cisco J. Mugica i gen. Manuel Aviła Camacha. 


Samochód wpadł na drzewo 
Królewiec, 21. 10. (T). W cholicv Heinrich- 
walde (Prusy wsch.) na skutek defektu w kie- 


Londyn, 21. 10. (R) Chamberlain wyiechał | 


„NOWY DZIENNIK sobota 22 października 


plikacje w rokowaniach 
handlowych brytyjszo-amerykańskich 


ga się koncesji dla handlu amerykańskiego i 
że bez uzyskania odpowiednich korzyści trak- 
tatu nie zawrze. Stanowisko to jest w dużym 
stopniu manewrem wyborczym i dlatego nie 
należy się spodziewać, aby zakończenie roko- 
wań nastąpiło przed 7 listopada. Ze strony bry- 
tyjskiej żądania amerykanskie przyjmowane 
są z pewnym ociąganiem się, ale uchodzi za 
rzecz pewną, że W. Brytania przyjmie te żąda- 
nia. 

W chwili obecnej główną kością niezgody 
jest sprawa vlg celnych dla samochodów ame- 
rykańskich, importowanych do W. Brytanii. 
Ameryka domaga się tych ulg dla samochodów 
powyżej 20 koni motorowych, rzad brytyjski 
zaś gotów jest udzielić tych koncesj tylko dla 
samochodów powyżej 25 HP. Ponieważ prze- 
ważna większość samochodów amerykańskich 
używanych na drogach brytyjskich, posiada 
siłę 22 lub 24 HP, zrozum'ałą jest rzeczą, że 
Ameryka tak zdecydowanie obstaje przy swo- 
ich żądaniach. 


Nowe propozycje Pragi nie zostaną przyjete? 


litycznego życia Słowacji. Pismo zaznacza, że 
rząd słowacki po ostatecznym uregulowaniu 
spraw granicznych podejmie bezwzględną ak- 
cję oczyszczającą i zlikwiduje żywioły, które 
działały na szkodę narodu słowackiego. Doty- 
czy to w szczególności stronnictwa socjal-de. 
mokratycznego, które zapowiadało, że w nowej 
Słowacji podejmie na nowo działalność politye 
czną. 


Komunikacja telefoniczna — 
przywrócona 


Praga, 21. 10. (P) Komunikacja telefoniczna 
przerwana z zagranicą od chwili ogłoszenia 
mobilizacji, została wznowiona z wyjątkiem 
Węgier i krajów, do których przewody telefo- 
niczne prowadzą przez Węgry. 

x * * 

Praga, 2). 10. PAT. „Vvenkoy* podaje, że 
wobec zaabsorbowania premiera Tiso praca- 
mi rządu, kierownictwo słowackiego stronnic- 
twa ludowego zostało powierzone drugiemu 
wiceprezesowi stronnictwa, posłowi Siyakow:. 


[Pogrzeb prof. Al. Michałowskiego 


Warszawa, 21. 10. PAT. Dziś odbył się w 
Warszawie uroczysty pogrzeb znakomitego pia- 
nisty i pedagoga ś. p. prof. Aleksandra Micha- 
łowskiego. 


rownicy wpadł na przydrożne drzewo i roz- 
trzaskał się samochód osobowy. Jedna osoba 
została zabita na miejscu, pieć zaś w stani2 bez- 
nadziejnym odwieziono do szpitala. 


Zderzenie autobusu z pociągiem 


Środa 21. 10. PAT. W dniu 20 bm. wieczorem 
autobus firmy Fiapol, kursujący na linii Po- 
znań — Pyzdry, zderzył się koło Środy z po- 
ciągiem towarowym śŚrodzkiej kolei powiato- 
wej. Zderzenie nastąpiło na szosie, na nieza- 
bezpieczonym przejeździe. Autobus wpadł z 
pelną szybkością na parowóz, który wskutek 
zderzenia wyskoczył z szyn. Autobus został roz- 
bity. Z jadących w atobusie pasażerów, 9 od- 
niosło rany, w tym 2 doznały poważniejszych 
kontuzji i umieszczone zostały w szpitalu. 


— 0 Y na 


- Senator U. S. A. Reynolds, członek koml- 
tetu do spraw wojskowych senatu, wystąpił nie- 
zwykle ostro przeciwko ostatniemu nadawane- 
mu przez radio wystąpieniu przemówieniu Win- 
stona Churchilla, uważając, iż stanowiło ono 
niedopuszczalne mieszanie się w wewnętrzne 
sprawy amerykańskie, 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22 października 
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gola najlepiej 


Sprzedaż 


MERLE NOWOCZESNE — 


własne patenty: tapczany 
dwuusobowe, fotel łóżko po- 
leca M. PLESZOWSKI — 
Kraków, Mały Rynek 2. — 
Udogodnienia przy kupnie. 

7072k 


MASZYNY do pisania naj- 
większy wybór nowych — 
używanych. fabryczne ce 
ny, najdogodniejsze spłaty. 
Gustaw Kremler, Kraków, 
Floriańska 8. 5918k 


ORAZYJNA sprzedaa sukna 


wełen, jedwabi „Bławatnia 
okazyjna”, Krakowska 6 — 
I. p. 8117k 


WYPRAWKI niemowlęce, 
Bielizna, Konfekcja dziecię- 
ca najtaniej Obstander — 
Rynek 11. 6151k 
DYWANY ręczne, kilimy, 
OBICIA  mablowe nowo- 
czesne „Dywan“, Kraków, 
Podgórze Kingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, strzyłe- 
nie, czyszczenie. 7130k 


OBICIA MEBLOWE, przy- 
tory tapicerskie —najtaniej 
Fiscbman, Kraków, Grodzks 
8, telefon 119-34. 2894 


NA SEZON ZIMOWY. Ple 
azcze, ubranka sportowe, — 
mundurki gimnazjalne, 
chłopięce 1 dziewczęce do 
lat 14 poleca MQDA DZIE 
CIECA, Rynek gł. 17 w pyr 


dworcu, przechodnia Bra- 
eka 4. 6119% 
UWAGA. Nadszedł wielki 


transport najnowszych ma- 
terjalów bielskich na ubra- 
uia, palta i pokrycia futer 
po bardzo ziskich osnach. 
Najtańszy skład bielskich 
resztek sukiennych. — dJ. 
MUNTZ, Kraków, Stradom 
16 w podworctu. 


7 


f BEZGRANICZNIE 
+. ELASTYCZNE 


NUSSBAUM 
Kraków, DIETLA 45 


CHODNIKI kokosowe 
IPLECATY nieprzemakalne 


TORPEDA Starowiślna 33 
poleca wielki wybór kape- 
lusry okszyjnych jak „Hu. 
ekla", „Habiga”, „Goepper- 
la“. 7246k 


MEBLE kuchenne przed 
pokojowe i pokoje dziecię- 
ce, nowoczesne, szlajlako- 
wane, Dnajsolidniej | naj 
taniej „Specjalność“ Bynek 
GŁ 12 podwórze. 1741k 


ODCISKI usuwa niezawod- 
nie „RIGO“, 50 groszy Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 3475k 


FORTEPIANY, pianina kra 
jowe, zagraniczne HELENA 
SMOLARSKA, Kraków — 
SŁA WKOWSKA 4. 149k 


JADALNIĘ luksusową no- 
woczesną, orzech kaukaski. 
Sypialnię czwórdzielną, sza- 
fe kombinowaną, w najlep: 
szym stanie mtszyne Singe- 
Ta, dywan, Okazyjnie sprze- 
dam, Bocheńska 5/2.  5143g 


DLACZEGO? wszyscy od- 
dają swoją GARDERORĘ 
do Chemicznej Praln! i Far- 
biarni „KRAKOWIANKA* 
Starowiślna 18, Aleja Kra- 
sińskiego 4, Telefon 162-07. 
Bo najtaniej, Dajsolidniej, 


najszybciej. 5151g 


„T EMP O“ — ŻRÓDŁO 
OSZCZEDNOŚCI. — Oddana 
tam stara garderoba, kapo 
lusze do czyszczenia zastę- 
puje nową — w najkrótszym 
terminie i za niską cenę. — 
Odkurzanie, fasońowanTe 
kapelusza tylko 75 groszy. 

tarowiślna 37, Szewska 3, 
Aleja Krasińskiego 4. — 
"Telefon 163-25. 541g 


UDOWODNIONYM jest, że 
największy wybór maszyn 
do pisania biurowych — 
walizkowych posiada „Ma. 
szynudora, MAX LóWEN- 
STEIN, Kraków, Zwierzy: 
niecka 4. 7157k 
POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „LASTEX* i in 
wszelkiego rodzaju poleta 
A. Grouner, Kraków. św. 
Idziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 118-50. 6712k 


PRACOWNIA BIELIZNY ' 
pracownia TRYKOTARSKA 
Przy „OGNISKU PRACY" 
w Krakowie, ul. Skawikaka 
Boczna 7 przyjmuje zamó- 
włeuta na bieliznę wizeł- 
kiego rodzaju, swetry dam- 
skie 1 męskie, suknie tryko- 
tow» według najnowszych 
modeli. Ceny umiarkowane. 

6956k 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


PABRYCZNYM 


PATENT FRANC NR 200508 


PATENT AMEA. NR 


1059 704 


WYKWINTNE obiady za I 
sł wydaje inteligentna ro- 
dzinas żydowska. Brzozowa 
wa. 2243k 


SREBRNE przedmioty re- 
peruje i odnawia Wytwór- 
nia „Herzog“ Kraków, BER 
KA JOSELEWICZA 4. tel. 
163-07. 6091k 


POGOTOWIE krawieckie 
FENOMEN ozyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 1i, Tel. 
201-87. 5906k 
RADIOAPARATY wykonu- 
je, przerabia, naprawia — 
PRACOWNIA  RADIOTE- 
CHNICZNA Içu. Freylicha, 
Dietla 51, Telefon 119-36. 
4820k 


KATOWICE, Radiotechnik 
elektrotechnik fachowiec — 
naprawia solidnie radloapa- 
rety. Zabrska 1/11. 3133g 


POŃCZOCHY „SZANIEWA' 

3.90, Z MAŁĄ SKAZĄ 8.25. 

KA-RI-BL STRADOM 16. 
7569 


PODNOSZĘ eczka wioktry- 
cznie, szybko, tanio „KA. 
ROLA“ Grodzka 10. 7573k 


Matrymonialne 


POZNA pannę inteligentną, 
majętną, kawaler, wyższe 
wykształcenie, atanowiaka. 
Cel matrymonialny. Oferty 
Agencja Sienna 12 pod „So 
rela“. 5202g 


STARSZY mężczyzna azuka 
inteligentnej czterdziestole- 
tniej spólniczki do prospe- 
rującego przemysłn % kapi- 
tałem 15.000.-- Cel matry- 
monialny. — Zgłoszenia pad 
„50** Kraków, Skrytka pocz- 
towa 253. 7578k 


SZY LD Z EK I 
do maszyn, aparatów i. t.p. Druk na blasze 
BERGER — GRAFIKA 
PRZEMYSŁ METALOGRAF.CZNY 
Łódź, 11 Listopada 76 


DOROCZNE WALNE ZGRO 
MADZENIE członków $to- 
warzyszenia Opieki nad żyd 
młodzieżą głuchoniem4 
„Mesisch Ilmim'' odbędzie 
się w NIEDZIELĘ DNIA 23. 
PAŹDZIERNIKA b. r. o 
godz. 10.30 przed południem 
w budynku szkolnym przy 
pł. Wolnica 1/1. W razie 
braku kompletu odbędzie się 
następne Walne Zgromadze- 
nie tego samego dnia o go- 
dzinie 11 przed południem 
bea względu na ilość obec- 
nych członków. O liczne 
przybycie uprasza Wydział 
wszystkich interesujących 
się instytncją niniejszą 
5148g 


| 


ŁADNĄ, zgrabną, miłą pan- 
nę, iagodnego usposobienia, 
która umożliwi emigrację, 
chętnie Amerykankę, paślu- 
bi sympatyczny, samodziel- 
ny, inteligentny, prawego 
charakteru (wolny zawód), 
mieszka prowincja. Zgłosae- 
nia: Admin. „Nowego Dzien 
nika“ pod „13879“. 5197g 


‘Nauka i wychowanie 


UCZENICA LICEUM szuka 
do ANGIELSKIEGO zaa- 
wansowanej PARTNERKI 
ewż partnera). Zgłoszenia 
natychmiastowe: KARMEL, 
KOLETEK 3. 189g 


| O 
ZAKŁADY GALWANOTECHNICZNE 


„GALWA' HAKÓW, KOLETZA 11 Tel. 101-81 


przyjmuje wszelkie roboty do 


ehromowania miklowunia itp. 
TANIO — SOLIDNIE — SZYBKO 


KRAWIĘCKI POŚPIECH, 
Kraków, Grodzka 71, telef, 
115-459, narożny sklep. Naj- 
solidniej wykonuje wszelkie 
naprawki, prasowania, tka- 
nie bez śladu, chemiczne 
czyszczenie, farbowanie. 
5186g 


PRZERABIAM kapelusze 
według najnowszych żurna- 
li 1.20 „Pola* Kraków, Wę- 
rłowa 8 I p. róg Krakow- 
skiej. 5177g 


KUŚNIERZ GRüÜNSPAN — 
Brzozowa 16 — wykonuje 
wszelkie roboty kuśnierskie 
starannie i tanio. 5184g 


ZAPALNICZKI automaty: 
czne, ostemplowane, napra- 


wia SPECJALISTA w tjr- 
mie Myszkowski, Kraków 
Dietlowska 46. 7366k 


SZTANCE, Bznity, wykroje 
wyrabia Wytwórnia Szni- 
tw, Myszkowski, Krakew, 
Dietlowska 46. 1568k 


UBRANIOZMIAN zamienia 
DoszoDą garderobę męską 
na materiały bielskie. KO- 
ZŁOWSKI Kraków, Telefon 
148-068. 7538k 


BIBLIOTEKA POWSZECH- 
NA Nowo otwarta, Kraków, 
WIELOPOLE 22, poleca bo- 
gata literature powojenną. 
Nowości krajowa i zagrani- 
czne. Abonament miesięcz- 
ny s 120. 5180g 


WZOROWE PRZĘDSZKOLS 
Rechesówny, Kremerowska 
6, czynne. Ogród, rytmika 
hebrajskie. 5793k 
ABSOLWENT Uniwersyte- 
tu, rutynowany korepetytor 
z hebrajskim. niemieckim i 
angiolskim poszukuje lekcji 
ewent. ża obiady i dopłate. 
Oierty: Kraków, Rynek głó- 
wny „Ruch“ „Korepetycja”" 

51984: 


SZKOŁA RYTMIKI. Pla- 
styki, Gimnastyki, Baletu 
ANIUTY Wachsmann OIl 
LINSKIEJ przeniesiona — 
Rynek 17/6, Telefon 125-08 
Kursy Pań, Dzieci rozpo 
częte. Zgłoszenia 6-7. 


005g 


DR FIL. GŁRMANISTKA 
udziela lezcyj niemieckiego 
i łaciny. Zgłoszenia Admin, 
„Nowego Dziennika'* pod 
n7586“. 7586k 


GIMNASTYKA dla pań w 
2DA już jest czynna pod 
kierownictwem ‘instruktora 
W. F. Zgioszenia tel. 107-64. 

5179g 


DOROTA SASSOWA — pia- 
nistka — dyplom. Państw. 
Konserwatorium Mum w 
Warerawie, kl. prof. DRZE- 
WIECKIEGO — przyjmuje 
zgłoszenia uczniów w 8zko- 
le Muz. tm. Moniuszki, ul. 
Mikołajska 34, Tel. pryw 
184-08, Uzdolnieni beżpłat- 
nie. ëg 


SZEWACH WALKOWSKI 


Kra:ów, Starowiślna 87/5 
udziela lekcyj języka hebrajskiego. 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, KOLETEK TRZY 
5126g 


PRZEDSZKOLE  yMMER- 
GLUCKÓWNYCH SEBA- 
STIANA $ przyjmuje dalsze 
zgłoszenia. 134g 


ER ANN a 
KUBS KUNFEKCJI DZIE- 
CIĘCEJ rozpoczynam % pa- 
ździernika. Wpisy: Kursy 
Krojn i Szycia dyplomo- 
wanej nauczycielki STELLI 
H0R*WITZ-LANNEROWEJ 
Kraków, Karmelicka 46. 


FRANCUSKIEGO jezyka u- 
dziela paryżanka, Syrokom- 
li 16 m. 10. 5153g 
ANGIELSKI — francuski — 
niemiecki — metodą Ansoua 
Krowoderska 5. — Złotych 
cztery miesięcznie. 4804g 


PRZEDSZKOLE „TARBUT" 
DIETLA 31/6 PRZYJMUJE 
ZGŁOSZENIA. 5188g 


ANGIELSKI systemam wła- 
snym, wypróbowanym — 
takżs na odległość. Prof. Dr 
Roman Thorn, Grodzka 43. 

Sig 


KOREPĘTYTURÓW, gn- 
wornerów, siły blurowe, po- 
leca Bmort Pośrednietwa 
Pracy Stow. Żyd Sluch. U. 
J. „Ogniskó* Kraków, ul. 
Przemyska 3. TEL. 10-64. 

740k 


NOWOCZESNE dekoracje 
okien wystawowych pa wzo- 
rach zagranicznych oras 
plakaty rysunkowe wyko- 
nują. — Zgłoszenia Admin 
„Nowego Dziennika psd NY. 
„81038“, 81083% 


Korespondencia 
MEN E 0 WE] 


a Tłumaczenia 
EG. E E 


ANGIELSKI, FRANCUSKI, 

NIEMIECKI, WŁOSKI, 

HISZPAŃSKI, SZWEDZKI, 
etc. ate. 

przez wyb.fachowców pod kier. 

J- KARMELA, KOLETEK 3 
nl. 114-66 

PROWINCJĘ załatw. odwrotnie 


MATKO! 


TAŃCZYĆ! NAUCZ SIE DO- 
BRZE — TANIO, INDYWI- 
DUALNIE. Wiadomość: Te- 
lefon. 145-80: i 5183 


BEZPŁATNY kuwe robót 
na drutach i azydełkiem — 
KA-RI-BI — STRKADOM 16. 

7568k 


ENGLISH Correspondence- 
Stenography NADAL wyu- 
czam po powrocie z Anglii 
wnang ioja metodą. Absol- 
went „Pitman's College", 
London, EMANUEL THIRN 
Wawrzyńca 1L 516e 


KOREPETYTOR — udziela 
lekcyj z zakresu szkół śre- 
daich. Specjalność: łacina. 
matematyka, niemieckie. — 
Zgłoszenia do Admin. „No- 
wsago Dziennika'* pod ,12885' 

mig 


WPISY na kursy gimnasty- 
ki rytmicznej dla dziel i 
doroslych przyjmuje dypl. 
naucz. POLA JAKUBOW- 
SKA. Zgłoszenia przyjmuje 
w Krakowie przy ul. Miodo- 
wej 39 w lokalu przedszkola 
w poniedziałki i czwartki w 
godz. popol. od 4—5. 515g 


ANGIELSKIEGO., francu- 
skiego, niemieckiego, wyD- 
cza plerwszorzędna metodą, 
tanio, nauczycielka gimna- 
zjalna Korespondencja han- 
dlowa tłnmaczenia, Przygo- 
towuje do egzaminów uni- 
wersyteckich 1 W. 8. H. — 
Kraków, Sarego 11. m. 10. 
siog 


WPISY NA KURS ZAWO. 
DOWY — KLEMENTYNY 
BOBRÓWSKIEJ-SWAŁTER. 
Nauka kroju, modelowania 
i ezycia, — Krój oceniany 
przez komisje zawodowe ce 
chów Krakowa i Warszawy. 
— Dwnkrotnie odznaczona 
krzyżem zasłngi przez Mi- 
nistęretwo przemysłu i han: 
ciu, za wybitną działalność 
na polu nauki. zawodoweś. 
Kurs dajs wyksztalcenie 
mistrzowskie System an- 
gielski i francuski, damski 
i dziecinny. Po ukończeniu 
świadectwa. Kurs rozpocz- 
nie się 3 listopada, wnpi- 
sy zaraz. Zgłoszenia: Kra- 
ków. Felicjanek 1 m. 7. 
7570k 


AAAAAAAA 


Elegaacko : ianio uo0ierzesz swoje dziecko tylko 
w Salonie okryć dziecięcych 


„DZIDZIA" 


KRAKOW, PAŃSKA 11, m. 4 — telefon 112-74 


UWAGA! 


PRACOWNIA DLA NAPRAW 
MASZYN BIUROWYCH 
EDWARDA ABSLERA 
przeniesiona 


obecnie: FLORIANSKA 6, 
Telefon Jak dawniej: 109-05 


HE "EN R GG 


Reklama dźwignią handiu 
dodą wlacz ód a 


20 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22 października 
a 
Profesor CELINA SANDLER 


z instytutu Kosmetycznego „RAW i S“ 
przyjeżdża. 
Zaproszenia na bezpłatną konsultację wydaje 


DROGERIA KOFSTETER Zwierzyniecka 33 


Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w alągu 
dnia 


calego 
tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed Nowym Dziennikiem‘ 

a którą opróżnia Bię 
6 razy dziennie. 


Wolne posady 


HURTOWNIA kolonialna 
poszukuje wprowadzonego 
zastępcy (fachowca) na Kra- 
ków i prowincję. Kaucja 
wymagana. Zgłoszenia wraz 
z referencjami pod „13273'' 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“. 5120g 


POTRZEBNY zdolny kores- 
pondent(tka) ze znajomością 
języka polskiego i niemiec- 
kiego w słowie i piśmie. — 
Pierwszeństwo mają obzna- 
jomieni z działem materia- 
łów budowlanych. Zgłosze- 
nia do Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „7548“. 
1548k 


KORESPONDENTEM pol- 
skim niemieckim, francu- 
skim, angielskim zostać mo- 
żesz po nabyciu wzorów li- 
stów handiowych „Omega. 
Prospekty wysyła Księgar- 
nia Lingwistiyczna, Kraków 
Pierackiego ZVI. T215k 


ZDOLNA EKSPEDIENTKA 
branży galanteryjnej poszu- 
kiwana — Bazar Pończoch 
Tiuga 17. 51672 


POSZUKUJĘ praktykanta 
branży naczyń emaliowa- 
nych. Wiener, Krakowska 


51. 5159g 
FOTOGRAFA młodego, — 
zdolnego operatora, retu- 


szera od zaraz przyjmę. O- 


ferty Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „13.374". 
51575] 


POTBZEBNY chłopiec na 

posyłki do lat 17-tu — Zy- 

blikiewicza Ila. m. 12. 
5171g 


POSZUKUJE się inteligen- 
tnej osoby ze znajomością 
języka hebrajskiego do to- 
warzystwa 11-letniej dziew- 
czynki. Znajomość gospo- 
darstwa pożądana. Zpgłoszo- 
nia: Kraków, Dietla 74 m. 
2 miedzy 1-3. 51732 
POSZUKUJE SIĘ zdolnej 
trykotarki od zaras. Zgło- 
szęnia: Kraków, Dietlowska 
50 m. 11. 4118g 


PODRÓŻUJĄCEGO na Ka- 
towice x okolicą, zaprowa- 
dzonego u prywatnej klien- 
tell poszukuje hurtownia 
bławatna. Katowico, Zabr- 
sķa VIL 7536k 


KRAWCA ubrań i płaszczy 
roboczych poszukuje „Al- 
wa", Floriańska 31. 7575k 


PUSZUKUJE się zdolnej 
ekspedientki z branży obu- 
wianej. Zgłoszenia w nie- 
dzielę. Koletek 6 I p. m. 8. 
między 2—5, a codziennie 
między 8.80—9.30 wiecz. 
5181g 


CHŁOPIEC zdolny zostanie 
przyjęty na praktykę, zgło- 
szenia tylko od 8—10 HO- 
ROWITZ, Szewska 11. 7583k 


POSZUKUJĘ  rutynowaną 
nauczycielkę (la) języka an- 
gielskiego na prowincję. — 
Zgłoszenia Langsam, Msza- 
na Dolna. 7585k 


KRAWCZYNI bielizny za- 
wodowej poza domem po- 
szuknje „Alwa“ Floriańska 
31. 7574k 


Posad poszukują 


ABSOLWENT W. 8. H. z 
maszynopismem szuka zaję- 
cia popołudniowago najchęt- 
niej w buchalterii. Zgło- 
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „,,12087". 
499761 


PODATKOZNAWCA — bi- 
lanse — zakładanie ksiąg — 
przemysł — handel — spedy- 
cja. Ceny najniższe, Zgło- 
szenia skrytka poczt. 569. 
SOLE 


INŻYNIER rolnik, doświad- 
czony praktyk, pierwiszorzę- 
dne referencje obejmie po- 
sadę administratora lub 
rządcy majątku. Wymaga- 
nia skromne. Inż. Rosen- 
blatt majątek Ciepielów. po- 
czta Ciepielów, 7522k 


POSZUKUJĘ stróżostwa za 
kaucją. Dam dwieście zło- 
tych za wyrobienie. Zgło- 
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „13359“. 
5166g 


KWALIFIROWANA wycho 
wawczyni z praktyką w 
przedszkolu oraz domach 
prywatnych poszukuje pra- 
cy. Zgłoszenia „13401“ Adm. 
„Nowego Dziennika". 5172g 


SZUKAM  ZASTĘPSTWA 
branzy TEKSTYLNO - GA- 
LANTERYJNO - KONFEK- 
CYJNEJ na teren zaolzań- 
ski. Podróżuję własnym au- 
tem. Pracowałem na tym te- 
renie jako długoletni zastęp 
ca fabryki POŃCZOCH Fa. 
KUNERT ił SYNOWIE 
WARNSDORF i jestem we 
wszystkich firtazch pierw 
szorzędnie zaprowadzony. — 
Odpowiedzi kierować do 
biura ogłoszeń H. Pszczółka 
Cieszyn pod „Rutynowany* 

7501k 


WYVVYVYVYVV 


PRENUMERATA w Krakowie s odnosze» 
niem i bez cdnoszenia oraz na prowinch 
i 3 przesyłką pocztową + e „ miesięcznie sá 4.50 kwartalnie zł 12.30 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł, 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 3 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


113.260", 


D Z O 


URZĘDNICZKA poszukuje 
pokoju umeblowanego, pał- 
nokomfortowego. Zgłoszenia 
natychmiastowe do Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„13380. 51407 


DOSWIADCZONY kupiec — 
szuka zastępstwa większej 
fabryki lub firmy eksporto- 
wej na Anglię. Oferty pod 
»»13368'', 5156g 


PRAKTYKANTKA biurowa 
zdolna poszukuje posady. — 
Zgłoszenia: tel. 206-25. 
517627 
= Ý 
APLIKANT rutynowany — 
biegle piszący na maszynie 
poszukuje patrona.  Zgło- 
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „13384“. 
520g 


| O O E E 
ZDOLNY, skromny chłopak, 
dobrego domu poszukuje 
posady sklepowej. Zyłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „13368“. 5194g 


INTELIGENTNA wychowa- 
wczyni (konworsacja niemie 
cka) zmieni posadę. Dobre 
referencje. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
5114k 


MIESZKANIE 3 pokojowe 
przy ul. Szymanowskiego — 
pełny komfort, centralne o- 
grzewanie, okna na park 
krakowski od 1 listopada do 
wynajęcia. Wiadomość: Pi- 
jarska 3 I p. drzwi 3, telef. 
163-46. 5161g 


POSZUKUJE się pokoju 


umeblowanego, komfort, na 
parterze lub I piętrze w o- 
kęliey ul. Dietla dla star- 
szej pani. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika* 
„5129. 


pod 
5122g 


Nowoczesna racjonalna kosmetyka 


Institut Cosmetique „KAMEA“ 


Kraków, Rynek GŁ 26/1p. — tel. 200-34 


POKÓJ piękny duży, owen- 
tualnie dwa łączne z mebla- 
mi lub bez wynajmę. Infor- 
macje Starowiślna 54, mie- | 
szkanie 4. 5119g 


POKÓJ  aloneczny pelno- ! 
komfortowy na I piętrze — I 
front dla 1—2 osób z utrzy- ' 
maniem (ryt) lub bez do 
wynajęcia. Starowiślna 80/3. j 
5137g | 


LOKAL frontowy — dwie 

ubikacje zaraz do wynaje- 

cia. Gertrudy 7. s | 
TRZECHPOROJOWE mie | 
szkanie pełnokomfortowe — 
Starowiślna 95 — wolne. — 
T'ozorca wskaże. 


szkanie oraz LOKALE 

SKLEPOWE. Centralne o- 

grzewanie: Krakowska 21. 
7531k 


SKLEP frontowy z dwoma 
wystawami, śródmieście — 
zaraz do wynajęcia. Plac 
Dominikański 4. 7552k | 


I 
TRZECHPOKOJOWE mie- 


MIESZKANIE dwupokojo- 
we, komfortowe — wolne za- ! 
raz. Kraków, Batorego 7/2. | 
7530k 
TRZY pokoje 1 kuchnią i 
cztery pokoje x kuchnią z 
komfortem do wynajęcia za- 
raz. Kraków Siemiradzkie- ! 
go 5. 5190z 


MIESZKANIE 3-4 pokojo- 
we z pełnym komfortem — 
(ecntrałne ogrzewanie) w 
śródmieściu poszukiwane od 
1 grudnia. Koerpeł, Zybli- 


horna. 5164g 
M c ch 
DO wynajęcia 3 pokoje — 
frontowe z magazynem 1 
przynależnościami — ną I. 
piętrze Rynek Główny 13 na 
cele biurowe handlowe itp. 
Zgłoszenia Rynek Główny 33 


m. 11. telefon 127-73. 7557k 


Z" GN 


kiewicza 12 m. 2. u 


— Gzy nie byłoby może wskazanym, Pawie, abyś 
pokazał teraz czegoś się nauczył na kursach dziu- 


dzitsu? 


KATOWICE dwa wspólne 
pokoje z łazienką do wyna- 
jęcia. Zabrska V11 zł 60.— 

7537k 


POKÓJ z osobnym wejściem 
do wynajęcia. Smoleńsk 26. 
m. 6. I. p. 5160g 


DO wynajęcia zaraz miesz- 
kanie komfortowe jeden po- 
kój kuchnia Podzamcze 26 — 
III p. 5163g 
ZZ w E EFE 
POKÓJ, wejście osobne z ko 
rytarza w śródmieściu do 
wynajęcia. Poselska 20/19, 
5169g 


PEŁNOKOMFORTOWE 


. trzypokojowe mieszkanie — 


front, półpiętro — wolne. 
Informacje Jasna 8/14. 5199g 
POKÓJ UMEBLOWANY - 
ewent. x użyciem telefonu 
i łazienki do wynajęcia. — 
Starowiślna 39 m. 4.  1588k 


CZTEROPOKOJOWE mie- 
szkanie komfort, mezzanin, 
Dietla 97, szczególnie dla le- 
karza, dentysty, biura — 
wolne. Telefon 116-82. 7582k 


KOMFORTOWY elegancko 
umeblowany. fortepianem, 
osobne wejście — wolny. — 


Sarego 25/8. 7579k 
ŚRÓDMIEŚCIE ~-~ pokój 
lub dwa, komfortowe. I 


piętro — wolne. Kraków — 
Telefon 155-95. 7576k 
O ome M u 
POKOJU umeblowanego — 
łądnege I p. poszukuje star- 
sza pani. Tel. 211-19. 7573k 
SKLEP z centralnym ogrze- 
waniem przy Rynku Kle- 
parskim do wynajęcia. 
Zgłoszenia: telefon 143-33. 
7460k 


HAI.LO. Telef. 168-21. Gar- 
derobę noszoną kupuję, pla- 
cą najwyższe ceny. Gold- 


berg — Qazżowa 11. 49513 


UWAGA! Kupuję noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płacę najwyższe ceny. 
Fuks, Kraków Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 8489k 


interesy- handlowe 


EGZYSTENCJA, powiatowe 
miasto Małopolski, — sklep 
bławutów, pół domu, pryn- 
cypalna ulica — najlepszy 
punkt, sprzedam z powodu 
podeszłego wieku. 25.000. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ „13334“.  5144g 


MODNIARKE samodzielu: 
jako spólniczkę przyjmę do 
dobrze prosperującego ma- 
gazynu. Skrytka poczt. 416. 

5203g 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 
TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZMURIEM WODNYM 


uh AYA" mydło, oliwa I krem 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 
Apteka S. HAYA Lwów, Kolłątaja 12 


Sprzedaż 


SKŁAD towarów metalo 
wych SATTLERA przo- 
niesiony róg Stradom 3 — 
Gertrudy 24, telefon 147-51. 

5027k 


DYWANY perskie, arty-, 
styczne KILIMY — narzuty, 
samodziały ubraniowe i 
obicia meblowe poleca wy- 
twórnia Griinerowa i Liba- 
nowa, Kraków, Dunajew- 
skiego 6. 5476k 
PYJAMY flanelowe, eiepłą 
bieliznę — poleca najtaniej 
Wytwórnia „Lira“ — Szew 
ska 18. 7577k 


KRAWAT zakupisz naita- 
niej w specjalnym Składzie 
Krawatów „Record Crava- 
tes* Kraków, Floriańska 
85, Telefon 143-68. Własna 
Wytwórnia. Hurt — Ds'el. 

879'k 


FR. JOGAŁŁA. czyści che: 
micznie, farbuje wszelką 
garderobę — najsolidniej i 
najtaniej. Kraków, Dietlow= 
ska 93, tel. 141-65, Grodzka 
2 w podworcu. 7567k 
MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schor, Bracka 6. 

7571k 


OKAZJA. — Do sprzedania 
kompletny samowar mie- 
dziany, nestauracyjny. 
Grodzka 44. Bufet. 5196g 


ŁÓŻKA POLOWE ŻELAZNE 
zakupisz — naprawisz -= 
NAJTANIEJ, Tapicer Wę- 
glowa 3. 7441k 
a A zc OE 
POKÓJ kombinowany, 
czwórdzielna sypialnia, po 
duszki włósienne ~- aprzećla 
Sklep Okazyjny, Kraków — 
Mostowa Dwa. 5152 


— 


KOMPLETY wełniane, su- 
knie, pulowery poleca Wy- 
twórnia trykotaży, Jasna 4% 
m. 8. 61202 


SAMOCHÓD „Skoda“ limu- 
zyna pięcioosobowy, prawie 
nowy. bardzo ekonomiczny. 
okazyjnie sprzedam, Pyrek, 
Kraków, Grzegórzecka 36. 

513g 


MEBLE! Sypialnie, jadal- 
nie, pokoje kombinowane, 
gabinety gwarautowanej ja- 
kości po cenach nader Ni- 
SKICH. Dogodne warunki. 
Skład fabryczny Bracka 13. 

5675k 


FARBA OLEJNĄ  szarJ« 
Btaiowa, przepisowa, do ma- 
lowania parkanów, ogr» 
dzeń: FARBOBLASK, Kra- 
ków, Kalwaryjska 29. Tel. 
149-79. 

8791k 


CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. 1 Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dia posznknjących pracy 0.05 gr. Gratus 
lacja i kondolencje do 4 wierszy zł. 5-—. Ogłoszenia ślnbne i zaręczyrowe 
ZŁ, 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mrm. ZŁ 10.—, Nekroiogi (klepsr= 
dry) do 60 mm. w L łumie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenia miejsca dolicza zie 
259%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz, i dni poświąt. 


A OO OOO O OE p 
Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Hochwald. — Reda«tor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


